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F o to  — Z . N a s ie ro w s k a

Komunikat -—
Mówią szefowie resortów gospodarczych

W A R S Z A W A  PAP. Ja k ie  w yda rzen ia  kończącego 
się ro ku  należy uznać w  poszczególnych dziedzinach 
naszej gospodarki za najw ażnie jsze? Jaka spraw a n ie  
za ła tw iona  do końca w  19 6G r. pow inna  doczekać się 
rozw iązan ia  w  ro ku  p rzysz łym ?  Z ty m i dwom a p y ta ­
n ia m i PAP zw róc iła  się do szefów n ie k tó rych  resor­
tó w  gospodarczych. O to  ich  odpow iedzi:

Dziś w numerze:
♦  O „ N A J W A Ż N IE J S Z Y M  W Y  

D A R Z E N IU  K O K U  1366”  
— m ó w ią  r e d a k to r z y  n a ­
c z e ln i „ C in y ” , „D e n a o k ra -  
le n ”  i  „N o r d d e u ts c h e  Z e i-  
tu n g ” .

♦  n o w o ro c z n a  t r a d y c y jn a  ro z  
m o w a  „ K u r ie r a ”  z p rz e w . 
P M R N  H . Ż U K O W S K IM .

>  C A L E N D A R IU M .

C o W  S T A R Y M  I  N O W Y M  
R O K U  W  K U L T U R Z E ?

♦  Z A  T Y C H  C O  N A  O B C Z Y Ż  
N IE .

♦  i  z n ó w  O W U N D E R W A F F E .

S p o r t  —  In fo r m a to r  ś w ią ­
te c z n y .

M IN IS T E R  Ż E G L U G I
J A N U S Z  B U R A K IE W IC Z :

1. W p ro w a dze n ie  do p o ls k ie ­
go tra m p in g u  oceanicznego 
trze ch  p ie rw s z y c h  je dn o s te k  o 
nośności 23 tys . D W T , a w ię c  
p ra w ie  o m a k s y m a ln e j nośno­
ści w  w a ru n k a c h  nasze j f lo ty .  
Są to  za kup io ne  za g ra n icą  
s ta tk i „Z ie m ia  Szczecińska” , 
„Z ie m ia  L u b u s k a ”  i  „Z ie m ia  
G da ń ska ” . O tw o rz y ło  to  n ow y  
w a żny  e tap w  n aszym  t ra m ­
p in g u  oceanicznym . W  n ie d a ­
le k ie j p rzysz ło śc i l ic z y m y  na 
w e jśc ie  do e k s p lo a ta c ji podob 
n ych  je d n o s te k  —  ju ż  p o ls k ie j 
p ro d u k c ji.

2. S podziew am  się, że ro k  
1967 p rz y n ie s ie  odpow iedź  w  
s p ra w ie  n astępcy „B a to re g o ” .

M IN IS T E R
P R Z E M Y Ś L U  C IĘ Ż K IE G O  
J A N U S Z  H R Y N K IE W IC Z :

1. N a  p ie rw s z y m -m ie js c u  po ­
s ta w iłb y m  u ru ch o m ie n ie  s ta ­
lo w n i k o n w e rto ro w e j w  H uc ie  
im . L e n in a , k tó re j za łoga ma 
szczególn ie  d ob re  w y n ik i p ra ­
cy ; dale j*' —  p rze kaza n ie  do 
e k s p lo a ta c ji H u ty  A lu m in iu m  
w  K o n in ie , f lo ta c j i  ru d  cyn ku  
w  T rz e b in i oraz u ru c h o m ie ­
n ie  s e ry jn e j p ro d u k c ji t ra k to ­
ró w  o m ocy 45 K M .

2. 1967 r. będzie  ro k ie m , w  
k tó ry m  re a lizo w an e  obecnie 
p race  w  zakres ie  podn ies ien ia  
o rg a n iz a c ji p rz e m y s łu  n a  w y ż ­
szy poz iom  p o w in n y  p rzyn ieść 
w id o czne  re z u lta ty  — p o p ra ­
w ia ją c  ry tm ic z n o ś ć  p ro d u k c ji 
o raz p ow o d u jąc  da lszy  w z ros t 
w y d a jn o ś c i p~acy.

P o w in ie n  także  n as tąp ić  d a l­
szy postęp  w  zakresie  n ow o ­
czesności i ja k o ś c i n ow ych  w y ­
ro b ów .

(D okończen ie  na s tr. 2)

J u ry  p le b is c y tu  na „S zcze c in ian in a  ro k u  1966”  w  sk ła d z ie : 
Z b ig n ie w  P U C H A L S K I —  R e d a k to r Nacz. Rozgłośn i PR 
w  Szczecinie, „Z d z is ła w  C Z A P L IŃ S K I —  R e d a k to r Nacz. 
„K u r ie ra  Szczecińskiego, W ie s ła w  R C G O W S K I —  R e d a k to r 
Nacz. „G ło s u  S zczecińskiego” , S ta n is ła w  B O R O W IE C K I —  
R e d a k to r Nacz. O śro dka  T V  w  Szczecinie s tw ie rd za , że 
w  P leb iscyc ie  na „S Z C Z E C IN IA N IN A  1966”  w p ły n ę ło  
4165 w a żnych  g łosów , nadesłanych  za rów no  z w o je w ó d z ­
tw a  szczecińskiego ja k  też z in n y c h  w o je w ó d z tw .

W  w y n ik u  o b liczen ia  t y tu ł  „S Z C Z E C IN IA N IN A  R O K U  
1936”  p rz y p a d ł k a p ita n o w i Ż e g lu g i W ie lk ie j —  D A N U C IE  
W A L A S -K C B Y L IN S K IE J , k tó re j k a n d y d a tu rę  pop a rło  
1 390 osób,

D a nu ta  W a la s -K o b y liń s k a  je s t je d n ą  z czterech  ko b ie t 
na św ieeie, k tó re  pos ia d a ją  t y tu ł  k a p ita n a  Ż e g lu g i W ie l­
k ie j.  O becnie  je s t ona dow ódcą  m o to row ca  P o ls k ie j Że ­
g lu g i ż o r s k ie j  —  „K o ło b rz e g  I i ” .

D ru g ie  m ie jsce  zd ob y ł s t. s ie rż . R ysza rd  W A R C H O Ł , k tó ­
r y  jes t k o n tro le re m  G ran icznego  P u n k tu  K o n tro ln e g o  M S W  
w  D z iw no w ie . W  1966 ro k u  z narażen iem  w łasnego życ ia  
u ra to w a ł tonące dziecko.

M g r L u d o m ir  M Ą C Z K A  —  zd obyw ca  trzec iego  m ie jsca  
w  naszym  P leb iscyc ie , u czes tn iczy ł w  s ły n n e j w y p ra w ie  
ja c h tu  „Ś m ia ły ”  przez 7 m órz i  2 oceany ja k o  je d y n y  
szczec in ian in  w  jego  załodze.

K o le jn e  m ie jsca  na liśc ie  k a n d y d a tó w  do ty tu łu  „Szcze­
c in ia n in a  ro k u  1936”  z a ję l i:  p i lo t  K a z im ie rz  G C Ś C 1 M IN - 
S K I,  k o n s tru k to r  s ta tk ó w  d r  inż . Je rzy  P IS K O R Z -N A Ł Ę C - 
K I ,  tre n e r k o la rs k i —  M a ria n  B E D N A R E K , archeo log  —  
d y re k to r  M u ze um  P om orza  Zaachodn iego  —  m g r W ła d y ­
s ław  F IL IP O W IA K ,  d y re k to r  Zespo łu  E le k tro w n i Szczecin 
inż. Z b ig n ie w  M A J , o p ie ku n  d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  inż. Zenon 
P Ł O C H A liS K I,  l i te ra t  C zesław  C Z E R N IA W S K I.

U ro o y s te  w ręcze n ie  nag ród  odbędzie  się w  sobotę, 
31 g ru d n ia  1966 o godz. 20.15 w  s tu d io  T e le w iz ji Szczeciń­
sk ie j.

R ó w n ież  w  sobotę w  p rogram ie . R ozgłośn i S zczecińsk ie j 
ogloszo-na zostan ie  lis ta  u cz e s tn ik ó w  P le b is c y tu , k tó rz y  w y ­
lo s o w a ł' nag rody .

W s z y s t k i e g o  

c o  n a j l e p s z e

życzy
w  N ow ym  Roku 

C zyte ln ikom
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^D okończenie  ze s tr .  1)

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y
K O M IT E T U

D R O B N E J  W Y T W Ó R C Z O Ś C I 
W Ł O D Z IM IE R Z  L E C H O W IC Z :

X. W  1S66 r .  u k s z ta ł to w a n y  z o s ta ł 
s y s te m  b o d ź c ó w  i  u s ta lo n y  ze s p ó ł 
ć r o d k ó w  s p r z y ja ją c y c h  w s ze ch  s tro n  
n e m u  r o z w o jo w i u s łu g  d la  lu d n o ś -

d u k c y jn e g o  p rz e m y s łu  le k k ie -

M n m m im
spotkanie

w  KC  P Z P R
W A R S Z A W A  P A P . 29 

bm . o d b y ło  s ię  w  K o m i­
tec ie  C e n tra ln y m  P ZP R  
sp o tka n ie  z u d z ia łe m  człon  
k ó w  B iu ra  P o lityczne go  i  
S e k re ta r ia tu  K C , p ie r w ­
szych se k re ta rz y  k o iń ite -  
tó w  w o je w ó d z k ic h  p a r t i i,  
k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  
K o m ite tu  C e n tra lnego , re ­
d a k to ró w  n acze ln ych  cen­
tra ln y c h  p ism  p a r ty jn y c h  i 
p rze w od n iczących  n ie k tó ­
ry c h  o rg a n iz a c ji społecz­
n ych .

N a  sp o tk a n iu  I  se kre ta rz  
K C  P Z P R  W ła d y s ła w  G O ­
M U Ł K A  d oko na ł oceny o - 
g.ó lnej s y tu a c ji gospoda r­
cze j w  k ra ju  w  ro k u  b ie ­
żącym  i  o m ó w ił n a jw a ż ­
n ie jsze  za da n ia  w  p ra c y  
p a r ty jn e j w  1967 r. Następ 
n ie  ro z w in ę ła  się d y sku s ja  
n a  tem a t p ro b le m ó w  p rzed  
s ta w io n y c h  przez I  se k re ­
ta rz a  K C .

W ła d y s ła w  G o m u łk a  z ło ­
ż y ł z e b ra n ym  na jlepsze  
życzenia  z o k a z ji z b liż a ją ­
cego się N ow ego R oku .

Katastrofa kolejowa
pod Riepinem
Ś m ie rć  © eséês

Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . P o w a ż n a  
k a t a s t r o fa  k o le jo w a  w y d a r z y ła  s ię  
29 b m . o g o d z . 10.39 p o d  R z e p in e m  
w  w o j .  z ie lo n o g ó rs k im .

P o c ią g  o s o b o w y  S z c z e c in  —  W rc c  
la w  w y k o le i ł  s ię  p o d cza s  w ja z d u  
n a  o d d a n y  d o  u ż y t k u  p rz e d  3 m ie ­
s ią c a m i o d c in e k  t o r ó w .  Z  s z y n  w y ­
s k o c z y ł p a ro w ó z . Z  9 -c z ło n o w e g o  
s k ła d u  p o c ią g u  6 w a g o n ó w  p u l lm a -  
n o w s k ic h  s to c z y ło  s ię  z  k i l k u m e t r o  
» e g o  n a s y p u .

W  w y n ik u  k a t a s t r o fy  ś m ie rć  p o ­
n io s ło  e osó b , 5 je s t  c ię ż k o  r a n ­
n y c h ,  a  15 o d n io s ło  lż e js z e  o b ra ż e ­
n ia .

W ś ró d  o f ia r  ś m ie r te ln y c h  z n a j­
d u ją  s ię : p o m o c n ik  m a s z y n is ty  R y ­
s z a rd  M a łe c k i,  5 - le tn i R y s z a rd  Sze- 
r e m ia k  z L e w in a  B rz e s k ie g o , p o w . 
B r z e g  O ła w s k i,  M a r ia n n a  R a b e łe k  
*  B ia ło l in a  k o ło  S o c h a c z e w a , Z o f ia  
■ W in e e n c ia k  z D lu s k a  G r y f iń s k ie g o  
i  d w ie  o s o b y , k tó r e  d o  g o d z in  w ie ­
c z o r n y c h  n ie  z o s ta ły  z id e n ty f ik o ­
w a n e .

C ię ż k o  r a n n i  —  m a s z y n is ta  p a ro ­
w o z u  A n to n i  R e m is z  ze S z c z e c in a , 
J ó z e f  S ta r z y k  i  je g o  6 - le tn ia  c ó rk a  
K r y s t y n a  z B o ro w a  p o w . N o w a  S ó l, 
J u l i i t a  Z o f ia  F e d o ro w ic z -S to p a  — 
a r t y s t a - p la s t y k  ze S z c z e c in a  o ra z  Jó  
s e fa  M ic h a ło w s k a  z  L e g n ic y  p rz e ­
w ie z ie n i  z o s ta l i  d o  s z p ita la  w  S łu ­
b ic a c h .

BwaJ dziennikarze 
francuscy

zaginęli w dżungli 
peruwiańskimi

M E K S Y K  P A P . O d d z ia ły  w o js k o ­
w e  ro z p o c z ę ły  w  ś ro d ę  p o s z u k iw a ­
n ia  d w ó c h  f r a n c u s k ic h  d z ie n n ik a ­
r z y ,  k t ó r z y  z a g in ę l i  w  d ż u n g l i  p e ­
r u w ia ń s k ie j .  P ro w a d z o n e  są o n e  n a  
o b s z a rz e  p o ło ż o n y m  o k o ło  230 k i l o ­
m e t r ó w  n a  w s c h ó d  o d  L im y ,  s to l i ­
c y  P e ru ,  g d z ie  w id z ia n o  d z ie n n ik a ­
r z y  p o  r a z  o s ta tn i  d w a  ty g o d n ie  
te an u .

D w a j d z ie n n ik a r z e  f r a n c u s c y ,  J a c ­
q u e s  i  B e rn a r d  G o u rg o c h o n , 27 i  22 
la ta ,  o p u ś c i l i  9  g r u d n ia  L im ę  p o d e j­
m u ją c  w y p r a w ę  p rz e z  d ż u n g lę , a b y  
n a k r ę c ić  f i l m  d la  t e le w iz j i  f r a n c u ­
s k ie * .

c i .  N a  w z ro s t  p o d a ż y  u s łu g  p o w in ­
n y  te ż  w p ły n ą ć  w p ro w a d z o n e  w __ -r, . . .  . . . ,
b r .  u lg i  d la  r z e m io s ła  i  in n e  a k t y  § ° -  B y  m o ż liw ie  W  n a jw ię k - 
n o r m a ty w n e ,  s tw a rz a ją c e  w a r u n k i  S Z y m  s to p n iu  z n iw e lo w a ć  tę  
S S S  w y t w i f c - o l f ”  I “ zsze" enia rozb ieżność, zw ię ksza m y w y k o - 

2. U s p r a w n ie n ie  m e to d o lo g i i  p la -  f y . s t a n i *  “ aS? y n  }  urządzeń, 
u o w a n ia ,  z m ie rz a ją c e  d o  le p s z e g o  Dalsza, b a rd z ie j ra d y k a ln a  p o - 
d o s to s o w a n ia  p r o d u k c j i  d r o b n e j  w y  p ra w a  za op a trzen ia  za leży je d -  
tw ó re z o ś c i do  p o t r z e b  r y n k u  i  n a  n a fc ocj  in w e s ty c ji.  D la teg o  też 
t e i  d ro d z e  n e łm e is z e  m n a k m a m p  . . . . - J , 6

za n a jw ażn ie jsze  w  ro k u  p rz y ­
sz łym  u w ażam  d op row adzen ie  

M IN IS T E R  K O M U N IK A C J I  do św iadom ości w s z y s tk ic h  ma 
P IO T R  L E W IŃ S K I :  ją cych  w p ły w  na re a liz a c ję  in -

, T . . . . . „  w e s ty c ji,  że od ic h  p o s ta w y  w1. I s to tn e  zn a c z e n ie  m a  n ie  t y l k o  , . ,  J .
p r z y r o s t  b l is k o  350 k m  z e ie k t r y f ik o -  znacznym  s to p n iu  za lezy m oz- 
w a n y c h  l i n i i ,  a le  i  to ,  że  t r a k c ja  l iw o ś ć  zw iększen ia , u ro zm aice- 
e le k t r y c z n a  w y k o n a ła  ju ż  p r a w ie  n j a  polepszen ia  d os ta w  a r ty -  
je d n ą  t r z e c ią  częsc o g ó ln e j p r a c y  , . - f  , , , , ,  . .
p rz e w o z o w e j k o le i .  W p r o w a d z i liś m y  k u lo w  te k s ty ln y c h , odziezo- 
te ż  d o  e k s p lo a ta c j i  p ie rw s z e  lo k o -  w y c h  i  skó rzanych , za leży za- 
n io t y w y  s p a l in o w e  d u ż e j m o c y . W  dow o le n ie  społeczeństwa, 
s u m ie  t r a k c ja  e le k t r y c z n a  i  s p a l in  o *
w a  p r z e w io z ły  p o n a d  100 m in  to n
to w a r ó w  i  o k .  500 m in  p a s a ż e ró w .

2. N ie  o s ią g n ę liś m y  p o p r a w y  r e ­
g u la r n o ś c i b ie g u  p o c ią g ó w . P o s tę p  
w  te j  d z ie d z in ie  b ę d z ie  je d n y m  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  z a d a ń  k o le ja r z y  
w  r o k u  1967.

M IN IS T E R  Ł Ą C Z N O Ś C I 
Z Y G M U N T  M O S K W A :

M IN IS T E R
H A N D L U  W E W N Ę T R Z N E G O  

E D W A R D  S Z N A JD E R :

1. W idzę  p op ra w ę  p ra c y  han 
d lu  w  1986 r .  m .in . w  lepszym  
p rz y s to s o w a n iu  h a n d lu  do za­
k u p ó w  sezonow ych.

2. W  ro k u  1967 z w ró c im y

z o w an iu  zasady: „ to w a r  w  h u r  
c ie  —  to w a r w  s k le p ie ” .

1. P o p ra w a  ja k o ś c i  u s łu g  p o c z to -
w y c h ,  te le k o m u n ik a c y jn y c h  i  r a d io  S Z C Z fig o ln ą  uw agę na poszerze- 
w o - te le w iz y jn y c h  z n a la z ła  s ię  n a  n ie  a s o rty m e n tu  to w a ró w  W 
cz e le  n a s z y c h  p o c z y n a ń  w  u «  r. sk lepach  p rz y  • d a lszym  re a li-  
S z e re g  d e c y z j i  p o d ję ty c h  w  b r .  b ę -  -
c iz ie  „ p r o c e n to w a ć ”  w  r o k u  p r z y ­
s z ły m .

2. Z w ię k s z e n ie  p rz e p u s to w o ś c i te ­
le fo n ic z n y c h  łą c z y  m ię d z y m ia s to ­
w y c h  p rz e z  sze rsze  s to s o w a n ie  p o ­
s tę p u  te c h n ic z n e g o  w  b u d o w ie  i  
e k s p lo a ta c j i  u rz ą d z e ń  te le k o m u n i ­
k a c y jn y c h .  P o w in n o  to  s k r ó c ić  czas 
o c z e k iw a n ia  n a  r o z m o w y  m ię d z y ­
m ia s to w e .

M IN IS T E R  P R Z E M Y S Ł U
S P O ŻY W C ZE G O  I  S K U P U  

F E L IK S  P IS U L A :

1. W  1966 r .  z re a liz o w a n y  
zo s ta ł sz e ro k i p ro g ra m  b u d o ­
w y  e le w a to ró w , co pow ażn ie  
u s p ra w n i o d b ió r s u ro w c ó w  ro i 
n ych .

2. N a jw a żn ie jsze  zadan ia  ro  
k u  1967: p rze kaza n ie  do eks­
p lo a ta c j i da lszych  d użych  e le ­
w a to ró w  i  m a g azyn ów  na zbo­
ża i  nas iona  o le is te  o raz  ro z ­
poczęcie  b u d o w y  15 nas tępnych  
o b ie k tó w  tego ty p u ;  rozpoczę­
cie  p ro d u k c ji m .in . w  z a k ła ­
dach m ięsn ych  w  W a rsza w ie  
i  p rz e tw ó rn i o w o c o w o -w a rz y w  
ne j w  T a rc z y n ie , oddan ie  do 
u ż y tk u  c h ło d n i sk ła d o w e j w  
S Z C Z E C IN IE .

M IN IS T E R
P R Z E M Y S Ł U  L E K K IE G O
E U G E N IU S Z  S T A W IŃ S K I:

1. W  1966 r .  z a k ła d y  p rz e ­
m y s łu  le k k ie g o  ro zsze rzy ły  a - 
s o rty m e n t w y ro b ó w  p rz y  je d ­
noczesnym  p od n ies ien iu  ich  
p oz io m u  ja kośc iow e g o ; ta k  np. 
w z ro s ły  d os ta w y p o s z u k iw a ­
n ych  —  o w y s o k ie j ja k o ś c i — 
w y ro b ó w  d z ie w ia rs k ic h  z e la- 
s t i lu  i  m o d y le n u , ko szu l non 
iro n  i  e la n o b a w e łn ia n ych .

2. O b s e rw u je  s ię  szybszy 
w z ro s t z a po trze bo w a n ia  ry n k u  
n iż  p rz y ro s t p o te n c ja łu  p ro -

Plan I budżet
woj. szczecińskiego na 1S87 r. 

— u ch w alo n e
J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ ­

M Y  ra d n i W o je w ó d z k ie j R ady 
N a ro d o w e j d e b a to w a li w czo ­
ra j nad p lan e m  gospodarczym  
w o j.  szczecińskiego i  budżetem

Zażegnanie
kryzysu gabinetowego

w Sieweni
B E L G R A D  P A P . J a k  ju ż  in fo r m o ­

w a l iś m y ,  w  d n iu  7 g r u d n ia  p r e m ie r  
r z ą d u  S ło w e n i i  J a n k o  S M O L E  o- 
Ś w ia d c z y ł, że  p o d a  s ię  d o  d y m is j i  
w ra z  z c a ły m  g a b in e te m , p o n ie w a ż  
je d n a  z p ig c iu  iz b  s ło w e ń s k ie g o  
Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o , R ad a  
d o  S p ra w  S p o łe c z n y c h  i  Z d r o w ia ,  
o d r z u c i ła  r z ą d o w y  p r o je k t  u s ta w y  
p r z e w id u ją c y  z m n ie js z e n ie  z 7 n a  
6 p r o c e n t  w p ła t  n a  u b e z p ie c z e n ia  
s p o łe c z n e .

A g e n c ja  T A N J U G  d o n o s i, źe  w  
d n iu  29 g r u d n ia  k r y z y s  r z ą d o w y  w  
S ło w e n i i  z o s ta ł z a ż e g n a n y . R a d a  d o  
S p ra w  S p o łe c z n y c h  i  Z d r o w ia  p o ­
w z ię ła  u c h w a łę  p r z e w id u ją c ą ,  że 
w p ła t y  n a  u b e z p ie c z e n ia  sp o łe c z n e  
b ę d ą  w y n o s i ły  5 p ro c e n t,  w  z w ią z k u  
z ty m , p r e m ie r  J . S m o le  o ś w ia d ­
c z y ł,  że o n  sa m  i  je g o  g a b in e t  b ę d ą  
n a d a l s p ra w o w a ć  s w e  fu n k c je ,  p o ­
n ie w a ż  n o w a  u c h w a ła  R a d y  id z ie  
n a w e t d a le j n iż  t o  p r z e w id y w a ł  
w n io s e k  r z ą d o w y .

Na tropach
B o r m a n n a  I M e n g e l e

„Ojciec M a li” -  oprawcą hitlerowskim
M E K S Y K  P A P . J a k  donoszą ś le d z tw ie  zeznał on je d n a k , że 

z R ec ife , (B ra z y lia ) a re sz to w a - M A R T IN  B O R M A N N  ż y je  w  
n y  ta m  w  k la sz to rze  S a leż ja -  B ra z y l i i  —  ta k  u trz y m u ją  lu -  
n ó w  „o jc ie c  A d o lf ”  n ie  b y ł dzie  z jego  otoczenia . Z a ko - 
M a rt in e m  B orm a nn em , lecz m u n ik o w a ł on także  p o lic ji,  iż 
in n y m  o praw cą  h it le ro w s k im , d w u k ro tn ie  w id z ia ł w  P a rag - 
zb ie g łym  z N ie m iec  pc^ za ko ń - w a ju  „a n io ła  ś m ie rc i”  z O św ię  
czen iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h . W  c im ia , le k a rz a  JO S E F A  M E N ­

G E LE .

Makabryczny
rekord

L O N D Y N . I r la n d c z y k  T im  H a y e s  
(29 la t )  w y s z e d ł u b ie g łe j n o c y  z ... 
g r o b u ,  b i ją c  ś w ia to w y  r e k o r d  p r z e ­
b y w a n ia  w  t r u m n ie  p o d  z ie m ią . 
W y n o s i o n  o b e c n ie  101 g o d z in .

H a y e s  k a z a ł s ię  z a k o p a ć  w  p ie r w ­
s z y m  d n iu  B o że g o  N a ro d z e n ia  w  
t r u m n ie ,  k tó r ą  p r z y s y p a n o  d w u m e  
t r o w ą  w a r s tw ą  z ie m i.

T y s ią c e  lu d z i  z  m ie js c o w o ś c i C o r k  
w  R e p u b lic e  I r la n d z k ie j  c z e k a ło  na  
m o m e n t o d k o p a n ia  m a k a b ry c z n e g o  
re k o rd z is ty .

W y s z e d ł o n  z g r o b u  b la d y ,  a le  
m in ą  z w y c ię z c y . P o  o tw a r c iu  t r u m ­
n y  o ś w ia d c z y ł:  „ C z u ję  s ię  d o s k o n a ­
le  i  je ś l i  z a jd z ie  p o tr z e b a  m o g ę  
p o w tó r z y ć  e k s p e r y m e n t” .

W  cz a s ie  4 d n i  H a y e s  o d ż y w ia ł 
w  t r u m n ie  ja j k a m i  n a  tw a r d o ,  c h le  
h e m  i  le m o n ia d ą .  P o w ie t r z e  c z e r ­
p a ł p rz e z  d w ie  r u r y .  P o n a d to  t r u m  
n a  m ia ła  p o łą c z e n ie  te le fo n ic z n e  
ś w ia te m  z e w n ę tr z n y m .

» Bursztynowe pierścienia”

Uroczystość przesi kamerami TV
W C Z O R A J  odb y ła  się u roczystość zakończen ia  tego rocz­

nego p le b is c y tu  na n a jp o p u la rn ie js z y c h  a k to ró w  ro k u  
1966, zo rgan izow anego  p rze z  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł Szcze 
c ina , S tow arzyszen ie  P o ls k ic h  A r ty s tó w  T e a tru  i  F ilm u  
o raz „ K u r ie r ” . L a u re a c i i  o rg a n iz a to rz y  s p o tk a li się przed  
k a m e ra m i T V . W  szczecińsk im  s tud io  zn a la z ła  się cała 
„b u rs z ty n o w a  c z w ó rk a ” : M iro s ła w a  L O M B A R D O , Ire n a  
B R O D Z IŃ S K A , A n d rz e j K O P IC Z Y Ń S K I i  Z y g m u n t A P O ­
S T O Ł. P o w ita ł ic h  w  im ie n iu  T V  p ro w ad zą cy  p ro g ra m  red. 
A N D R O C H O W IC Z , p o te m  zaś serdeczn ie  p rz e m ó w ił red. 
nacze ln y  „K u r ie r a ”  Z d z is ła w  C Z A P L IŃ S K I.  W ręczen ia  
„B u rs z ty n o w y c h  p ie rś c ie n i”  d o k o n a ł P rze w od n iczą cy  P rez. 
M R N , a  zarazem  prezes T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Szcze­
c in a , H . Ż U K O W S K I.

K ró tk ie ,  z a im p ro w iz o w a n e  m ik ro w y w ia d y  z la u re a ta m i 
o ra z  w y s tą p ie n ie  w iceprezesa  S P A T iF  J . M A R C A  z a koń ­
c z y ły  tę  m iłą  u roczystość.

J a k  s tw ie rd z a  k o m u n ik a t po 
l i c j i  'b ra z y li js k ie j „o jc ie c  A d o lf ”  
m ia ł w y s ta w io n y  paszp o rt na 
n azw isko  D e tle v a  S onnenbur- 
ga. D z ie n n ik a rz o m  p o w ie d z ia ł 
on, że b y ł p o ru c z n ik ie m  w  h i­
t le ro w s k ic h  odd z ia ła ch  p a n c e r­
n ych  i  w  czasie o k u p a c ji p o ­
w ie s ił dw óch  o b y w a te li f r a n ­
cusk ich . P o l ic j i  zeznał, że na ­
zyw a  się A d o lf  R o h l Sonnen- 
b u rg , u ro dzo ny  w  W e s tfa li i 10 
lu te g o  1925 r .  A re s z to w a n y  m ia ł 
w y ta tu o w a n e  na c ie le  s w a s ty ­
k i  i  o zna k i SS.

W i r e k  

na zabójców
Lam braklsa

L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  n a d  r a ­
n e m  sąd w  S a lo n ik a c h  w y d a ł  w y ­
r o k  w  p ro c e s ie  z a b ó jc ó w  w y b itn e g o  
d z ia ła c z a  le w ic y  g r e c k ie j  G r ig o r io s a  
LA P.i’3 R A K IS A .  J a k  w ia d o m o , L s m -  
b r a k is  z a m o rd o w a n y  z o s ta ł w  S a lo ­
n ik a c h  22 m a ja  1963 r o k u .  Z b r o d n i  
d o k o n a n o  p o  w ie c u  n a  k tó r y m  L a m -  
b r a k is  w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie .

L e w ic a  g re c k a  o s k a rż y ła  u g r u p o ­
w a n ia  p r a w ic o w e  o ra z  w ie lu  w y s o ­
k ic h  fu n k c jo n a r iu s z y  r z ą d u  i  p o i" 
c j i  g r e c k ie j  o w s p ó łu d z ia ł w  sp 
s k u , k tó re g o  o f ia r ą  p a d ł  L a m b r a -  
k is .

W y ro k ie m  s ą d u  3 7 - le tn i S p y ro s  
K o tz a m a n is ,  k t ó r y  ja d ą c  m o to c y k ­
le m  w p a d ł na  L a m b r a k is a ,  s k a z a n y  
z o s ta ł na  11 ł a t  w ię z ie n ia , a  je g o  
p a s a ż e r E m m a n u e l E m m a n u e lid e s  
n a  o s ie m  i  p ó ł  r o k u  w ię z ie n ia .

Telefony
w  s a m e c M a c f i
P R A G A  P A P . W  C S R S  p o d ję to  

b a d a n ia  n a d  m o ż liw o ś c ia m i w y p o s a ­
ż e n ia  s a m o c h o d ó w  w  te le fo n y .  P rz e  
w id u je  s ię , że  p ie rw s z a  e k s p e ry ­
m e n ta ln a  s ie ć  ta k ic h  te le fo n ó w  
w ra z  ze  s p e c ja ln ą  c e n tr a lą ,  k tó ra  
łą c z y ła b y  z n o r m a ln ą  c e n tr a lą  te le -  

I fo n ó w  m ie js k ic h ,  o d d a n a  z o s ta n ie  
- d o  u ż y t k u  w  1970 r o k u .  O c z y w iś ­

c ie  c h o d z i o  te le fo n y  w  sa m o ch o ­
d a c h  ty c h  o só b , k tó r y c h  czas  je s t  
s z c z e g ó ln ie  c e n n y .

na  ro k  1967. Z a ró w n o  r e fe r u j  
ją c y  te  za gadn ien ia  przew.- 
P W R N  M . Ł E M P IC K I  i  p rzew * 
K o m is ji P la n u  G ospodarczego, 
B ud że tu  i  F in a n s ó w  —  E* 
K M IO T E K , ja k  i  l ic z n i ra d n i 
za b ie ra ją c y  g łos w  d y s k u s ji 
u z n a li, że p ro je k t  p la n u  i  b u -i 
dżetu  u w z g lę d n ia  da lszy roz-: 
w ó j gospodarczy w o je w ó d z tw a  
i  je s t  zgodny z is to tn y m i po-- 
trz e b a m i lu dn o śc i. N ie m n ie j —? 
zdan iem  ra d n y c h  —  p rze w id y-* 
w a n y  w  p la n ie  p rz y ro s t pro-< 
d u k c ji w  p rze m yś le  te re n o w y m  
je s t n iedos ta teczny . O bawy, 
b ud z i fa k t ,  czy p rz e w id y w a n y  
1 0-p ro ce n to w y w z ro s t obrotów ; 
h a n d lu  zn a jd z ie  p o k ry c ie  w  dó 
s taw ach  to w a ru . W ięce j uw a-: 
g i n a le ży  z w ró c ić  n a  rem onty, 
m ieszka ń ; n a k ła d y  na  ten  c e l 
są jeszcze n iew ys ta rcza ją ce . 
K on ie czny  je s t ró w n ie ż  rozwójf 
bazy w y c h o w a n ia  fizyczn eg o  
oraz p la có w e k  s łu żby  z d ro w ia  
i  za pe w n ie n ie  w y k o n a n ia  in -: 
w e s ty c ji,  szczególn ie  szko lnych^

B U D Ż E T  wTo j. szczecińskie-* 
go na 1967 ro k  po  s tro n ie  do-4 
chodów  ja k  i  w y d a tk ó w  zsmy-* 
k a  s ię  k w o tą  3,5 m ilia rd a  zło-i 
ty c h , z czego d o ta c ja  c e n tra la  
na w y n o s i 2 440 m in  z ł. Docho-« 
dy w łasne  w o je w ó d z tw a  m a le ­
ją  w  ty m  ro k u  o 1,4 proc. N a j 
pow ażn ie jszą, i  o 170 m in  z ł 
wyższą, p ozyc ją  w  budżecie  są 
w y d a tk i na u rzą dze n ia  socja l-. 
n o -k u ltu ra ln e .  ,

Na sesjach P R N  i  M R N  w  
Szczecin ie  p os tu low an o  p o trz e  
bę zw iększen ia  k re d y tó w  na  
re m o n ty  k a p ita ln e  w  gospo­
darce  k o m u n a ln e j, oświacie*’ 
k u ltu rz e  i z d ro w iu  o sum ę 90 
m in  z ł. P o s tu la ty  w  ty c h  s p ra ­
w ach  w ys to sow a n e  zostaną do 
w ła d z  ce n tra ln y c h .

Po u c h w a le n iu  p la n u  gospo­
darczego i b udże tu  na ro k  1967 
ra d n i w y s łu c h a li in fo rm a c ji o 
d z ia ła ln o śc i O dd z ia łu  W oje -: 
w ódzk iego  P Z U  w  Szczecinie.- 

(aż)

W ię k s z o ś ć  s ta tk ó w  l i n i i  e u ro ­
p e js k ic h  i  t r a m p in g u  b l is k ie g o  
i  ś re d n ie g o  z a s ię g u  p o w ita  N o ­
w y  R o k  w  r e jo n ie  B a ł t y k u  i  
M o rz a  P ó łn o c n e g o . O k o ło  20 za­
łó g  ty c h  s ta tk ó w  b ę d z ie  m o g ło  
p ó jś ć  na  z a b a w y  s y lw e s tr o w e  z 
r o d z in a m i w  S z c z e c in ie , G d y n i  
i  G d a ń s k u . S t a t k i  l i n i i  z a c h o d - 
n io - a f r y k a ń s k ie j  1 s ty c z n ia  z n a j 
d o w ą ć  s ię  b ę d ą :

m /s  „B Y D G O S Z C Z ”  w  d ro d z e  
z C a s a b la n k i d o  M o h a m e d ii  w  
M a r o k u ,  m /s  „ W IŚ L IC A ”  w  D a -  
k a rz e , m /s  „ K R U S Z W IC A ”  w  
A b id ja n ie ,  m /s  „ L O D Ź ”  w  L a ­
go s , m /s  „ Ś W ID N I C A ”  w  d ro d z e  
z L a s  P a lm a s  d o  A m s te rd a m u , 
m /s  „ J A N  Ż I Ż K A ”  n a  M 'o rz u  
P ó łn o c n y m  w  d ro d z e  do  k r a ju ,  
m /s  „ T O R U Ń "  w  H a m b u r g u ,  
m /s  „ L U B L I N ”  w  T a k o ra d i .

m /s  „ H U T A  S O S N O W IE C ”  W 
d ro d z e  d o  L a s  P a lm a s , s/s „ H U ­
T A  F E R R U M ”  w  d ro d z e  d o  B a r  
c e lo n y ,  s/s „ K O P A L N IA  K A Z I ­
M IE R Z ”  w  d ro d z e  z M u r m a ń ­
sk a . s/s „ K O P A L N IA  C Z E L A D 2 "  
w  d ro d z e  z C a s a b la n k i d o  k r a ­
ju ,  m /s  „ C H E M IK ”  w  M u r m a ń ­
s k u , s/s „ K O P A L N IA  B O B R E K ”  
w  d ro d z e  z S a u d y  d o  M u r m a ń ­
s k a , S/S „ K O P A L N IA  M IE C H O -  
W IC E ”  w  S a f i ,  m /s  „ Z I E M I A  
S Z C Z E C IŃ S K A ”  w  A u s t r a l i i ,  
m /s  „ Z IE M 'IA  L U B U S K A ”  w  L a  
S p e z ia , m /s  „ H U T N I K ”  w  C h in  
W a n g  T a o , m /s  „ P IA S T ”  w  H a ­
w a n ie .

Fiognoza pogody
S Y L W E S T E R  I  N O W Y  R O K  — n a  

o g ó ł c ie p ło .  N o c ą  co  p r a w d a  te m ­
p e r a tu ra  s p a d n ie  d o  o k . — 1 s t. ,  a le  
w  c ią g u  d n ia  r t ę ć  w  te rm o m e trz e  
„p o d s k o c z y ” , w  g ó rę . M o ż liw o ś ć  
d r o b n y c h  o p a d ó w  de szczu , lu b  de ­
szczu ze ś n ie g ie m  o ra z  s ła b e  w ia ­
t r y  n ie  p o w in n y  z n ie c h ę c ić  szcze ­
c in ia n  d o  n o w o ro c z n e g o  s p a c e ru ...

à
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SZCZECINA
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Naworoozny wywiad
„Kuriera”

z przewodniczącym 
Prezydium M M

H e n r y k i e m

Żukowskim

TROSKI
I KŁOPOTY

S ta ło  się tra d y c ją  naszej 
gazety, że na je j  łam ach z 
o ka z ji m ija jącego starego i 
nadchodzącego N owego Ro 
k u  -zabiera głos „o jc ie c ”  
m iasta  —  przew odniczący 
P re zyd iu m  M ie js k ie j Rady 
N arodow e j. N iecha j w ięc 
'„ trz y m a  m owę”  now orocz­
ną  do m ieszkańców  Szcze­
c ina , m y  ze s ive j s tro n y  bę­
dz iem y ją  ly ik o  p rzeryw ać 
p y ta n ia m i:

K U R IE R : Co dobrego 
przyn iós ł Szczecinowi 
m ija jący  1966 rok? Z 
czego możemy się cie­
szyć i być na jbardzie j 
zadowoleni?

H . Ż U K O W S K I:  T ra d y c ją  
je s t  ju ż , że z o k a z ji N ow ego 
R o ku  dz ie lę  się z m ieszka ńca ­
m i  naszego m ia s ta  o s iągn ‘ ęcia- 
m i m ija ją c e g o  ro k u  i tro s k a m i 
o ra z  z a d a n ia m i —  k tó re  s to ją  
p rz e d  n a m i w  n a jb liż s z y c h  la ­
tach .

M in io n y  ro k  —  to  p rzede  
w s z y s tk im  re a liz a c ja  w n io s ­
k ó w  i p o s tu la tó w  z k a m p a n ii 
w y b o rc z e j do S e jm u  i Rad 
N a ro d o w y c h . Do n a jw a ż n ie j­
szych  z a lic z y łb y m  zakończe­
n ie  badań  do p rz y g o to w a ­
n ia  d o k u m e n ta c ji p ra w n e j i 
te c h n ic z n e j na  b ud ow ę  u ję ­
c ia  w odnego d la  zaopa­
trz e n ia  m ieszka ńcó w  Szczeci­
n a  w  w odę  p itn ą ;  m o d e rn iz a ­
c ję  e le k tro w n i p rz y  u l.  G d a ń ­
s k ie j w  ce lu  p rze ksz ta łce n ia  
je j  na e le k tro c ie p ło w n ię , zabu ­
d o w ę  A le i W o js k a  P o lsk iego , 
P la c u  Ż o łn ie rz a  i  Ś ródm ieśc ia , 
p rz e b u d o w ę  u l.  G d a ń s k ie j i 
g łó w n y c h  w ę z łó w  k o m u n ik a c ji.  
Z a d a n ia  te  ju ż  re a liz u je m y , 
w z g lę d n ie  p rz y s tą p im y  do ich  
re a liz a c ji w  n a jb liż s z y m  cza­
sie .

W  b ieżącym  ro k u  o dd a liśm y  
"do u ż y tk u  2 szko ły  p o d s ta w o ­
w e  o 41 pom ieszczen iach  i 1 
p rze dszko le , 3 p rz y c h o d n ie -d la  
le c z n ic tw a  o tw a rte g o . 5 p a w i­
lo n ó w  h a n d lo w y c h  w  os ied la  h 
p e ry fe ry jn y c h ,  620 p u n k tó w  
ś w ie t ln y c h , szczegó ln ie  w  dz ie l 
n ic a c h  p e ry fe ry jn y c h .  W ra ­
m a ch  b u d o w n ic tw a  m ie szka ­
n iow eg o  w s z y s tk ic h  fo rm  zo­
s ta ło  o ddanych  do u ż y tk u  1935 
m ieszka ń . W  czynach  spo łecz­
n y c h  w y k o n a n o  p race  w a r to ­
śc i o k o ło  20 m in  z ł. W y b u d o ­
w a n o  m .in . O śro de k  S p o rtó w  
W o d n y c h  na W ysp ie  .W e n e ­
c ja ”  i  k lu b  p rz y  u l.  G o le n ió w  
s k ie j o raz u p o rzą dko w a no  
O s ie d le  S w ie rcze w sk ie  i  sze­
re g  p ra c  re m o n to w y c h .

K U R IE R : Życie jed ­
nak nie składa się z sa­

mych sukcesów i  osiąg­
nięć. W  jak ich  dziedzi­
nach życia zamierzenia 
ojców miasta rozm inę ły 
się z osiągniętym i rezu l­
tatam i?

H . Ż U K O W S K I:  P om im o
sukcesów  i  os iągn ięć n ie  zdo­
ła liś m y  w y k o n a ć  w s z y s tk ic h  
za p la n o w a n ych  na ro k  1966 za 
dań . N ie  os iąg n ę liśm y  za p la ­
n o w a n ych  e fe k tó w  w  zakres ie  
w y k o n a w s tw a  in w e s ty c y jn e g o . 
Szczegó ln ie  b o lj  nas fa k t  n ie ­
w y k o n a n ia  —  ze w z g lę d u  na  
b ra k  m ocy p rz e ro b o w y c h  —  
zadań w  zakres ie  b u d o w n ic ­
tw a  m ieszka n iow e g o  o ra z  p a ­
w ilo n ó w  h a n d lo w o -u s łu g o ­
w y c h .

N a  p la n  in w e s ty c y jn y  d la  
m ias ta  w  w yso ko śc i 324 m in  
z ł w  b ieżącym  ro k u  n ie  zosta­
n ie  w y k o rz y s ta n y c h  o ko ło  69 
m in  zł.

k o n s t ru k c ji s ie c i h a n d lo w e j w  
ce lu  m a ksym a ln eg o  je j  dos to ­
s o w an ia  do w y s tę p u ją c y c h  po ­
trzeb ,

s p ra w n ie js z e  w y k o n y w a ­
n ie  re m o n tó w  m ieszkań,

^  w y k o n a n ie  w  ca łośc i za­
łożon ych  zadań p la n u  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszka n iow e g o  o raz 

p o p ra w ie n ie  s ta n u  bez­
p iecze ń s tw a  w  m ieście .

K U R IE R : Co nowego 
i dobrego niesie w  zapo­
w iedzi dla mieszkańców 
Szczecina 1967 rok?

H . Ż U K O W S K I:  W  n o w y m  
1967 ro k u  zgodn ie  z za łożen ia ­
m i n ie d a w n o  p rzez M ie js k ą  
Radę N a ro do w ą  za tw ie rd z o n e ­
go p la n u  gospodarczego i  b u ­
dżetu  m ias ta  w in n iś m y  u z y ­
skać dalsze e fe k ty , k tó re  w  je ­
szcze w ię k s z y m  s^topniu p rz y ­
c z y n ią  s ię  do po lepszen ia  życ ia

m ieszka ńcó w  naszego m ia s ta  i  
ta k :  p la n u je m y  w y b u d o w a ć

2 430 m ieszkań , 1 p ie k a r ­
n ię , 1 szko lę  o 24 pom ieszcze­
n ia c h , 1 p rzedszko le , 1 ż łobek, 
J6 n o w y c h  p u n k tó w  u s ług o ­
w y c h  i h a n d lo w y c h  w  os ie ­
d lach  K o m u n y  P a ry s k ie j,  M ie ­
szka I, B u d z is z y ń s k ie j oraz 250 
p u n k tó w  ś w ie t ln y c h  w  os ie ­
d la ch  p e ry fe ry jn y c h ,

<>■ rozpoczn iem y bud ow ę  3 
s z k ó ł p od s taw o w ych , 2 285 m ie  
szkań, 1 p rze dszko le  o raz  t.zw . 
m a łą  a rc h ite k tu rę  w  osied lach  
K o m u n y  P a ry s k ie j,  M ieszka  I, 
B u d z is z y ń s k ie j, Ś ró d m ie ś c iu , i  
D ą b iu .

K U R IE R : Czego Pan 
Przewodniczący z okazji 
Nowego Reku życzy na j­
bardziej mieszkańcom 
Szczecina i  czego sobie 
jako  k ie row n ikow i w ładz 
m iejskich?

H . Ż U K O W S K I:  Z  o k a z ji N o  
w ego R o ku  1967, życzę w szy ­
s tk im  m ieszkańcom  Szczecina 
w ie lu  ra d osn ych  i  s p o k o jn y c h  
d n i, tw ó rc z e j i  ow ocne j p ra c y  
za w od o w e j i  spo łecznej d la  d a l 
szego w szechstronnego  rozwo-; 
ju  naszego m ia s ta  o ra z  dużo 
szczęścia i  radośc i w  życ iu  oso 
b is ty m , a sobie  —  p o m y ś ln y c h  
w y n ik ó w  w  re a liz a c ji n a k re ś lo  
n ych  zadań i  s p ra w n e j pracy; 
a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j.

***

M y  ze swej strony w  „ 
im ienia zespołu redakcyj-? 
nego „K uriera” i wszyst-» 
kich naszych Czytelników  
życzymy „Ojcom” miasta 
dużo, dużo zdrowia i wszel 
k ie j pomyślności w  życiu  
rodzinnym oraz osobistym^

R ozm aw ia ł:

Zdzisław Czapliński

B u d ż e t  1 k u l t u r a
N ie s te ty , ta k  w  ro k u  b ieżą ­

cym  ja k  i  ro k u  p rz y s z ły m  t j .  
w  1987 —  n ieza le żn ie  od ca łe ­
go szeregu tru d n o ś c i — n a j­
w ię c e j k ło p o tó w  będz iem y m ie  
l i  z t y tu łu  n ie z re a liz o w a n ia  za 
dań  in w e s ty c y jn y c h  p la n u  te re  
nowego, d la  k tó ry c h  to  zadań 
na p rz y s z ły  ro k  n ie  m a m y  za­
bezp ieczonego w y k o n a w s tw a  
na  k w o tę  61 m in  z ł. A  to  są 
rrz e c ie ż  iz b y  szko lne , p rz y ­
chodn ie , m ie szka n ia  itp .

K U R IE R : Co zdaniem, 
Pana Przewodniczącego 
należałoby w  naszym mie 
ście najszybciej rozw ią­
zać, aby ludziom  żyło 
się na ccdzień lep ie j, aby 
b y li weselsi i  radośniejsi?

H . Ż U K O W S K I:  A żeby
m ieszkańcom  naszego m ias ta ' 
ży ło  s ię  le p ie j,  aby m o g li w  
ra d osn e j a tm osfe rze  co dz ie n ­
nego d n ia  p ra co w a ć  n ad  d a l­
szym  ro z w o je m  Szczecina, u - 
w ażam  n as tę pu ją ce  p ro b le m y  
za n a jp iln ie js z e  do ro z w ią z a ­
n ia :

^  dalszą  p o p ra w ę  u s ług  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  poprzez z w ię k  
szenie ilo ś c i ta b o ru  t ra m w a jo ­
w ego i  autobusow ego  i  zaoew  
n ie n ie  jeszcze sp ra w n ie jsze g o  
i dogodn ie jszego  p rze w ozu  p a ­
sażerów  ś ro d k a m i k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j,

♦  w y d a tn e  zw iększen ie  
w sze lk ie g o  ro d z a ju  us ług , ta k  
pod w zg lę de m  ilo ś c i p u n k tó w  
h a n d lo w y c h  ja k  i u s ług  d la  
lu d n o śc i o ra z  zw ię ksze n ie  zao­
p a trz e n ia  w  masę to w a ro w ą . 
A b y  u s p ra w n ić  d z ia ła lność  
h a n d lu  w ła d z e  m ie js k ie  o p ra ­
c o w u ją  obecnie  p ro g ra m  re -

W  g ru d n iu  b r. o d b y ło  się po  
siedzen ie  k o m is j i  k u ltu r y  K W  
P Z P R  i  W  R N . P rz e d m io te m  u - 
b ra d  b y ło  za tw ie rd z e n ie  p ro je k  
tu  b ud że tu  w o je w ó d z tw a  na  
1937 -rok w  d z ia le  k u ltu r y .

N adchodzący ro k  będzie pod  
ty m  w zg lę de m  d la  nasze j k u l­
tu r y  p o m y ś ln y . N a k ła d y  f in a n  
sowę, w  s tosu n ku  do ro k u  u -  
b ieg łego w zrosną  o o k o ło  11 
proc., a w ię c  o 6 m in  z ł. D o ta  
c ja  p ań s tw ow a  d la  p lacó w e k  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h , in s ty ­
tu c j i  a rty s ty c z n y c h , s to w a rz y ­
szeń i  o rg a n iz a c ji tw ó rc z y c h  
w y n ie s ie  62 m in  z ł. W a rto  pod  
k re ś lić , że w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińsk im  n a k ła d y  f in a n s o ­
we na  k u ltu rę  w  p rz e lic z e n iu  
na jednego  m ieszkańca  należą  
do n a jw yższych  w  k ra ju .

Poza d o ta c ją  p a ń s tw o w ą  po­
kaźne  fun d usze  pochodzą ze 
ź ró d e ł p oza pa ń stw ow ych . W y­
sokość ty c h  fu n d u s z y  tru d n o  
d o k ła d n ie  o k re ś lić . S tąd  B rak  
pełnego rozeznan ia  ja k im i fa ­
k ty c z n ie  k w o ta m i d y s p o n u je ­
m y  i  ja k  je  ra c jo n a ln ie  na leży  
w yko rz y s ta ć . A le  w ia d om o, że 
w  o be cne j 5 -la tce  np . 1. Z  
P G R przeznacza na ro z w ó j k u l  
tu ra ln y  w s i szcze c ińsk ie j —  
30 m in  zł.

R a c jo na ln e  i  p lan o w e  w y d a t  
k o w a n ie  przeznaczonych  na ten  
ce l z ło tó w e k  b y ło  d y s k u to w a n e  
przez c z ło n k ó w  obu  k o m is ji .  
P ostu low ano , aby od p rzysz łe ­
go ro k u  w  pos iedzen iąch  ucze­
s tn ic z y li p rz e d s ta w ic ie le  k o m i­
s j i  k u l t u r y  W K Z Z  oraz  in s ty tu  
c je  i  o rg an iza c je  p row adzące  
sam odzie lną  d z ia ła ln o ś ć  k u l­

tu ra ln ą . P o z w o li to  s k o o rd y n o ­
w a ć  poczyn an ia , a  w ię c  le p ie j 
i  ra c jo n a ln ie j w y k o rz y s ta ć  ś ród  
k i  na  ro z w ó j k u ltu r a ln y  w o je ­
w ó dz tw a .

P od staw ą  p rz y z n a n ia  i  o k re ­
ś le n ia  w yso kośc i d o ta c ji na  
ro k  1937 b y ła  u p rz e d n io  p rze ­
p ro w ad zo na  a n a liz a  d z ia ła ln o ś ­
c i i  w ła śc iw e g o  w y k o rz y s ta n ia  
fu n d u s z y  w  ro k u  b ieżącym . 
P rz y ję ta  p rzez  k o m is ję  zasada  
w y d a je  się być  ja k  n a jb a rd z ie j 
słuszna. N ie  m ożem y sobie  po ­
z w o lić  na n ie e fe k ty w n e  w y d a t  
k i  lu b  n ie  w y k o rz y s ty w a n ie  
ś ro d k ó w . S tąd  m im o  ogólnego  
w z ro s tu  n a k ł d ów  f in a n s o ­
w y c h  n ie k tó re  p la c ó w k i o tr z y ­
m a ją  m n ie jsze  k w o ty  na k u ltu ­
rę  n iż  te , k tó r y m i d yspo no w a ­
ły  w  ro k u  b ieżącym .

W  p o w a ż n y m  s to p n iu  d o ty ­
czy to  p o w ia to w y c h  d om ów  
k u ltu r y ,  d la  k tó ry c h  d o ta c je  
w z ro s ły  ty lk o  o 3 p ro cen t. Np. 
budże t p rz y z n a n y  P D K  w  G ry  
f in ie  n ie  s ta n o w i 60 p ro c . u b ie  
glorocznego.

W  ś w ie tle  p la n ó w  n ie p o k o ją  
co p rze d s ta w ia  się s y tu a c ja  tu  
P yrzyca ch . P o w ia to w a  b ib l io ­
te ka  ze w zg lę d u  na  tru d n e  w a  
ru n k i  loka lG w e n ie  może ro z­
w ija ć  szersze j d z ia ła ln o śc i. M ia  
sto n ie  m a  ró w n ie ż  k in a , a p la  
now a n ą  od k i lk u  la t  budow ę  
now ego p rz y b y tk u  X  M u zy  
skre ś lo no  z p la n u  na ro k  1967 
ze w zg lę d u  na  b ra k  w y k o n a w ­
cy.

W ie le  m ie js c a  w  d y s k u s ji 
pośw ięcono  ró w n ie ż  s p ra w om  
k u l tu r y  w  P o licach . Z e w n ę trz ­
n y m  tego w y ra z e m  je s t z w ię k

szenie d o ta c ji d la  P o w ia to w e ­
go D o m u  K u l tu r y  o 55 p ro ce n t.  
Je że li u w z g lę d n i s ię  jedna lc  
p o trz e b y  k u ltu ra ln e  m ieszka ń ­
có w  P o lic  i  z a ło g i k o m b in a tu  
je s t to mw z ro s t z b y t m a ły . D o  
dziś  n ie  m a  sp recyzow anego  
p la n u  fin an sow eg o  d z ia ła ln o ś c i 
k u ltu ra ln e ]  w  ro z w ija ją c y m , 
się o ś ro d k u  p rz e m y s ło w y m , k tó  
r y m  s ta ją  się P o lice . W  m ieśc ie  
b ra k  je s t o d p o w ie d n ic h  w a ­
ru n k ó w  do o rg a n iz o w a n ia  szer, 
szego życ ia  k u ltu ra ln o - ro z ry w -  
kow ego. P o trze b y  te  n ie  zn a la ­
z ły  ró w n ie ż  o d b ic ia  w  p la n a c h  
in w e s ty c y jn y c h  na  ro k  1937* 
W  d a lszym  c ią gu  w  p ró ż n i za­
w ie szo ny  je s t re m o n t k in a , k tó  
re  m o g ło b y , p rz y n a jm n ie j d o  
pew nego czasu, s łu żyć  za sa lę  
w id o w is k o w ą . T o  p ra w d a , że  
do k in a , te a tru , na im p re z ę  
m ożna p o jechać  do Szczecina  
W  p ra k ty c e  je d n a k  n ie  je s t to  
ta k ie  p ros te . P o lo w ic z n y n i 
w y jś c ie m  z s y tu a c ji je s t zb u d o  
w u n y  w  czyn ie  społecznym , 
a m fite a tr ,  z k tó reg o  m ożna ko ­
rzy s ta ć  je d y n ie  w  lec ie  i  p rz y  
pogodzie .

R easum u jąc  trz e b a  s tw ie r ­
dzić, że p la n  b ud że tu  na ro le  
1967, k tó r y  zo s ta ł p r z y ję ty  
przez  ob ie  k o m is je , p rz y n ie s ie  
w ie le  p o z y ty w n y c h  z m ia n  u rn o  
ż liw ia ją c y c h  szerszą, b a rd z ie j 
in te n s y w n ą  dz ia ła ln o ść  k u ltu ­
ra ln ą  in s ty tu c j i  a rty s ty c z n y c h *  
p la c ó w e k  K O , s tow arzyszeń  t  
o rg a n iz a c ji k u ltu ra ln y c h  U f 
m ieśc ie  i  w o je w ó d z tw ie .

(No-eł)
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K U F L A  R O B I K A R IE R Ę

W  N ie m c z e c h  d o  p r z y r z ą d ó w  
m e c h a n ic z n y c h , p o s łu g u ją c y c h  
d o  p r a n ia  n a le ż y  tz w .  R u f la ,  
to  je s t  d e s k a , k tó r ą  u s ta w ia  
s ię  w  b a l i i  i d o c h o d z i d o  p ie r ­
s i p r a c z k i.  D e s k a  ta  m a  k a r ­
b o w a n ą , a  czę s to  m e ta lo w ą  p o ­
w ie r z c h n ię ,  n a  k t ó r e j  b ie l iz n a  
s ię  p rz e c ie ra , co  d o tą d  rę k a m i 
p o trz e b a  b y ło  w y k o n y w a ć .

( K a le n d a r z  G o s p o d a rs k i 
d la  K o b ie t ,  1875)

Z A M IA S T  K O Z A C Z K Ó W

B u c ik i  d a m s k ie  n a  z im ę  p o ­
w in n y  b y ć  s k ó rk o w e , m ie ć  
m o c n ą  p o d e s z e w , o s ła n ia ć  n o g ę  
p o z a  k o s tk ę .. .  B u c ik i  ta k ie  p o ­
w in n y  b y ć  la k ie ro w a n e ,  g d y ż  
la k ie r  n ie  p rz e p u s z c z a  w i lg o c i ,  
a z m y c ie  g o  p o  p ro s tu  w o d ą  
je s t  d o s ta te c z n e m  d o  p o w ró c e ­
n ia  m u  p o ły s k u .

K alendaria
z myszką

K t o  w o l i  z a m ia s t b u c ik ó w  
m o ż e  t r z e w ik  o s ło n ić  k a lo s z e m  
g u ta p e rk o w y m  z  k u tn e r e m  w e  
ś r o d k u .

( K a le n d a r z  G o s p o d a rs k i 
d la  K o b ie t  1857)

C O S  D L A  K O S M O N A U T Ó W

K s ię ż y c  z  p o m ię d z y  w s z y s t­
k ic h  n ie b ie s k ic h  c ia ł  s to i n a j ­
b l iż e j  z ie m i.  B ie g  s w ó j u s k u ­
te c z n ia  co  28 d n i ,  g o d z in  7, 
m in u t  24. J e s t z i m n y  i  w  i  1- 
g  o t  n  y .

( K a le n d a r z  A s t ro n o m ic z n o -  
G o s p o d a rs k i,  1845)

L A M P A  P R Z Y S Z Ł O Ś C I

Z w y c z a jn ą  te r p e n tv n ę  o c z y ­
s z c z a ją  w a p n e m  i  n a z w a w s z y  
k a m f in ą  p a lą  w  u rz ą d z o n y c h  
d o  tc ę o  la m p a c h  p o k o jo w y c h .  
S p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y ,  że te n  
spo sób  o ś w ie t la n ia  u p o w s z e c h ­
n i  s ię  w  m ia r ę  j a k  u s u n ię ty ­
m i z o s ta n ą  to w a rz y s z ą c e  n ie ­
d o g o d n o ś c i.

( R o c z n ik
n a  K o k  Z w y c z a jn y  1851) 

W y b r a ła :  F . B O R .

Trzy pytania: Co się podobało? Co się nie podobało? Co by się przydało?

S ta ry  i now y rok
w szczecińskie! kulturze

D w a  p ie rw sze - p y ta n ia , 
s ta w ia liś m y  o d n o s iły  
z ja w is k  szczecińskiego 
k u ltu ra ln e g o  w  m ija ją c y m  
n ie  ro k u  1966. B rz m ia ły  
CO S IĘ  P A N I (P A N U )

Naszą n ow o ro czn ą  a n k ie tk ę  
zam ieszczam y w  n a d z ie i, że 
w y ra ż o n e  w  n ie j u w a g i i  p o ­
s tu la ty  re p re z e n tu ją  o p in ię  
p rze c ię tn ą , a n i z b y t s p e c ja lis ty  
czną a n i z b y t d y le ta n c k ą , po 
p ro s tu  ja k ą ś  ś re d n ią  n aszych  S Z C Z E C IŃ S K IE J  
w y p o w ie d z i,  k tó re  w  d om u, w  P O D O B A Ł O ?  Co s ię  n ie  
t ra m w a ju ,  w  k a w ia rn i,  g ło s i-  ba ło?  O dpow iedź  
m y  na codzień . T a k i w ła ś n ie  trze c ie  m ia ła  być  
e fe k t  z a m ie rz a liś m y  osiągnąć d o tyczącym  
ro z m a w ia ją c  z p rz e d s ta w ic ie la - lu b  k tó re g o  
m i ro z m a ity c h  za w od ó w , w y -  ło b y  
b ie ra ją c  na ro z m ó w c ó w  osoby c y m  ro ku . 
w  ró ż n y m  w ie k u . p y ta n ia :

W  nasze j m a łe j a n k ie c ie  n ie  S IĘ  K U I. 
za b ie ra ją  g łosu p rz e d s ta w ic ie le  C K IE J  
szczec ińsk ich  w ła d z  k u l t u r a l -  D A L S Z E J  
n ych . O n i m o g lib y  w y ja ś n ić  
w ie le  s p ra w , w ska zać  na t r u d ­
ności, ra c jo n a ln ie  u s p ra w ie d li­
w ić  b ra k i i  n ied o m a ga n ia , p y ta ń  n ie  pow  
P rz e c ię tn y  o d b io rc a  k u l t u r y  do  w u ją c  je d y n ie  
s trzegą  je d y n ie  z e w nę trzn e  
e fe k ty , n ie  zna n a to m ia s t do­
k ła d n ie  m e ch an izm u  fu n k c jo ­
n o w a n ia  k u l tu r y ,  w a ru n k ó w  
f in a n s o w y c h  itp .

N ie  p rz y ję liś m y  za tem  za ­
sady „o k rą g łe g o  s to łu ” , p rz y  
k tó r y m  u z y s k u je  s ię  ad 
hoc k o n tra rg u m e n ty  i  m o ­
ty w a c je . W  te n  sposób 
m a m y  szansę p ozn an ia  o p in i i  
je d n o s tro n n e j w p ra w d z ie , a le  
ta k ie j ja k a  rze czyw iśc ie  k s z ta ł 
tu je  się w ś ró d  m ieszka ńcó w  
naszego m ias ta .

B ra k  sa li

d z ie d z in ie  k u l t u r y  je s t czym ś 
p rz y p a d k o w y m : z b y t w ie le  
c h a łtu ry ,  z b y t m a ło  m o ż liw o ś ­
c i n a p ra w d ę  k u ltu ra ln e g o  spę­
dzen ia  czasu.

lama

Jan  W . —  
s ło w y

I  —  M a m y  w  
b rze  ro z w ija ją c y  
n y  ru ch  
cza zu pe łn ie  
d z ieżow e f

I I  —  P o im pre za ch  ro z ry w ­
k o w y c h  o rg a n izo w a n ych  przez 
naszą E s trad ę  cz ło w ie k a  „ r o z ­
r y w a ”  w śc ie k ło ść .

e ksp e d ie n tka

w,

s łucham  m u z y J 
G d y  jednak: 

ja k ie g o ś  zespo- 
m u z y k i słyszę r y k  

d z iew czą t i 
4  w id z ę  ła m a n ie  k rz e

—  ̂ r a k  nam  d o b re j s a li

o m ija ją  Szczep

B. —  d z ia łacz  m ło -A n d rz e j 
d z ieżow y

I  —  W y d a rz e n ie m  d la  Szcze­
c in a  b y ł O g ó ln o p o ls k i F e s tiw a l 
P o lsk ieg o  M a la rs tw a  W s p ó ł-  
cżesnego. (S zkoda ty lk o ,  że za ­
b ra k ło  na  n im  p ra c  w ie lu  czo­
ło w y c h  n aszych  p la s ty k ó w  s ta r  f i lm y ,  n ie  gorsze n iż  na p rzy- 
szego i  m łodszego p o k o le n ia ), k ła d  w  W a rsza w ie .

P ię k n ą  i  w a rto ś c io w ą  a r t y ­
s tyczn ie  im p re zą  je s t  le tn i 
F e s tiw a l M u z y k i O rg a n o w e j i  
K a m e ra ln e j w  K a m ie n iu  P o -

—  in ż y n ie r  r o i

cenię  p ra cę  
T o w a rz y s tw a  
H . W ie n ia w -

I I  —  P ro g ra m  te le w iz j i  ta k  
je s t ro z ło żon y , że s tosu n kow a  
n a jlep sze  p o z y c je  m ożna o b e j­
rzeć ty lk o  w  sobotę. D laczego?

I I I  —  N a leży  życzyć n a m  
•w szys tk im , żeby Szczecina n ie  
o m ija l i  w y b i tn i  a r ty ś c i i  s ły n ­
ne zespoły.

Je rzy  S. —  p ra c o w n ik  f iz y ­
czny

I  —  „C h o d z ą ”  u  nas dob re

m o rs k im .
I I  —  N ie  p o d o b a ł m i się Sej 

m ik  T w ó rc ó w  M o rs k ic h . W y d a ­
je  m i się n ie p o ro z u m ie n ie m  
w y o d rę b n ia n ie  tw ó rc ó w  m o r­
s k ic h  od  in n y c h . Po co? Poza 
ty m  zasadnicze o b ra d y  b y ły  
n ud ne  (sy tu ac ję  ra to w a ły  im ­
p re z y  tow arzyszące).

I I  —  K ie d y  w  k lu b ie  je s t po 
ta ń c ó w k a  to  a n i n ie  m ożna p o ­
tań czyć , bo c ią g le  ty lk o  b ig -  
b ea t a n i p o rozm a w ia ć , bo w a lą  
na te j p e r k u s ji aż b ę b e n k i pę ­
ka ją .

B ra w o  „13  M u z” !

E d w a rd  C. 
tu r y

p ra c o w n ik  k u l

Tfijeniitkii hmmitiairymordulitetio
czyli d r a m a t  z życia wyższych sfer

O S O B Y :
P e te n tk a
U rz ę d n ik

P e te n tk a : Z asapa łam  się  ja k  n ig d y , a le  ja k  c z ło w ie k  w e jd z ie  
n a  to  5 p ię tro , bo w in d a  oczyw iśc ie  n ieczyn n a , to  serce za ­
czyna  m u  sz y b c ie j p u ls o w a ć  ja k  p rze d  w y s ta w ą  w  k o ­
m is ie . A le  Ł o d z ią  c ią g le  p o w ta rz a ła : id ź  i  idź , co c i szkodz i 
s p ró bo w a ć !

U rz ę d n ik :  Ja ka  znów  Ł od z ią ?
P e te n tk a : J a k  to , ja k a ?  N ie  zna pan  L o d z i?  G ru c z o łk ó w n a  

z  dom u, obecnie  K ą d z io łe k , też z ogłoszenia, a le  b a rdzo  so­
b ie  c h w a li.  W ię c  Ł o d z ią  c ią g le  p o w ta rz a ła : M o ja  d roga , n ie  
b ądź  id io tk ą ,  20 w io sn a , ja k  to  się p o e tycko  m ó w i, d aw n o  c i 
m in ę ła , a ta k  m ięd zy  n a m i m ó w ią c , 35 je s ie ń  na  k a rk u ,  w ię c  
n ie  m asz ch yba  z a m ia ru  u m ie ra ć  ja k o  ś w ie t la n a  dz iew ica , 
id ź  i  idź , co c i szkodz i sp róbow ać!

U rz ę d n ik :  P roszę o b y w a te lk i. .. !
P e te n tk a : O je j,  ja k i  p an  n ie c ie rp liw y ,  c ią g le  pan  p rz e ry w a . 

W ię c  do rzeczy : p an na  la t  26 o n ie n a g a n n e j re p u ta c ji,  b iu s t  
105, b io d ra  94, ta l ia  60!

U rz ę d n ik :  Ile???
P e te n tk a : A le  p an  d ro b ia z g o w y , no p o w ie d z m y  66. I  ko n ie c z n ie  

trz e b a  dodać, że z dob rego  d om u, bo m o ja  m a tk a  m ia ła  
p rze d  w o jn ą  p e r fu m e r ię  na  M a rs z a łk o w s k ie j.  Z g ło s i s ię  p o ­
te m  ta k i n ie w y d a rz o n y  in te le k tu a lis ta  i  zaczn ie  m i im p o n o ­
w a ć  a n te na m i.

U rz ę d n ik :  A n te n a ta m i!!
P e te n tk a : Co proszę?
U rz ę d n ik :  A n te n a ta m i! !!
P e te n tk a : A  m o ż liw e , m o ż liw e , co za ró żn ica . T o  w te d y  ja  m u 

p o k a z u je  od ra z u  zd jęc ie .

I  —  P odoba ła  m i się d z ia ła ł 
I I I  —  P iln ą  p o trze b ą  je s t  ność  na jlepszego  k lu b u  w  na-

k u l- tu ra ln e  za go spodarow an ie  szym  m ieśc ie  —  „13 M u z ” . Z a - 
naszych  p e re ł n a d m o rs k ic h . T o  prasza  się ta m  d o b ry c h  l i te r a -  
co d z ie je  s ię  ta m  a k tu a ln ie  w  tó w  i  a k to ró w , lu d z i znanych .

D la te g o  s p o tka n ia  i  re c ita le  
a k to rs k ie  re p re z e n tu ją  w y s o k i 
poz iom , w zbogaca jąc  w ie d zę  i  
w ra ż liw o ś ć  k u ltu ra ln ą  b y w a l­
ców .

—  N a jle psze  p rz e d s ta w ie n ia  
w  szczecińsk ich  te a tra c h : „ M i ­
łość i  g n ie w ”  O sbo rne ’a i  
„O te l lo ”  S zeksp ira .

I I  —  ?
I I I  —  P o w in n iś m y  o praco ­

w a ć  w ła ś c iw e  za łożen ia  P rezen  
ta c j i  M a la rz y  i  P oe tów  K r a ­
jó w  D e m o k ra c ji L u d o w e j i n a ­
dać te j im p re z ie  o d p o w ie d n ią  
rangę .

U rz ę d n ik : J a k ie  zn ów  zd jęcie?
P e te n tk a : Ja k  to, ja k ie ?  P e r fu m e r ii na  M a rs z a łk o w s k ie j.  A le  

p an  n ie ro z g a rn ię ty . T y lk o  n iech  pan  zapoda, że w d o w c y  w y ­
k lu c z e n i, n ig d y  n ie  w ia d o m o , co ta k i z żoną z ro b ił,  m oże  ją  
o tr u ł a lb o  zam ęczy ł na  śm ie rć . T a k i w d o w ie c  to  do w s z y s t­
k iego  z d o ln y !

U rz ę d n ik : P roszę  o b y w a te lk i,  p rzec ież m ó w ię  o b y w a te lc e , że
ja . . .

P e te n tk a : T o  co z tego, że pan zd o ln y , k ie d y  ja  w o lę  szczu­
p łych . I  k o n ie czn ie  g rz y w ia s te g o  b ru n e ta . Ł o d z ią  c ią g le  p o w ­
ta rza : m o ja  d roga , b ru n e t to  g ru n t, bo to  i  te m p e ra m e n - 
c ik  o d p o w ie d n i i  m a te r ia ł p o d a tn y  i  w  ogó le  w  ty c h  rz e ­
czach...

U rz ę d n ik : P rzec ież ja ...
P e te n tka : Pan też? A  m o ż liw e , m o ż liw e , choć ta k  m ię d z y  n a m i 

m ó w ią c  n a  g ie ro ja  m i p an  n ie  w y g lą d a . W ięc  Ł o d z ią  m ó w iła , 
żeby ko n ie czn ie  b ru n e ta !

U rz ę d n ik : P roszę o b y w a te lk i,  czy o b y w a te lk a  g łuch a , p rzec ież  
m ów ię , że ja ...

T e te n tk a : T o  co z tego, że p a n  b ru n e t, k ie d y  p an  n ie  je s t 
w  m o im  ty p ie ! !

U rz ę d n ik : ...m ów ię  p an i, że ja  n ie  m a m  z ty m  n ic  w s p ó ln e g o !!!
P e te n tk a : J a k  to, to  co tu  jest?
U rz ę d n ik : T u  je s t b iu ro  n o ta r ia ln e , a b iu ro  m a try m o n ia ln e  je s t 

na  6 p ię trze .
P e te n tk a : M a tk o  B oska , to  n ie  m ó g ł p an  tego od ra z u  p o w ie ­

dzieć? W y p y tu je  się t a k i  o różne  in ty m n e  szczegóły, g łow ę  
sam o tn e j k o b ie c ie  zaw raca , że b ru n e t że z d o ln y , a z a ła tw ić  
n ie  p o tra f i.  I  d la  ta k ie g o  d ra p a ła m  się na 5 p ię tro ! ! !

ZbignÎÈw Dyliński

K u ltu ra ln a  atm osfera  w

.Z am ko w e j”

E w a  R . —  e k o n o m is tk a

I  —  P rze życ iem  b y ły  d la  
m n ie  w iz y ty  T e a tru  N a ro d o w e  
go z W a rsza w y . —  O d p o w ia ­
da m i k u ltu ra ln a  a tm o s fe ra  
w ie c z o rk ó w  tanecznych  w  
„Z a m k o w e j” .

I I  —  N ie  podoba m i s ię  to,- 
że w  nasze j F i lh a rm o n ii ta k  
rz a d k o  w y s tę p u ją  w y b itn i so liś  
c i i  d y ry g e n c i.

I I I  —  P o w in n o  s ię  częściej 
sp ro w ad za ć do S zczecina na  
gościnne  w y s tę p y  w y b itn e  ze­
sp o ły  z c ie k a w y m i re a liz a c ja ­
m i. Je s t to  p rze życ ie  i  le k c ja  
d la  nas w s z y s tk ic h .

(D okończen ie  na. s tro n ie  12)
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Styczeń
, 's i .X I I .1 9 6 5  —  1, 2.1.1966 —  
SJury o g ło s iło  w y n ik i  p le b is c y ­
t u  „S z c z e c in ia n in  1965”  ,

♦  W  k o n k u rs ie  „K u r ie r a ” , 
S zczec ińsk iego  T o w a rz y s tw a  
K u l tu r y  i  k lu b u  P rz y ja c ió ł 
,T e a tru  „B u rs z ty n o w e  p ie rś c ie  
ffiie ”  z d o b y li:  M iro s ła w a  L O M - 
¡B A R D O  i  A n d rz e j K O P I­
C Z Y Ń S K I (w  g ru p ie  te a tró w  
«dram a tycznych ) o raz  Ire n a  
B R O D Z IŃ S K A  i  Z y g m u n t 
{A P O S TO Ł (w  g ru p ie  te a tró w  
m u z y c z n y c h  i  ro z ry w k o w y c h ).

6.1. —  W  p o re ie  za ład o w a no  
(węglem s ta te k  m /s „C o p p e lia ” , 
k t ó r y  z a p o c z ą tk o w a ł re a liz a ­
c ję  now ego p o ls k o - fra n c u s k ie ­
go  k o n tra k tu  w ęg low ego.

14, 15.1 —  D o  S zczecina p rz y  
¡jechała  p ie rw s z a  w  ty m  ro k u  
14-osobow a g ru p a  „d e w iz o -  
,swych”  m y ś liw y c h  ze S z w e c ji 
n a  p o lo w a n ia  w  n a d le ś n ic ­
tw a c h  W yg o n  i  C za p lińsko .

Z a k o ń c z y ł  s ię  k o n k u r s  W K  
F J N ,  P r e z y d iu m  W R N  i  „ G ło s u  
S z c z e c iń s k ie g o ”  p .  n .  „ P o m o rz e  Z a ­
c h o d n ie  p ię k n e ,  g o s p o d a rn e , k u l t u ­
r a ln e ” . I  m ie js c e  o ra z  p ro p o rz e c  
p r z e c h o d n i  z d o b y ło  D ę b n o  L u b u _  
is k ie  ( w  g r u p ie  m ia s t  p o w ia to w y c h ) ,  
t ę  sa m ą  lo k a tę  o ra z  11-0 ty s .  z ł  n a ­
g r o d y  —  R e s k o  ( w  g r u p ie  m ia s te ­
c z e k ) .

30.1. —  C z y te ln ic y  „ K u r ie ra ”  
W y b ra li „z ło tą  d z ie s ią tk ę ” . 
S po rto w cem  ro k u  zo s ta ł W ie ­
s ła w  M A N IA K .

L u t ^

9.11. —  W ie lk ie  zm ia n y  
Itm o s fe ry c z n ę  p rz y n io s ły  e p i-

«demię g ry p y .
17.11. —  W  Z a m k u  K s ią ż ą t 

P o m o rs k ic h  k o n fe re n c ja  n a ­
u k o w a  pośw ięcona  d z ie jo m  Po 
m o rz a  Z achodn iego  w  T y s ią c ­
le c iu  P o ls k i.  R e fe ra ty  w y g ło ­
s i l i  m . in . u czen i ś w ia to w e j 
s ła w y :  p ro f.  d r  G . L A B U D A  
© raz p ro f.  d r  J . K o s trz e w s k i.

S p ło n ę ła  część b u d y n k u  M P O . 
S t r a t y  s z a c u je  s ię  n a  o k o ło  p ó ł  
m i l i o n a  z ł.

23.11. —  „K ie d y  k l ie n t  b ę ­
d z ie  m ia ł ra c ję ? ” . N a  to  w c a ­
le  n ie  re to ry c z n e  p y ta n ie  u s i­
ło w a l i  zna leźć o d p o w ie d ź  u -  
c z e s tn ic y  nasze j p ie rw s z e j d y ­
s k u s ji  z c y k lu :  „P rz y  re d a k ­
c y jn y m  s to le ” .

24.11. —  W y s ta w a  V . P R I-  
B Y L A ,  zn ako m ite go  fo to g r a f i­
k a  s ło w a ck ieg o . E ks p o z y c ja  
z a in a u g u ro w a ła  c y k l w e rn is a ­
ż y  „K u r ie r a ”  i  W o j. D o m u  
K u l tu r y .

25, 26.11. —  S zczec in ia n ie  od 
p ro w a d z il i  na  m ie jsce  w ie c z ­
neg o  s p oczyn ku  w  A le i  Z a s łu ­
ż o n y c h  —  M ic h a ła  K M IE C I ­
K A ,  gorącego  p a tr io tę ,  z a s łu ­
żonego d z ia łacza  P o lo n ii w  
N ie m c z e c h .

25.11. —  M in is te r  S z k o ln ic - 
itw a  W yższego z a rz ą d z ił p rz e ­
n ie s ie n ie  z o ls z ty ń s k ie j W S R  
¡W ydz ia łu  R y b o łó w s tw a  M o r ­
sk ie go  i  w łą c z e n ie  go do n a ­
sze j u c z e ln i ro ln ic z e j.

-ó; O d w ie d z i l iś m y  m ie s z k a ń c ó w  Ż y -  
i f lo w ie c ,  in a u g u r u ją c  c y k l  s p o tk a ń  
,p. n .  „ K u r i e r  b l iż e j  W a s ” , k tó r e  
¡m a ją  n a  c e lu  u m o c n ie n ie  i  p o g łę ­
b ie n ie  w ię z i  g a z e ty  z  C z y te ln ik a m i.

J a r z e c

* 4, 5 . I I I .  —  „W  u b ie g ły m  r o ­
k u  t ra n z y t  cze cho s ło w a ck i 
^w zrós ł w  S zczecin ie  o 172 tys . 
«Łon o s iąga jąc  g lo b a ln ie  2 544 800 
ąton”  —  p o w ie d z ia ł K o n s u l Ge 
« \e ra ln y  CSRS J i r i  K o s in e r w  
¡¿wywiadzie u d z ie lo n y m  „ K u -  
I r ie ro w i” .

» 11, 12.EEI. —  N a  u b ie g ło ro c z ­
n y  a pe l p ra c o w n ik ó w  Z P S  od ­
p o w ie d z ia ło  ju ż  87 za łóg p rze d  
ss ięb io rs tw  szczec ińsk ich . Zade  
k la ro w a ły  one w ie le  c zyn ó w  
sp o łe czn ych  na  rzecz m ias ta .

K a t  I I I .  —  Z a b a w a  b y ła ,  c o  s ię  
te o w le ! T o  h a r c e r z e  1 z u c h y  ze  szcze -

Eu  Z H P  p r z y  s z k o le  p o d s ta w o w e j 
r  16 z a t o p i l i  w c z o r a j  M a r z a n n ę  — 

c y m b o l  z łe j  z im y .  P ię k n e j  lu d o w e j  
« t r a d y c j i  s ta ło  s ię  za d o ść .

Kwieeień
4

3 .IV . —  W  n o c y  z 31 m a rca  
fca 1 k w ie tn ia  rozpoczę to  ro z ­
b ió r k ę  p a w ilo n ó w  h a n d lo w y c h  
p rz y  A l.  W o js k a  P o lsk ieg o . 
¿Wyrosną tu  b lo k : s p ó łd z ie ln i 
¡^ K o le ja rz ” .

4.1 V . —  O g ó ln o p o ls k i P rz e ­
g lą d  T e a tró w  M a ły c h  F o rm . 
M ie liś m y  o k a z ję  o be jrz e n ia  13 
p ro g ra m ó w  w  w y k o n a n iu  ze­
sp o łó w  te a tra ln y c h  z B ia łe g o ­
s to k u , C zęstochow y, K ie lc , 
O ls z ty n a , O po la , P oznan ia , 
Szczecina, W ro c ła w ia  i Z ie lo ­
n e j G ó ry . B ędzie  to  im p re za  
coroczna .

4. I V .  — D o b ie g ły  k o ń c a  c o ty g o d ­
n io w e  s p o tk a n ia  m ło d z ie ż y  p . n . 
„ J a c y  je s te ś m y ” , w  k tó r y c h  u c z e ­
s tn ic z y ło  p o n a d  2 ty s .  m ło d z ie ż y . N a 
k o n c e r c ie  g a lo w y m  w y s tą p i l i  n a j ­
le p s i z n a j le p s z y c h .  L ic z n ie  z e b ra n a  
p u b lic z n o ś ć  n ie  s z c z ę d z iła  b r a w  
u c z n io w s k im  z e s p o ło m  a r ty s t y c z ­
n y m .

5 .IV . —  P od n ie s ie n ie  b an de ­
r y  na m /s  „Ł ó d ź ”  z u dz ia łe m  
23-osobow e j d e le g a c ji ło d z ia n . 
N a  u roczys tość  p rz y b y li  także : 
p rz e w o d n ic z ą c y  C R Z Z  —  L  
L o g a -S o w iń s k i,  m in is te r  sp ra w  
w e w n ę trz n y c h  —  gen. M . M o ­
czar, m in . ż e g lu g i —  J. B u ra -  
k ie w ic z .

...ru s z y ła  b ud ow a  P olic ...

m a c n ia  s ię  on a  z k a ż d y m  d n ie m  w  
in te r e s ie  p o k o ju  i  b e z p ie c z e ń s tw a  
n a r o d ó w  i  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  so­
c ja l is ty c z n y c h ”  —  z d e p e s z y  g e n . 
a r m i i  P . B A T O W A , d o w ó d c y  w o js k  
ra d z ie c k ic h ,  , k t ó r e  w y z w o l i ły  S zcze ­
c in .  G e n . B a tó w  s e rd e c z n ie  p o z d ro ­
w i ł  m ie s z k a ń c ó w  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j  z  o k a z j i  r o c z n ic y  w y z w o le n ia  
m ia s ta .

M is t e r  S z c z e c in a  w  k o n k u r s ie  
„ K u r i e r a ”  —  w y b r a n y !  J e s t n im  b u  
d y n e k  p r z y  p l .  G r u n w a ld z k im  1—2.

M A L E C , u c z e ń  I X  k la s y  L ic e u m  O -
g ó ln o k s z ta łc ^ c e g o  n r  6.

17. V I .  —  S k o rp io n , p rz y w ie ­
z io n y  z - ła d u n k ie m  d a k ty l i  z 
I r a k u  na  n o rw e s k im  s ta tk u  
m /s  „T o ro n to ” , z a a ta k o w a ł d o - 
k e ra .

18. V I .  —  „ I le k ro ć  n a ró d  p o l­
s k i o d z y s k iw a ł dostęp do m o ­
rza , ty le k ro ć  o s iąg a ł on w  
s w y c h  ć  s ie jach ok re sy  n a j­
w ię ksze go  ro z k w itu  i  n a jw ię k ­
szej s i ły ”  —  p o w ie d z ia ł p rze ­
w o d n ic z ą c y  K o m is j i  P la n o w a ­
n ia  p rz 5 R adzie  M in is tró w , 
pose ł Z ie m i S zczec ińsk ie j —  
d r  S te fan  J Ę D R Y C H O W S K I na 
m a n ife s ta c ji z o k a z ji obcho­
d ó w  1000-lecia P o ls k i n ad  O d ­
rą  i  B a łty k ie m  w  Szczecin ie .

19. V I .  — . P od n ios łe  obchody 
1000-lecia  na  G órze  C zcibo ra  
p od  C e dyn ią , gdz ie  w  972 r. 
w o jo w ie  M ieszka  I  o d n ie ś li 
w a ln e  z w y c ię s tw o  nad  w o j­
s k a m i m ag rab ie g o  H odona.

21 .V I. —  Sześć n ag ró d  p rz y -

8 .IV . —  B u d o w la n e  „ w y ­
k o p k i”  p rz y  A l .  W y z w o le n ia . 
K s z ta łt  now ego c e n tru m  Szcze 
c in a  —  coraz w y ra ź n ie js z y .

9, 1 0 .IV . —  D z ie w ię ć d z ie s ią t 
ra z y  ro z b rz m ie w a ł „M a rs z  w e ­
s e ln y ”  M e n de lsso hn a  w  c iągu  
o s ta tn ic h  p ię c iu  d n i w  szcze­
c iń s k ic h  u rzędach  s tan u  c y w i l ­
nego. Ś lu b n y  k o b ie rze c  cieszy 
s ię  n ie  s ła b n ą cym  p o w o d ze ­
n iem .

14.IV . —  Z  za cho w a n iem  n a j 
w ię k s z e j o s trożn o śc i saperzy

...bom ba na  P o tu lic k ie j

w y d o b y li,  w y w ie ź l i  i  ro z e b ra li 
5 0 0 -k ilo g ra m o w ą  bom bę  lo t n i ­
czą, zn a le z io n ą  w  czasie p o ­
rz ą d k o w a n ia  zaplecza u l.  P o ­
tu l ic k ie j.  Jeszcze je d e n  s m u t­
n y  r e l ik t  o s ta tn ie j w o jn y .

15 .IV . —  W  s a li F i lh a rm o n ii 
S zczec ińsk ie j u ro czys ta  in a u ­
g u ra c ja  obch od ó w  X X - le c ia  
n a u k i p o ls k ie j na  P om orzu  
S zczec ińsk im  z u d z ia łe m  se­
k re ta rz a  K C  —  J. T E J C H M Y , 
w ic e m in is tra  o b ro n y  n a ro d o ­
w e j, p os ła  Z ie m i S zczec ińsk ie j 
—  gen. d y w iz j i  W . J A R U Z E L ­
S K IE G O , m in is t ra  s z k o ln ic tw a  
w yższego —  p ro f.  d ra  H . J A ­
B Ł O Ń S K IE G O , p rz e d s ta w ic ie li 
szcze c ińsk ich  w ła d z  w o je w ó d z ­
k ic h  na  cze le  z I  s e k re ta rz e m  
K W  P Z P R  —  p os łem  A . W A ­
L A S Z K IE M  i p rz e w o d n ic z ą c y m  
P re z y d iu m  W R N  —  M . Ł E M -  
P IC K IM .

♦  W  X X I  r o c z n ic ę  fo rs o w a n ia  
O d ry  p rz e z  o d d z ia ły  I  A r m i i  W P  
o d b y ły  s ię  w  S ie k ie r k a c h  i  C e d y n i 
u r o c z y s to ś c i z w ią z a n e  z o b c h o d a m i 
T y s ią c le c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o . 
P r z e d s ta w ic ie le  W ie lk o o o ls k i  p o b r a l i  
z ie m ię  z d a w n e g o  g r o d z is k a  s ło _  
w ia ń s k ie g o .  U rn a  b ę d z ie  w m u r o w a ­
n a  w  c o k ó ł p o m n ik a  M ie s z k a  I  i  
B o le s ła w a  C h r o b r e g o  w  G n ie ź n ie . 
D e le g a c ja  Ś lą s k a  z a w io z ła  d o  K a to ­
w ic  p o d  p o m n ik  P o w s ta ń c ó w  Ś lą ­
s k ic h  z ie m ię  z  m o g ił  ż o łn ie r s k ic h  w  
S ie k ie r k a c h .

1 8 .IV . —  „K o m b in a t  p o l ic k i 
ro śn ie  z d n ia  na  dz ień . N a k ła ­
d y  . in w e s ty c y jn e  w y n io s ą  w  
ty m  ro k u  211 m in  z ł”  —  z r u ­
b r y k i  „7  d n i w  P o lic a c h ” .

26. I V .  —  „ P r z y je m n ie  i  r a d o ś n ie  
je s t  w s p o m in a ć ,  że  w  o g n iu  s u r o w e j 
w a lk i  z n a s z y m  w ro g ie m  — h i t l e ­
r o w s k im  fa s z y z m e m  r o s ła  i  k r z e p ła  
p r z y ja ź ń  p o ls k o - r a d z ie c k a  i  ż e  u -

A u t o r  p r o je k t u  —  a r c h .  T .  O S T R O W  
S K I ,  w y k o n a w c a  b u d y n k u  — z a ło ­
g a  S P B M  n r  1.

3 0.IV . —  C enna n a g ro d a  d la  
naszego zespo łu : „ K u r ie r ”  od ­
znaczony m e d a le m  Czechosło­
w a ck ie go  T o w a rz y s tw a  W s p ó ł­
p ra c y  K u l tu ra ln e j z Z a g ra n icą .

8.V. —  W  p rz e d e d n iu  Ś w ię ta  
Z w y c ię s tw a  p o tę żna  m a n ife ­
s ta c ja  m ieszka ńcó w  S zczecina 
na  p la c u  M ic k ie w ic z a . W  cza­
sie  u ro czys to śc i p rz y b y ła  z B o ­
g a ty n i S z ta fe ta  T y s ią c le c ia , 
k tó r a  p rz e w ę d ro w a ła  700* km  
przez  z ie m ię  znaczoną k rw ią  
ż o łn ie rz y  I  i  I I  A r m i i  W P .

14.V. —  F la g o w y  s ta te k  P Ż M  
rn /s  „Z ie m i?  S zczecińska”  na 
re d z ie  w  Ś w in o u jś c iu  po  o d b y ­
c iu  dz iew iczego  re js u  n a  tra s ie  
T r ie s t  —  V it to r ia  —  Ś w in o u j­
ście. N o w a  je d n o s tka  s p ły n ę ła  
z  p o c h y ln i s toczn i S an  M a rc o  
w  T rieśc ie .

4- R e k o rd o w a  l ic z b a  z g ło s z e ń  d o  
t r a d y c y jn e j  „ W io s n y  O r k ie s t r ”  (z n o  
w u  te n  „ K u r i e r ” )  — 33 z e s p o ły  r o z ­
r y w k o w e .

19. V . — „ S z a lo n e  te m p o .  R e s z tk i 
s i ł .  W ło c h  je s z c z e  n a  p rz e d z ie , a le  
n ie  m a  iu ż  s i ł .  D y s ta n s  o d  g o n ią ­
c y c h  m a le je .  60 m , 50 m .. .  A  m o ż e

w  d z ie w ic z y m  rejsie..',

je d n a k  K e g e l,  k t ó r y  w ła ś n ie  m in ą ł  
F ra n c u z a , d o g o n i W ło c h a ?  Is k r a  n a ­
d z ie i.  N ie . G d y b y  t r a s a  m ia ła  je s z ­
cze  o 100 m  w ię c e j” . „ G d y b y ”  —  
w z d y c h a l iś m y  w r a z  z r e p o r te r e m  
„ K u r i e r a ”  n a  f in is z u  X  e ta p u  W y ­
ś c ig u  P o k o ju .

29. V . —  K o n c e rt la u re a tó w  
I I I  O g ó ln op o lsk ie go  F e s tiw a lu  
P o e z ji im . K . I .  G a łc z y ń s k ie ­
go. W śród  gości p rz y b y ły c h  na  
fe s t iw a l —  K ira  G A Ł C Z Y Ń ­
S K A , c ó rk a  p oe ty .

Czerwiec
l .V I .  —  Szesnastu  s tu d e n tó w  

za g ran iczn ych  u z y s k a ło  d y p lo ­
m y  ukoń czen ia  , p ie rw sze go  w  
k ra ju  S tu d iu m  U r b a n is ty k i i 
P la n o w a n ia  R eg iona lnego  d la  
O b c o k ra jo w c ó w , z o rg a n iz o w a ­
nego w  P o lite c h n ic e  S zczeciń ­
s k ie j.

12. V I .  — „ K o c h a ć  m o ż n a  t y l k o  
to ,  co  s ię  z n a ”  — p o w ie d z ia ł  d r  W . 
F E N R Y C H  o t w ie r a ją c  „ Z g a d u j - Z g a ­
d u lę ”  d la  u c z e s tn ik ó w  k o n k u r s u  
„S z c z e c in  w c z o r a j ,  d z iś  i  j u t r o ” . 
P ie rw s z ą  n a g r o d ę  —  r e js  s ta tk ie m  
P Ż M  d o  A n t w e r p i i  —  z d o b y ł  W Ł

* . ro k  szcze c ińsk ie j n a u k i.*

w ie ź li a r ty ś c i szczecińscy z 
V I I I  F e s tiw a lu  T e a tró w  P o ls k i 
P ó łno cne j w  T o ru n iu .

Lipiec
5. V I I .  —  P rzez  Szczecin p rz e ­

szła potężna  b u rz a , k tó ra  w y ­
rz ą d z iła  w ie le  szkód, s p a ra li­
żo w a ła  k o m u n ik a c ję  m ie js k ą  i  
p ra cę  p o r tu .

6. V I I .  —  Z  o k a z ji X V I  ro cz ­
n ic y  p od p isan ia  U k ła d u  Z g o ­
rze le ck ie go  z a p ło n ę ły  o gn iska  
w a r t  p rz y ja ź n i w  Ś w in o u jś c iu , 
N o w y m  W a rp n ie  i  B o b o lin ie .

S i e r p i e ń

3.V I I I .  —  E k ip a  f i lm o w a  re ­
żyse ra  S ta n is ła w a  L e n a r to w i­
cza k rę c i w  n aszym  m ieśc ie  
sceny p le n e ro w e  f i lm u  „C a ła  
n a p rz ó d ” . O k a z ja  do zobacze­
n ia -  zn an ych  a k to ró w : Te resy 
T U S Z Y Ń S K IE J  i  Z b ig n ie w a  
C Y B U L S K IE G O .

1 4 .V II I .  —  M /s  „Z ie m ia  L u ­
b u s k a ” , d ru g i s ta te k  o nośno­
śc i 24 tys . D W T  ze s toczn i San 
M a rco  w  T rie śc ie , d o b ił do 
nab rzeża  C h o rzow sk ieg o  k o ń ­
cząc d z ie w ic z y  re js . N o w y  m o ­
to ro w ie c  z a o k rą g li ł s tan  po ­
s ia d a n ia  P Ż M -u  do 500 tys . 
D W T .

22. V I I I .  —  P a d ł re k o rd  f r e k ­
w e n c ji tu ry s ty c z n e j na  „ V is -  
b o rg u ” : 1 0-tys ięczną  pasażerką  
b y ła  s tu d e n tk a  szw e dzka  p a n i 
E va  Svensson.

Wrzesień
12.IX .  —  W śród  p ó l p o lic ­

k ic h  p o w s ta je  p ię k n y  a m fite a tr  
w  czyn ie  spo łecznym  b u d o w n i­
czych  k o m b in a tu .

1 7 .IX . —  W  S zczecin ie  b a w i 
l i  goście z d a le k ie j A n k a ry :  
de le g ac ja  W ie lk ie g o  Z g ro m a ­
d zen ia  N a ro do w e go  T u rc j i .

23, 2 4 .IX . —  W  Z a m k u  K s ią ­
żą t P o m o rs k ic h  o b ra d o w a ł 
I  O g ó ln o p o ls k i S e jm ik  T w ó r ­
có w  M o rs k ic h . P rz y b y li  n a ń : 
m in is te r  k u l t u r y  —  L .  M O T Y ­
K A  o ra z  gospodarze w o je w ó d z ­
tw a  na czele z I  s e k re ta rz e m  
K W  —  pos łe m  A . W A L A S Z ­
K IE M .

—  STRONA 5
2 5 .IX . —  323 m in  z ł z ło ż y li

w  P K O  m ieszka ńcy  S zczecina 
i  w o je w ó d z tw a  w  c ią gu  ro k u .

2 7 .IX . —  Z a ło ga  m / t  „ K w i -  
sa”  u ra to w a ła  A n g lik ó w , k tó ­
ry c h  łó d ź  s z to rm  zagnał 20 m i l  
cd b rze gó w  W ie lk ie j B ry ta n ii .

...u roczystośc i 1000-lecia  —4 
C edyn ia ...

P a ź d z i e r n i k

3 .X . —  In a u g u ra c ja  ro k u  a - 
ka de m ick ieg o  1966/67. P ro g i 
u c z e ln i szczec ińsk ich  p rz e k ro ­
czy ło  ponad  3,5 tys . s tu d e n tó w  
1 ro k u , w  ty m  o k o ło  1,2 tys . s tu  
d iu ją c y c h  zaocznie.

8 .X . —  Rozpoczę ła  się s p a rta  
k ia d a  sp o rto w a . B ie rze  w  n ie j 
u d z ia ł 36 re p re z e n ta c ji szcze­
c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y .

27.X . —  Z a k o ń c z y ły  s ię  dwu-» 
d n io w e  o b ra d y  M ie js k ie j K o n ­
fe re n c ji P a r ty jn e j.  S ta n is ła w  
B A R T C Z A K  zo s ta ł p o n o w n ie  
w y b ra n y  n a  I  s e k re ta rz a  K M  
P Z P R .

30.X . —  W ita liś m y  serdecz­
n ie  za łogę ja c h tu  „Ś m ia ły ” , 
k tó ra  o d b y ła  n a jd łu ż s z y  re js  
w  h is to r i i  naszego ż e g la rs tw a  
—  42 tys . k m .

L i s t o p a d

3 .X I. —  P rze d  k ilk o m a  d n ia ­
m i p i lo t  szcze c ińsk ie j s ta c j i 
p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  —  K a ­
z im ie rz  G O Ś C IM IŃ S K I z a b ra ł 
na  p e łn y m  m o rz u  z s z a lu p y  n a  
p o k ła d  śm ig ło w ca  ra n ne go  m a ­
ry n a rz a  (re p o r te rs k a  re la c ja ).

13. X I .  —  P o lska  de legacja , 
k tó r e j c z ło n k ie m  b y ł d y re k to r  
nasze j s toczn i —  S ta n is ła w  
F O R T U Ń S K I, z a w a r ła  w  M o r  
s k w ie  k o n t ra k t ,  je de n  z n a j­
w ię k s z y c h  w  h is to r i i  p o lsk ieg o  
h a n d lu  zagran icznego, na do ­
s ta w ę  49 s ta tk ó w  d la  ZS R R . Z  
te j l ic z b y  s to czn io w cy  szcze­
c iń scy  w y b u d u ją  14 je dn o s te k .

Grudzień
14. X I I .  —  J u ry  p le b is c y tu  

„S z c z e c in ia n in  1966”  po  p rz e ­
a n a liz o w a n iu  w n io s k ó w , n ad e ­
s ła n y c h  p rze z  s łu cha czy  ra d ia , 
c z y te ln ik ó w  gaze t i  w id z ó w  
T V , u s ta liło  10 k a n d y d a tó w , 
spośród  k tó r y c h  w y b ie rz e m y  
c z ło w ie k a  ro k u .

15. X I I .  —  J u b ile u s z  Szczeci-- 
n a  lite ra c k ie g o  z o k a z ji d w óch  
p a m ię tn y c h  ro czn ic : X X - le c ia  
p o w s ta n ia  ś ro d o w is k a  l i te ra c ­
k ie g o  w  n aszym  m ieśc ie  o ra z  
X V - le c ia  d z ia ła ln o ś c i o d d z ia łu  
Z L P .

***

O to garść fa k tó w  z boga-^ 
tego w  w yda rzen ia  i  d o k o i 
nan ia  jub ileuszow ego ro k u  
1966. K a żd y  z nas w n ió s ł 
do jego dorobku  sw ó j tru d ; 
sw oje  s m u tk i i  radości. 
D zień  po d n iu , a n i się sp o i 
strzegając, tw o rz y liś m y  h i i  
s to rię  ostatn iego ro ku  ty ^  
siąclecia naszego państwa.'

Na Z ie m i Szczecińskie j 
p rzyw ró co n e j M acierzy-

Wybrała: L. W.

*.„Smialym wf&cił z  rejaa—
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„Kurier”
p y t a

redaktorzy
naczelni

odpowiadają

N a  kilkanaście dni przed 

N ow ym  Rokiem  redak­

c ja  „K uriera  Szczecińskiego” 

zwróciła się z dwoma pyta­

niam i (ich treść poniżej) do 

redaktorów naczelnych sześ­

ciu gazet w  Europie, z k tóry  

m i nasz dziennik w  1967 ro­

k u  będzie m iał bezdewizową 

w ym ianę m iędzyredakcyjną  

dziennikarzy, artykułów , ko­

lum n i  serwisu zdjęciowe­

go. Są to gazety: C IN A  w  

Rydze, O SLO BO D E N  JE  w  

Sarajew ie, D E M O K R A T E N  

w  Aarhus (Dania), V E C E R - 

N IK  w  B ra tys ław ie , N O R D ­

D E U TS C H E  Z E IT U N G  w  

Schwerinie i C ZA R N O M O R ­

S K I FR O N T w  Burgas. Na 

nasze pytania odpowiedzia­

ło trzech naczelnych redak­

torów —  ich w y p o w ie d z i —  

dziękując im  przy okazji 

jak  najserdeczniej —  p u b li­

ku jem y poniżej.

A oto pytania:
1. Jakie wydarzenie w  

Waszym k ra ju  (republice, 
regionie) 1966 roku  uważa 
Pan Redaktor Naczelny za 
na jbardzie j znamienne w  
sku tk i d la społeczeństwa 
Waszego k ra ju  (repub lik i, 

regionu)?

2. Co, zdaniem Pana 

Redaktora Naczelnego, 

w in n y  czynić nasze gaze­

ty  d la  pogłębienia p rzy ja ­

cie lsk ie j współpracy i 

wzajemnego poznania m ię­

dzy naszymi narodam i?
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R Y G A  I  S Z C Z E C IN  są m ia ­
s ta m i u s y tu o w a n y m i nad  b rz e ­
g ie m  je dn e go  1 tego samego m o ­
rza . N a  b łę k itn y c h  m o rs k ic h  
sz la kach  często s p o ty k a ją  się 
s ta tk i,  k tó ry c h  m a c ie rz y s ty m  
p o r te m  je s t je d n o  z ty c h  m ia s t 
i  p o z d ra w ia ją  s ię  n a w z a je m  ra ­
dosnym  d ź w ię k ie m  s y re n y . Jesz­
cze częściej, n ie m a l codz ienn ie , 
s p o ty k a m y  w  R ydze  p rz e d s ta w i 
c ie li n o w e j, s o c ja lis ty c z n e j P o l­
s k i. p rz y b y w a ją c y c h  tu  w  s p ra ­
w a ch  h a n d lo w y c h , ce lem  w y ­
m ia n y  dośw iadczeń  lu b  b y  u -  
m a cn iać  k u ltu ra ln e  w ię z y . I  d la  
tego  też  w ie lk ą  radość  s p ra w ia  
m i. n acze ln em u  re d a k to ro w i ło ­
te w s k ie j gaze ty  „ C IN A ”  —  
m ożność o d p o w ie d z i na  n o w o ­
roczne  z a p y ta n ia  „K u r ie r a  Szcze 
c iń s k ie g o ” .

1 Z a p y tu je c ie  o n a jb a rd z ie j 
d on io s łe  w y d a rz e n ie  w  
1966 ro k u . P ozw ó lc ie , iż  
odp ow ie dź  rozpocznę  od 
z re la c jo n o w a n ia  tego , co 

zo s ta ło  w y d ru k o w a n e  la te m  tego 
ro k u  na  ła m a c h  je dn e go  z n u ­
m e ró w  nasze j gaze ty . Jest to  
o po w ia d a n ie  o trze ch  zd jęc iach  
fo to g ra f ic z n y c h , b a rdzo  —  n a ­
szym  zd an ie m  —  in te re s u ją ­
cych . P ie rw sze  z n ic h  p rz e d s ta ­
w ia  p u s ty n n y  b rze g  D a ug a w y  
(m a m y  ta k ą  rzekę , coś ja k  W i­
s ła  w  Polsce). W  d a li ro zc ią ga ­
ją  się ła n y  ży ta . P a trz y s z  na 
d ru g ie  zd jęc ie  —  i  n ie  m ożesz 
w y jś ć  z p o d z iw u . J a k ie m u  p rz e ­
o b raże n iu  u le g ł te n  s k ra w e k  
ło te w s k ie j z ie m i w  p rze c iąg u  
p ię c iu  la t !  N a  s tro m y c h  b rz e ­
gach D a u g a w y  sp o c z y w a ją  p o ­
tężne fu n d a m e n ty  duże j e le k ­
t ro w n i w o d n e j —  P la w iń s k ie j 
G ES  im ie n ia  L e n in a . Za  tam ą  
ro z la ło  s ię  sze ro k ie  m o rze . Ta  
e le k tro w n ia , k tó r e j o s ta tn i agre 
g a t u ru c h o m io n o  n ie d a w n o , w  
g ru d n iu , d osta rcza  p ra w ie  d w a ­
naśc ie  ra zy  w ię c e j e n e rg ii, n iż  
K e g y m s k a  G ES, zbudow ana  
p rz y  u d z ia le  s z w e d z k ie j pom ocy 
w  la ta c h  b u rż u a z y jn e j jeszcze 
Ł o tw y .  N a  trz e c im  z d ję c iu  u - 
w ie c z n io n o  w a żne  w y d a rz e n ie ' 
—  na c ic h y m  b rze gu  D a ug a w y . 
e k s k a w a to r w y b ie ra  p ie rw sze  
sześcienne m e try  g ru n tu  pod 
fu n d a m e n ty  R y s k ie j G ES, b u ­
d o w a n e j w  b ieżące j p ięc io la tce .

P oczą tek  k o le jn e j p ię c io la tk i 
—  o to  n a jd o n io ś le js z e  d la  m ego 
k ra ju  w y d a rz e n ie  w  1966 ro k u . 
P oczą tek  p ro g ra m u  w ie lk ic h  
p ra c , opracow anego  p rz e z  X X I I I  
z ja zd  p a r t i i .  W zm ocn ie n ie  p o ­
te n c ja łu  e ne rge tycznego  gospo­
d a r k i n a ro d o w e j, co raz  szersze 
zas tosow an ie  e n e rg ii e le k try c z ­
n e j d la  co dz ie n nych  p o trz e b  ży 
c ia  —  o to  je d n o  z lic z n y c h  za­
dań p ię c io la tk i.  Ju ż  obecnie  ło ­
te w s k a  w ie ś  zu żyw a  200 ra z y  
w ię c e j e n e rg ii e le k try c z n e j n iż  
w  b u rż u a z y jn e j Ł o tw ie .  W  p rz y  
s z ły m  ro k u , z o k a z ji 50 -lec ia  
is tn ie n ia  w ła d z y  ra d z ie c k ie j,  za 
kończona zos tan ie  e le k t r y f ik a ­
c ja  w s z y s tk ic h  w a ż n ie js z y c h  
o ś ro d k ó w  k o łc h o z o w y c h  i s o w - 
chozow ych , a w  1970 ro k u  ża ­
ró w k i e le k try c z n e  zab łysn ą  w  
o kna ch  w s z y s tk ic h  d o m ó w  k o ł­
ch ozo w ych  i  s o w cho zo w ych  o - 
s ie d lL

Początek
nowej
pięciolatki

d z ies ięc io ro  dz iec i. W ie lo d z ie t­
n ych  m a te k  je s t  w ie le  i  m ożna 
je  zna leźć w szędzie, a b y ły  
ró w n ie ż  i  p rz e d te m . Lecz  M a r ­
g a r ita  K o p y ło w a  n ie  je s t  ta k ą  
sobie  z w y k łą  w ie lo d z ie tn ą  m a t­
ką . Jest ona k a n d y d a te m  n a u k  
m e d ycznych , c z ło w ie k ie m  m a -
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Je dn akże  p ie rw s z y  ro k  p ię ­
c io la tk i w  m e j ro d z in n e j re p u - 
p u b lic e  c h a ra k te ry z u je  s ię  n ie  
ty lk o  w ie lk im  ro zm a che m  e le k ­
t r y f ik a c j i .  P od  R ygą, w  O grze  
w zn oszo n y  je s t obecn ie  n a jw ię k  
szy k o m b in a t  w y ro b ó w  t r y k o ­
ta ż o w y c h , w  B o ld e ra ju  p o w s ta ­
je  k o m b in a t k o m p le k s o w e j p rze  
ró b k i d re w n a , a w  O la jn ie  w y ­
ro s ło  ca łe  m ia s to  ch em ii.

W  p a m ię c i ło te w s k ie j w s i ro k  
1966 u t r w a l i  s ję  ja k o  począ tek  
szerok iego  n a ta rc ia  na  b ło ta . 
M a jo w e  P le n u m  K C  K P Z R  n a ­
k re ś li ło  w s p a n ia ły  p ro g ra m  p ra c  
m e lio ra c y jn y c h  —  za m ie rza  się 
w  c iągu p ię c io la tk i osuszyć w  
Ł o tw ie  510 tys ię cy  h e k ta ró w  
z ie m i p rz y  pom ocy z a m k n ię te ­
go d renażu . T o b ie , C z y te ln ik u , 
c y fra  ta , b yć  może, n ie w ie le  
m ó w i, n ie  zdajesz sobie  b o w ie m  
s p ra w y  ze ska li, nasze j re p u b li­
k i.  D la teg o  też m uszę C i -pow ie ­
dzieć, iż  p rzez  całe dw adzieśc ia  
p ięć la t  is tn ie n ia  b u rż u a z y jn e j 
Ł o tw y  p rz y  pom ocy d renażu  
zdo łano  osuszyć je d y n ie  46 t y ­
s ięcy h e k ta ró w , a w  je d n y m  
ty lk o  obecnym  ro k u  w  ło te w ­
s k ic h  ko łcho za ch  i  sowchozach 
p rze p ro w a d zo n o  m e lio ra c ję  p o ­
w ie rz c h n i lic z ą c e j 85 tys ię c y  
h e k ta ró w .

N ie d a w n o  o p o w ie d z ie liś m y  w  
nasze j gazecie o m ieszkance  
R y g i, M a rg a r ic ie  K o p y ło w e j, 
k tó ra  u ro d z iła  i  w y c h o w u je

ją c y m  na  s w y m  k o n c ie  k i lk a  
p ra c  n a u k o w y c h . S p ró b o w a li­
byśc ie  —  będąc m a tk ą  d z ies ię ­
c io rg a  d z iec i —  zostać w  s ta re j 
Ł o tw ie  uczoną!

W ie lk ie  o s iągn ięc ia  nasze j re ­
p u b lik i,  r o z k w it  R a d z ie c k ie j 
Ł o tw y ,  s ta ły  się m o ż liw e  je d y ­
n ie  w  b ra te rs k ie j ro d z in ie  ra ­
d z ie c k ic h  n a ro d ó w . R o k  . 1966 
c h a ra k te ry z u je  się ty m , że p rz y  
ja ź ń  s o c ja lis ty c z n y c h  . n a ro d ó w  
s ta ła  się jeszcze b liższa , jeszcze 
s iln ie js z a . W  ty m  ro k u  obcho ­
d z iliś m y  u roczyśc ie  d w u d z ie s to - 
p ięc io le c ie  b o h a te rs k ie j o b ro n y  
ło te w s k ie g o  m ia s ta  L ie p a ja , le ­
żącego n ie  ta k  d a le ko  od Szcze­
c ina . W  cze rw cu  1941 ro k u  
p rzez  dzies ięć d n i ro b o tn ic y , 
żo łn ie rze  i  m a ry n a rz e  tego nad  
m o rsk ie g o  b a s tio n u  p ro w a d z ili 
za c iek łe  b o je  p rz e c iw k o  n iem ie c  
k im  fa s z y s to w s k im  -w o js k o m . 
W śród  o b roń ców  L ie p a ji  z n a j­
d o w a li się Ł o tysze , R os jan ie , 
U k ra iń c y ,  B ia ło ru s in i.  I  d z i­
s ia j, nam  Ł o tyszo m , R o s ja n ie , 
U k ra iń c y ,  B ia ło ru s in i,  G ru z in i 
—  w s z y s tk ie  n a ro d y  naszego 
ogrom nego  k ra ju  —  .pom aga ją  
w y k u w a ć  nasze os iągn ięc ia . 
gmę. Co w in n y  cz y n ić  nasze 
S j i  gaze ty , ce lem  dalszego po 
J f  g łę b ie n ia  p rz y ja z n e j w s p ó ł 
f ik a  p ra c y  i  w za je m n eg o  z b li­

żen ia  naszych narod ów ?  
Sądzę, że w  p ie rw s z y m  rzędzie  
p o w in n iś m y  pom agać w  le p ­

szym  w z a je m n y m  p ozn an iu  s ie ­
b ie . W szyscy je s te śm y  c z ło n k a ­
m i potężnego so c ja lis tyczne g o  
obozu n a ro d ó w , a nasza p rz y ­
ja ź ń  zo s ta ła  u m o cn io n a  w s p ó l­
n ie  p rz e la n ą  k rw ią  w  w a lc e  
p rz e c iw k o  fa s z y z m o w i. L u d z ie  
ra d z ieccy  cieszą s ię  z w ie lk ic h  
o s iągn ięć  p ra c o w ite g o  p o lsk ieg o  
n a ro d u . I  im  częściej i  b a rd z ie j 
in te re s u ją c o  m y , d z ie n n ik a rz e , 
b ę d z ie m y  o po w ia d ać  s w y m  czy­
te ln ik o m  o ty c h  os iągn ięc iach , 
ty m  w ię c e j będą nas one c ie ­
szyć. T rze b a  w ię c , żeby nasze 
gaze ty  b a rd z ie j s y s tem a tyczn ie  
p is a ły  o w y d a rz e n ia c h  w  n a ­
szych  k ra ja c h , p o ło żo nych  n ad  
b rz e g a m i tego  samego m orza . 
T rz e b a  częście j d o k o n y w a ć  w za  
je m n e j w y m ia n y  in te re s u ją c y c h  
m a te r ia łó w , g łę b ie j u k a zyw a ć  
dośw iad cze n ia  so c ja lis ty c z n e g o  
i  ko m u n is ty c z n e g o  b u d o w n ic ­
tw a . N a  p ew n o  n ie  ty lk o  n as i 
ry b a c y , le cz  także  i  p rz e d s ta w i­
c ie le  in n y c h  g a łę z i g o s p o d a rk i 
m a ją  sobie  n a w z a je m  w ie le  do 
opo w ie d zen ia . Sposoby p ra c y  
p o ls k ic h  to w a rz y s z y  m ogą się 
p rz y d a ć  nam , a nasze m e to d y  
—  W am .

P rasa  je s t p o tę ż n y m  ś ro d k ie m  
k s z ta łto w a n ia  o p in ii p u b lic z n e j.  
M y , w s p ó łp ra c o w n ic y  gaze t 
„C in a ”  i  „ K u r ie ra  S zczeciń ­
sk ie go ”  “w in n iś m y  u w a ż n ie  i  
s k rz ę tn ie  zb ie rać  in fo rm a c je  o 
p rz y ja z n y c h  s tosunkach , o o - 
w o cn e j w s p ó łp ra c y  n aszych  n a ­
ro d ó w  i ja sno  o raz  z p rz e k o n a ­
n ie m  tw o rz y ć  k ro n ik ę  nasze j 
u m a c n ia ją c e j się p rz y ja ź n i.

N a  zakończen ie  p ra gn ę  w  im ię  
n iu  „C in y ”  i  je j  c z y te ln ik ó w  po  
z d ro w ie  z o k a z ji N ow ego  R o ku  
R e da kc ję  i  C z y te ln ik ó w  „ K u ­
r ie ra  S zczecińsk iego”  i  życzyć 
im , ja k  ró w n ie ż  c a łe m u  b ra tn ie  
m u  n a ro d o w i p o ls k ie m u , w ie l­
k ic h  osiągn ięć w  b u d o w a n iu  no 
w e go  s o c ja lis tyczne g o  ż y c ia  na  
p ra s ta re j p o ls k ie j z ie m i!

Itnlar Iw erł
R e d a k to r N a cze lny

„ C IN A ”

Ugruntowana
przyjaźń

k ra c ja , a le  z d ecyd ow an ie  n ie ­
k o m u n is ty c z n a , zd ob y ła  10 
m a n d a tó w  w ię c e j. O b ie  te  p a r  
t ie  u z y s k a ły  w  s u m ie  89 m a n ­
d a tó w  (s o c ja ld e m o k ra c ja  —  69, 
S .F . —  20), d z ię k i czem u m a ją  
obecnie  p rze w ag ę  je dn e go  m an  
d a tu  w  F o lk e tin g u . D o tychczas 
rzą d  s o c ja ld e m o k ra ty c z n y  m u ­
s ia ł iść na k o m p ro m is  z je d n ą  
lu b  k ilk o m a  p a r t ia m i m iesz ­
c z a ń s k im i, a by  m óc p rz e p ro w a  
r iz ić  sw o je  p ro p o zyc je , k tó re  
w  te n  sposób u le g a ły  d e fo r­
m a c ji w  s to s u n k u  do założeń. 
Z  p o w o d u  ta k ie j u go do w e j p o ­
l i t y k i  rz ą d u  ro s ło  n ie z a d o w o ­
le n ie  w ś ró d  lu d n o ś c i ro b o tn i­
cze j. O becn ie  m ożna  p ro w a ­
d z ić  p ra w d z iw ie  s o c ja ld e m o ­
k ra ty c z n ą  p o li ty k ę  w  o p a rc iu  
o S o c ja lis ty c z n ą  P a r tię  L u d o ­
w ą . P rzede  w s z y s tk im  ch od z i 
o z re fo rm o w a n ie  sys tem u  p o ­
d a tko w eg o , co p o z w o li na  do ­
k ła d n ie js z e  k o n tro lo w a n ie  w y ­
s o k ich  d ochodów . R ó w n ie  w a ż

D ć iii o fra te ti
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1 N a jw ię k s z y m  w y d a rz e ­
n ie m  w  ro k u  1966 w  D a ­
n i i  b y ły  w y b o ry  do F o l­
k e tin g u , k tó re  o d b y ły  się 
22 lis to p a d a , k ie d y  to  po 

ra z  p ie rw s z y  os iąg n ię to  p rz e ­
w agę ro b o tn ic z ą  w  p a r la m e n ­
cie.

S o c ja ld e m o k ra c ja  d uń ska , sto 
ją ca  od 1953 ro k u  na czele rzą  
J u , m a jącego  w ię kszo ść  lu b  
m n ie jszo ść  w  p a rla m e n c ie , 
s tra c iła  ty m  ra ze m  7 m a n d a ­
tó w  w  w y b o ra c h . R ów nocześ­
n ie  S o c ja lis ty c z n a  P a r t ia  L u ­
dow a  (S.F.), k tó ra  je s t  b a r ­
d z ie j le w ic o w a  n iż  so c ja lde m o

ną  sp ra w ą  je s t  u trz y m a n ie  do 
tychcza30w e j d o b re j s y tu a c ji 
na  ry n k u  p ra c y . K on ie czne  
je s t też  u tw o rz e n ie  p a ń s tw o ­
w ego fu n d u s z u  m ie s z k a n io w e ­
go w  ce lu  z a g w a ra n to w a n ia  
dos ta teczne j i  ta n ie j bazy m ie  
s z k a n io w e j d la  lu d n o ś c i.

O becn ie  n a jw ię k s z ą  tro s k ą  
rz ą d u  je s t  za pe w n ie n ie  w s z y ­
s tk im  o b y w a te lo m , k tó rz y  u -  
k o ń c z y li 67 ro k  życ ia , e m e ry ­
tu r y  s ta n o w ią c e j 2/3 p rz e c ię t­
n y c h  doch od ó w  z n a jle p s z y c h  
la t  p ra c y , o czyw iśc ie  ze s p ra ­
w ie d liw ą  g ó rn ą  g ra n icą , aby 
n ie  ty lk o  n a jle p ie j s y tu o w a n i

Rok wielkich zadań

S to im y  zn ow u  u s c h y łk u  
ro k u  i  nasze m y ś li b iegną  
z a ró w n o  w  p rzesz łość, ja k  
i  w  p rzysz ło ść , b y  zw a ­
żyć co b y ło , je s t i  będzie . 

N ie , a by  p rzepow iedz ieć , p r z y ­
szłe w y d a rz e n ia , bo one n ie  
dadzą s ię  d o k ła d n ie  p rz e w i­
dzieć, lecz b y  w ie d z ie ć , w  ja ­
k im  k ie ru n k u  m u s i iść  ro z w ó j, 
co p o w in n i p o p ie ra ć  w szyscy 
ro zsą dn i, p o k ó j m i łu ją c y  lu d z ie .

1 S ta ry  ro k , k tó r y  d o b ie g ł 
ju ż  końca , p rz y n ió s ł w ie le  
w y d a rz e ń  z a ró w n o  w  ska 
l i  m ię d z y n a ro d o w e j, ja k  i 
w  ż y c iu  poszczegó lnych  na 

ro d ó w . N ie  w s z y s tk im  w y d a rz ę  
n io m  p a tro n o w a ła  d ob ra  g w ia z ­
d a ; m y ś lę  o ty c h , k tó re  za gra ­
ż a ły  i  jeszcze za g raża ją  p o k o ­
jo w i ś w ia ta .

E s k a la c ja  b ru d n e j w o jn y  U S A  
w  W ie tn a m ie , ta  p op ie ra na  
p rzez  N ie m cy  zachodn ie  a g re ­
s ja  p rz e c iw k o  w y p ró b o w a n e m u  
w  c ie rp ie n iu  d z ie ln e m u  n a ro d o ­
w i, k tó r y  chce ty lk o  p ra w a  do 
w o ln ośc i, w z m o g ła  s ię  jeszcze 
b a rd z ie j.  D z ie ń  za d n ie m  g iną  
n ie w in n i lu d z ie . O b y w a te li N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ­
ty c z n e j p rz e p e łn ia  to  w ie lk im  
s m u tk ie m , a le  i  —  o bu rze n iem .

T a k  ja k  P o ls k a  R zeczpospo li­
ta  L u d o w a , ja k  Z w ią z e k  Radziee 
k i  i  in n e  p a ń s tw a  E u ro p y  p o ­
z n a liś m y  aż n ad to  d ob rze  n a ­
s tęps tw a  z b ro d n ic z e j w o jn y .

W  ta k ie j sam ej m ie rz e , w  ja ­
k ie j U S A  fo r s u ją  w o jn ę  w  A z j i  
p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j,  rozsze­
rza  s ię  i  p o tę ż n ie je  o b e jm u ją c a  
c a ły  ś w ia t, a p rzede  w s z y s tk im  
k ra je  św ia to w e g o  sys tem u  so ­
c ja lis ty c z n e g o , w ię ź  s o lid a rn o ś ­
c i z w a lc z ą c y m  o w o ln o ś ć  W ie t ­
nam em . N ie  u w z g lę d n iły  tego

a n i W a szyn g to n , a n i B onn . 
Je s t to  n ad e r w a żne  w y d a rz e ­
n ie  o s ta tn ic h  m ie s ię c y ; gdyż so­
lid a rn o ś ć  m ię d z y n a ro d o w a  s ta ­
n o w i rę k o jm ię  p o w o d zen ia  o bo ­
zu so c ja lis tyczne g o.

L u d n o ść  ~NRD z ło ż y ła  w  d a ­
rze  w a lczą cem u  W ie tn a m o w i 10 
m in  m a re k  ty lk o  w  m in io n y m  
ro k u . N ie  u s ta je  od m ies ię cy  
fa la  re z o lu c j i p ro te s ta c y jn y c h  
p rz e c iw k o  a g re s ji U S A , p rz e ­
c iw k o  p o p a rc iu  te j w o jn y  p rze z  
N ie m c y  zachodn ie .

Sądzę, że m ożna  p o ró w n a ć  tę  
s y tu a c ję  z w y d a rz e n ia m i la t  
1830-31, k ie d y  to  N ie m c y  z ta ­
k im  zapa łem  i  s o lid a rn o ś c ią  p o ­
p ie r a l i  p o ls k ie  P o w s ta n ie  L is to ­
padow e.

Z  p ew nośc ią  m ożna  p rz y to ­
czyć znaczn ie  w ię c e j p rz y k ła ­
d ów  h is to ry c z n y c h , n a le żą cych  
do d o b re j t r a d y c j i  n aszych  n a ­
ro d ó w , p rz y k ła d ó w  d la  k tó ry c h  
n ie tru d n o  o p a ra le le  z d n ia  d z i­
sie jszego.

A le  p o w ró ć m y  do W ie tn a m u .
N ie  m ożem y z m n ie js z y ć  —- 

ta kże  w  ty m  n o w y m  ro k u  —  
p op a rc ia , k tó re g o  u d z ie la m y  bo 
h a te rs k ie m u  n a ro d o w i w ie tn a m ­
sk ie m u  w  je go  w a lce . Nasze 
w y s i łk i  s łużą  p o k o jo w i ś w ia to ­
w e m u . A g re s ja  U S A  m a  ta k  
n ie w ie le  szans pow o d zen ia , ja k  
n iegdyś  w o jn a  F ra n c ji  p rz e c iw ­
ko  tem u  n a ro d o w i. Nasza s o li­
darność p o ło ż y  k re s  n a ja z d o w i.

S ta ry  ro k  p rz y n ió s ł in n e  w y ­
d a rzen ie , k tó re  m a w ie lk ie  zn a ­
czen ie  z a ró w n o  * d la  P o ls k ie j 
R ze czypo sp o lite j L u d o w e j,  ja k  
i  N R D . M y ś lę  o w y m ia n ie  l i ­
s tó w  m ię d z y  S ED  a SPD , o n a ­
ro d o w y m  d ia lo g u . W y k a z a ł on 
naoczn ie  ca łem u  ś w ia tu  —  a 
p o tw ie rd z iło  to  ró w n ie ż  n as tę p ­
s tw o  w y d a rz e ń  w  N ie m ie c k ie j
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R e p u b lic e  F e d e ra ln e j —  k tó re  
z obu  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  s trze  
że in te re s u  n arodow ego, z k tó ­
rego  w y c h o d z i zagrożen ie  p o k o ­

ju  w  E u ro p ie , p rzede  w s z y s tk im  
—  n ieb e zp iecze ńs tw o  d la  P o l­
s k ie j R ze czypo sp o lite j L u d o w e j.

M im o  że n ie  doszło  do w y ­
m ia n y  m ó w c ó w  na s k u te k  u ro ­
jo n y c h  p re te n s ji B on n , że ty lk o  
ono  m a  p ra w o  do re p re z e n ta c ji 
n a ro d u  n iem ie ck ieg o , d ia lo g  na 
ro d o w y  t rw a . Ś w ia d c z y  o ty m  
tys ią ce  ro z m ó w  z o d w ie d z a ją ­
c y m i nas g ośćm i z  N ie m ie c  za ­
ch o d n ich . W ie lu  z n ic h  p o w ra c a  
do p a ń s tw a  boń sk ie go  p og rą żo ­
n y c h  w  za m y ś le n iu .

Ze  w szech  m ia r  s łuszne  b y ły  
za s trzeże n ia  N ie m ie c k ie j R e p u ­
b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j, k tó ra  
w s k a z y w a ła  na z a trw a ż a ją c y  
ro z w ó j w y p a d k ó w  w  N ie m ie c ­
k ie j R e pu b lice  F e d e ra ln e j. W  
o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  s tarego  r o ­
k u  b y liś m y  ś w ia d k a m i sukcesu 
w yb o rcze g o  n e o fa s z y s to w s k ie j 
N P D  w  H e s ji i  B a w a r i i ;  to ta l­
n e j p o li ty c z n e j i  e kon om iczn e j 
p la j t y  g a b in e tu  E rh a rd a ;  w y s u ­
n ię c ia  na  k a n c le rz a  k a n d y d a tu ­
r y  K ie s in g e ra , tego  g oe bb e lso w - 
sk ie g o  p ro p a g a n d z is ty , k tó r y  
p rz e z  12 la t  b y ł w ie rn y m  cz łon  
k ie m  p a r t i i  n a z is to w s k ie j.

N ie  m ożna  n ie  d oceniać ro z ­
w o ju  n eo faszyzm u  w  N iem czech  
za chodn ich . W a rto  p rz y p o m n ie ć , 
że ró w n ie ż  p a r t ia  h it le ro w s k a  
zaczę ła  od 6,5 p ro c . g łosów , 
k tó re  zyska ła  w  w y b o ra c h  z 
1924 r .  A  gdz ie  i  czym  się  to  
sko ńczy ło , p is a ć  n ie  p o trz e b u ję .

W  m in io n y m  ro k u  w z ró s ł w y  
d a tn ie  a u to ry te t  N R D . S ta ło  się 
to  n ie  ty ik o  d la tego , że je j  n a ­
s ta w ie n ie  do n o rm a l iz a c j i s tosun  
k ó w  m ię d z y  obom a p a ń s tw a m i

n ie m ie c k im i o p a rte  je s t  n a  re a l 
n y c h  p rze s ła n ka ch , że słuszność 
je j  ostrzeżeń  w id z ą  w szyscy , 
k tó r z y  m ogą i  chcą w id z ie ć . 
S ta ło  się to  ró w n ie ż  d la te go , że 
N R D  je s t  g o to w a  p rz y c z y n ić  się 
do bezp ieczeńs tw a  e u ro p e js k ie ­
go, że os iągnę ła  s ta b iliz a c ję  g o ­
spodarczą.

R osnący a u to ry te t  i  zw ię k s z a ­
ją c a  się s iła  N R D  u m o c n iły  m o - 
ra ln o -p o lity c z n ą  je dn o ść  je j  
lu d n o ś c i. Ś w ia d o m i tego z u f ­
n ośc ią  m o że m y p rz e k ro c z y ć  
p ró g  now ego ro k u .

—. O b ie  nasze gaze ty  p o w in -  
B Ę  n y  w  1967 r .  k rz e w ić  w  

/  d a ls z y m  c ią g u  p rz y ja ź ń  
BSM  m ię d z y  n a s z y m i n a ro d a - 

y m i.  A le  o cze ku ją  nas n ie  
t y lk o  te  zadan ia . W sp ó lną  p ra ­
cą p o w in n iś m y  s ię  p rz y c z y n ić  
do zdem asko w a n ia  za ch o d n io n ie - 
m ie c k ic h  p o li ty k ó w  o d w e tu , k tó  
rz y  zag raża ją  Po lsce  L u d o w e j i  
N R D . To  b ędz ie  n a d e r w a ż n y  
p rz y c z y n e k  do  bezp ieczeństw a 
e u ro p e js k ie g o  i  o k ie łz n a n ia  za- 
c h o d n io n ie m ie c k ic h  m i l i ta r y s tó w  
i  n eo faszys tó w .

W ie rz ę  w  to  g łęb o ko , że u 
s c h y łk u  następnego ro k u  o g lą ­
d a ją c  się w s te cz  b ę d z ie m y  m o ­
g l i  p o w ie d z ie ć : u c z y n il iś m y  w ie l 
k i  k ro k  n a p rzó d , b y  za pe w n ić  
lu d z k o ś c i p o k ó j.  N a sz  w s p ó ln y  
d z ie n n ik a rs k i t r u d  o p ła c ił się 
s o w ic ie  —  to  b y ł  ro k  p e łe n  
w ie lk ic h  zadań.

Gunter Grasmeyer
R ed akto r naczelny  
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o b y w a te le  o s ią g n ę li k o rz y ś c i z 
te j u s ta w y .

W  p la n a c h  re fo rm o w y c h  rzą 
du  u w z g lę d n ia  s ię  ró w n ie ż  
s p ra w y  s z k o ln ic tw a , s łu ż b y  
z d ro w ia , o ra z  ru c h u  d ro g o w e ­
go.

C o do p o l i t y k i  za g ran iczn e j, 
obecny rzą d  za m ie rza  k o n ty ­
n u o w a ć  o żyw io n ą  d z ia ła ln o ś ć  
D a n ii na  fo ru m  O N Z . S ta ły m  
ce lem  d u ń s k ie j p o l i ty k i  z a g ra ­
n ic z n e j je s t  p o p ie ra n ie  dążeń 
do z ła godzen ia  n a p ię c ia  m ię ­
d zy  W schodem  a Z achodem . 
W y b o rc o m  ob iecano  m o ż liw o ś ć  
w y p o w ie d z e n ia  s ię  w  1969 ro ­
k u  z c h w ilą  w yg a śn ię c ia  k o n ­
w e n c j i p a k tu  N A T O .

In te re s u ją c y m  szczegó ln ie  
P o ls k ę  fa k te m  je s t  d e k la ra c ja  
naszego rzą d u , że w  ra m a ch  
e u ro p e js k ie j p o l i t y k i  b ezp ie ­
czeńs tw a  n a le ży  o cze k iw a ć  za­
w a rc ia  t r a k ta tu  p o ko jo w e g o  z 
N ie m c a m i w  z w ią z k u  z obec­
n ą  s y tu a c ją , co znaczy ró w ­
n ież, że D a n ia  za m ie rza  uznać 
g ra n ic ę  ńa  O d rze  i  N ys ie . Rząd 
p o p ie ra  ró w n ie ż  t r z y  p u n k ty  
U  T h a n ta  o  ro z w ią z a n iu  k o n ­
f l i k t u  w ie tn a m s k ie g o , w łą c z n ie  
z  za p rzes ta n ie m  b o m b a rd o w a ń  
■W ietnamu P ó łnocnego. S o c ja l­
d e m o k ra ty c z n y  rzą d  rozpoczą ł 
z a ra z  p o  w y b o ra c h  ro k o w a n ia  
z  S o c ja lis ty c z n ą  P a r t ią  L u d o ­
w ą  ce lem  u tw o rz e n ia  w s p ó ln e ­
go rzą d u . D e le ga c i S o c ja li­
s ty c z n e j P a r t i i  L u d o w e j b y l i  
p o z y ty w n ie  u s to s u n k o w a n i do 
u tw o rz e n ia  k o a lic y jn e g o  rzą d u  
z S o c ja ld e m o k ra c ją , a le  reszta  
p a r t i i  n ie  zg od z iła  s ię  na to ; 
D la te g o  obecny rzą d  d u ń s k i 
je s t  zn ow u  s o c ja ld e m o k ra ty c z  
n y m  rzą d em  m n ie jszo śc i p a r ­
la m e n ta rn e j.

J e d n a k  sądzę, że S o c ja li­
s tyczna  P a r tia  L u d o w a  będzie  
w  d uże j m ie rz e  p o p ie ra ć  poczy 
n a n ia  rz ą d u  ta k ,  że n a le ży  
o czek iw ać obecnie  d ług ie g o  
o k re s u  d z ia ła ln o ś c i rzą d u  zgod 
n e j z w o lą  lu d n o ś c i p ra c u ją -, 
ce j.

2 M ię d z y  D a n ią  a P o lską  
p a n u je  od d a w n a  u g ru n ­
to w a n a  p rz y ja ź ń , k tó rą  
b a rdzo  c e n im y . Szczegół 
n ie  b o h a te rska  w a lk a  na 

ro d u  p o lsk ie g o  w  la ta c h  1939 
—  1945 w y w a r ła  n ie z a ta r te  -
w ra ż e n ie  na  nas, D u ń czyka ch  
i  w ie m , że w iększość  m o ich  
w s p ó ło b y w a te li cieszy się, że 
n a ró d  p o ls k i może budow ać 
bogatą  i  szczęś liw ą  p rzysz łość  
w  p o k o jo w y c h  w a ru n k a c h .

D a n ia  też dąży do odpręże­
n ia  p o lity c z n e g o , a za in te re so ­
w a n ie  d la  p la n ó w  R apackiego  
i  G o m u łk i je s t  u  nas w ie lk ie .

T rz e b a  u m o c n ić  k o n ta k ty  
m ię d z y  n a s z y m i n a ro d a m i i  
cieszę się, że d z ie n n ik  „D e m o ­
k ra te n ”  m ó g ł dać s w ó j s k ro m ­
n y  w k ła d  w  te n  ce l. O d dw óch  
ju ż  la t  is tn ie je  w y m ia n a  dzień 
n ik a r z y  m ię d z y  „K u r ie re m ”  a 
„D e m o k ra te n ” , w y n ik ie m  cze­
go są dobrze  in fo rm u ją c e  czy­
te ln ik ó w  a r ty k u ły  o w a ru n ­
ka ch  p a n u ją c y c h  w  Polsce i  w  
D a ij i i .  M a m  n ad z ie ję , że bę ­
d z iem y  m o g li ro z w ija ć  nasze 
k o n ta k ty  i  m ogę pow ied z ie ć  
C z y te ln ik o m  „ K u r ie ra ”  o w ie l 
k im  z a in te re s o w a n iu  w ś ró d  
c z y te ln ik ó w  „D e m o k ra te n ”  d la  
p o ls k ie j p o l i ty k i ,  e k o n o m ik i, 
k u l t u r y  etc... M a m  nadz ie ję , że 
n ie d łu g o  n a s tą p i w ie lk a  w y ­
m ia n a  tu ry s ty c z n a  m ięd zy  n a ­
s z y m i d w om a  k ra ja m i.  Jest 
to  je d n a  z  n a jle p s z y c h  d ró g  
do o b u s tro nn eg o  i  w z a je m n eg o  
ro z u m ie n ia  i  z b ra ta n ia  się.

Życzę  w s z y s tk ie g o  n a jle p sze ­
go „ K u r ie r o w i”  i  je go  C z y te l­
n ik o m

Hans Rishoj
R E D A K T O R  N A C Z E L N Y  

„D E M O K R A T E N ”

Dokładn ie  rok tem u, 
am erykański tygo­
dn ik  „ L ife ” oddał

swoje łam y  k ilk u
cieszącym się św ia­
tow ą  sław ą w ró żb i- 

iom . M ie li  się w ypow iedzieć na 
tem at losów św iata  i poszcze­
gólnych narodów  w  now ym , a 
dzisia j d la  m as ju ż  starym , 1966 
roku. N iezależnie od drobnych  
różnic zdań m iędzy obdarzony­
m i darem  przepow iadania  p rz y ­
szłości m ężam i, m n ie j w ięcej
zgodnie osądzili oni, że pod ko ­
niec 1966 ro ku  przycichnie kon­
f l ik t  w  W ietnam ie , że Ch iny  
p rzy jm ą  orientację  bardz ie j

p rzychy lną  d la  Zachodu, ie  
E rh a rd  —  po prze jśc iow ym , cięż 
k im  kryzysie  —  będzie s iln ie j­
szy niż k iedyko lw iek  przedtem , 
że m iędzy In d ią  a Pakistanem  
toczyć się będzie u progu roku  
w ojna, z k tó re j In d ia  w y jd z ie  
z w y c ię s k o ,C z a r n a  A fry k a  w e j 
dzie w  okres s tab ilizacji. Jedy­
ną, w  gruncie rzeczy prognozą, 
k tó ra  się spraw dziła, by ła  zapo­
w iedź w ie lk ic h  k lęsk żyw io ło ­
w ych w e Włoszech...

Reszta w ydarzeń  potoczyła się 
w  odw rotnym  od przew idziane ­
go k ie runku , co potw ierdza  
jedyn ie  tw ierdzen ie  n ied o w ia r­
ków , że gw iazdy rów nież mogą 
się m ylić .

N ie  od gw iazd zależą losy na  
rodów . Rok m iniony by ł tego 
najlepszym  dowodem . Jeśli na  
losy w o jn y  w  W ie tnam ie  n ie zdo 
ła ly  w płynąć apele ze w szyst­
k ich stron św iata , z P aryża  czy 
z W atykan u , z k ra jó w  trzecie ­
go św iata, czy też z k ra jó w  so­
cja listycznych, jakże  m ogłyby  
w płynąć  na n ie  n a jb ard z ie j nie  
zw yk łe  n aw et konstelacje gwiezd  
ne?

A  przecież w łaśnie ta  w ojna  
położyła  się cieniem  na w szyst­
k ie  inne w ydarzen ia  m iędzyna­
rodowe, zepchnęła je  na dalszy  
plan . To, co w  1965 roku było  
jeszcze czymś now ym , n iepo ję ­
ty m  —  now ym  naw et jako  sło­
wo, którego nie zna ły  przedtem  
polityczne s łow n ik i —  „eskala­
c ja  w o jn y ” —  stało się codzien­
nością Południowego i Północ­
nego W ie tnam u. M im o  przestróg, 
ze strony ludzi św iatłych  i k ie ru  
jących się realizm em , m im o o- 
strzeżeń, że w  te j w o jn ie  naw et 
zw ycięstw o m ilita rn e  byłoby  
klęską  A m e ryk i, gdyż m usiało­
by być osiągnięte za cenę zrów  
nania  z ziem ią  samego W ie tn a ­
m u —  S tany Zjednoczone w  epo 
ce Johnsona nie  p o tra fiły  zdo­
być się na odwagę uczynienia  
k ro ku  wstecz. N a  odwagę, na  
k tó rą  zdobył się K ennedy w  
czasie kryzysu  karaibskiego, k ie  
ru jąc  się p raw d ziw ym , a nie u -  
ro jonym  interesem  A m e ryk i.

T a k  w ięc trw a  now a fa za  w o j 
n y  w ietn am skie j, k tó re j początek  
sięga jeszcze 1965 roku , a  k tó ­
rego końca nie  w idać  n aw et na  
1967 rok. T rw a  bom bardow anie  
cyw ilnych  obiektów  na Północy  
i pacy fikac ja  Południa. Ten  
bra k  perspektyw  rozw iązan ia  
k o n fiik tu , którego zasięg m ógł­
by niebezpiecznie rozszerzyć się 
pewnego dnia, musi zaciążyć na  
ocenie sytuac ji p o lityczne j w  
ubiegłym  roku.

A  przecież, gdyby m ożna b y ­
ło  na  chw ilę  chociaż zapom nieć

o ty m  kon flikc ie  i odwrócić  
w zro k  od >ołudniow ow schodniej 
A z ji  ku innym  kontynentom , a 
zwłaszcza ku Europie —  oka­
załoby się, że rok 1966 by ł ro ­
k iem  n iezw ykłych  przełom ów , 
że w  tym  w łaśnie roku  z re a li­
zowało się to, o czym  naw et 
n a jb ardzie j dalekow zroczni po­
lityc y  nie śnili jeszcze przed  
dziesięcioleciem: P ak t A t la n ­
tyck i, k tó ry  uchodził za n ien a ­
ruszony m onolit —  u trac ił je ­
den z głów nych fundam entów  
—  Francję , k tó ra  un iezależn ia ­
jąc się od U S A , zw róciła  się ku  
Wschodowi, ku now ym  (choć 
starym  historycznie) p rzy ja ź ­
niom , jeś li nie pow iedzieć —  
przym ierzom .

P o lityk a  de G au lle ’a doprow a  
dziła  do w ydarzeń  o kap ita ln ym  
w ręcz znaczeniu d la  przyszłoś­
ci. N ie  ty lko  dlatego, że p rz y ­
pieczętow ała w yro k  na zim ną  
w ojnę, uw ażaną nie  ta k  dawno  
jeszcze za nieodłączną to w a rzy ­
szkę stosunków m iędzy Wscho­
dem a Zachodem , ale dlatego  
rów nież, że ukaza ła  nowe m o­
żliwości twórczego rozw in ięc ia  
idei pokojowego współistnienia.

D rug im  w ydarzen iem  z dzie­
dziny europejskie j b y ł n iew ą t­
p liw ie  kryzys  w  Bonn, odejście 
E rharda , którego pozycje u w a ­
ż a li za żelazne nie ty lko  spad­
kobiercy słynnego P y fe lla , I 
objęcie w ładzy  w  N R F  przez  
now ą ekipę rządzącą. W y ją tk o ­
w e znaczenie tego splotu w y d a ­
rzeń nie polega na tym , że po­
lity k a  N iem iec zachodnich u le ­
gnie zasadniczym  zm ianom . Zn a  
czenie zm ian w  Bonn sprow a­
dza się do tego, że dotychczaso­
w a  po lity ka  zepchnęła N R F  w  
ślepą uliczkę i doprow adziła  do 
kryzysu , k tó ry  m usiał p rze ja ­
w ić  się w  ta k  ostrej fo rm ie  I  
k tó ry  w y z w o lił jednocześnie  
groźne w id m a  b runatne j p rze ­
szłości.

T a k  w ięc —  w  E uropie, w  k tó  
re j n a jm n ie j spodziewano się 
zm ian , przyszły  one w  sposób 
nagły, niespodziewany. I  —  cho 
ciąż brzm ieć to może parado­
ksa ln ie  —  nie ty lk o  zm iany w  
polityce francuskiej, a le  i zm ia  
ny w  N R F  m ogą napawać opty­
m izm em . Bo przecież kryzys  w  
Bonn, niezależn ie od kuponów, 
obcinanych przy  jego o kazji 
przez N P D , b y ł w yn ik iem  obiek  
tyw nych  uw arun kow ań , by ł w y  
razem  roźdżw ięku m iędzy  
zm ierzchem  zim nej w o jny  a  
zim now ojenną koncepcją p rz y ­
wódców  zachodnioniem ieckich, 
roźdżw ięku  m iędzy powszechną  
tendencją do odprężenia, a ha-, 
m ującą ro lą , ja k ą  w  tym  proce­
sie odgryw ały  N iem cy zachod­
nie.

N ajistotn iejsze są ogólne ten­
dencje, m ożliwości, perspekty­
w y , k tóre  rz u tu ją  na życie i lo ­
sy poszczególnych narodów . 1 
gdyby nie  w o jna  w  W ietnam ie , 
m ożna by powiedzieć, że rok  
ubiegły by ł brzem ienny w  w y ­
darzen ia, k tóre  służyć mogą od­
prężeniu, w spółpracy narodów , 
pokojow i...

...G dyby. A le  w o jna  w ie tn am ­
ska trw a . I  nie sposób o n ie j za  
pom nieć. A n i też n ie  sposób w y  
w różyć, co zapisane jest d la  
W ietnam u —  jeś li nie w  g w iaz ­
dach na firm am encie  —  to na  
gw iazdach am erykańskich  sztan  
darów . Co w różą  gw iazdy K re m  
la? Co w różą  gw iazdki na m un­
durach generałów , w y ty c za ją ­
cych strategię w ie lk ic h  m o­
carstw?

Jedne z tych gw iazd  —  ozna­
czają  pokój, są sym bolem  p rzy  
szłości w o lne j od w ojen  i ko n ­
flik tó w . In n e  —  ja k  pokazuje  
W ie tn a m  —  i  nie ty lko  W ie t­
nam  —  oznaczają drogę in te r­
w enc ji, d ław ien ia  dążeń w olnoś  
ciow ych m ałych narodów . Są 
gw iazdy i  gw iazdy. A le  jedno  
przyniosła  nam  na pewno  
gw iazdka  odchodzącego, 1966 
roku : z p raw dziw ych  gw iazd —  
n ie  na leży  obaw iać się n iebez­
pieczeństwa. T oru jąc  drogę  
ziem skim  porozum ieniom  —  zje  
dnoczone w  O N Z  narody uzna­
ły  Kosmos, Księżyc, p lan ety  _ i 
gw iazdy za strefę, w  k tó re j n ik ł  
nigdy nie umieści broni jąd ro ­
w e j, te j broni, k tó re j usunięcie  
raz na zawsze rów nież z Z iem i 
jes t naczelnym  zadaniem  na-* 
szej epoki. »

Zofia Artymowska’
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O S IE M  M IL IO N Ó W  osób narodow ości lu b  pocho­
dzenia po lskiego ży je  poza g ran ica m i naszego k ra ju  
—  co p ią ty  P o la k  m ieszka z dala  od o jczyzny. Gdzie 
nas n ie  ma? C hyba n ie  zn a jd z iem y na m ap ie  św ia ta  
tak iego  państwa... O czyw iście , na jw iększe  skupisko  
P o lo n ii to  U S A  —  6,5 m ilio n a  P o laków , k ilka d z ie s ią t 
o rga n izac ji p o lo n ijn y c h , k ilk a d z ie s ią t p o lsk ich  cza­
sopism, tr z y  in s ty tu ty  naukow e. 750 tys ięcy  P ola­
k ó w  ży je  w e  F ra n c ji, 400 tys ię cy  w  B ra z y li i,  260 t y ­
s ięcy w  Kanadzie, 120 tys ię cy  w  A rg en tyn ie ..;

W y b ra liś m y  tę  garść in fo rm a c ji o ich  życ iu , p ra ­
cy, dążeniach, o ic h  n ie ła tw e j w alce  o zachowanie 
tego, co na jcennie jsze : polskiego języka , p o ls k ie j 
k u ltu ry .  Dziś, gdy  ja k  P olska d ługa  i  szeroka sk łada­
m y  sobie życzenia i  sn u je m y p la n y , k tó ry c h  re a li­
zację m a nam  p rzyn ieść  n o w y  ro k , w zn ie śm y i  ten  
toas t: „Z a  tych , co na obczyźn ie !” ,

P o m n ik  M ick ie w icza  
w  C leveland?

S Ę D Z I A  Jo s e p h  F . S a w ic k i ,  p r e ­
zes K lu h u  A r ty s ty c z n e g o  ,.P o lo n e z ”  
w  C le v e la n d  (U S A )  p o d ją ł  s ta ra n ia  
c e le m  w y s ta w ie n ia  w  ty m  m ie ś c ie  
p o m n ik a  M ic k ie w ic z a  w  P o l is h  C u l­
t u r a l  G a rd e n .

N a s tud ia  —  do k ra ju
W  T Y G O D N IK U  b ro o k ly ń -  

s k im  „C zas”  u k a z a ł s ię  c ie k a ­
w y  a r t y k u ł  o ty m , w  ja k i  spo 
sób .P o lo n ia  a m e ry k a ń s k a  p o ­
w in n a  u czc ić  T y s ią c le c ie  P o l­
s k i. Z d a n ie m  ty g o d n ik a , n a le ­
ży  szerze j n iż  d o tą d  uczyć m ło  
dzież p o lo n ijn ą  ję z y k a  p o ls k ie  
go. P o w in n o  s ię  u tw o rz y ć  na 
u cze ln ia ch  w  k a ż d y m  s tan ie , 
g dz ie  są w ię ksze  s k u p is k a  p o i 
sk ie , le k to ra ty  ję z y k a  p o ls k ie ­
go, a  także  s tw o rz y ć  fu n d u s z  
s ty p e n d ia ln y  d la  m ło d z ie ży ,

ośw iadcza , że g łó w n ą  p rz y c z y  
ną  k ry z y s u  s ta ła  s ię  n ie m o ­
żność zdob yc ia  l in o ty p is ty  ze 
zna jo m o śc ią  ję z y k a  p o lsk ieg o , 
co sp ow o d ow a ło  p rz e rw a n ie  
d ru k u  p ism a .

B u d u ją  szkolę 
w  ro dz in n e j w s i

Z A  P O Ś R E D N IC T W E M  E d w a r d a  
K a la fa r s k ie g o  z  P a w tu c k e t  z o s ta ła  
p rz e k a z a n a  d o  P o ls k i  p o p rz e z  W y ­
d z ia ł  K o n s u la r n y  A m b a s a d y  P R L  w  
W a s z y n g to n ie  —  s u m a  2 965 d o la r ó w  
na  b u d o w ę  s z k o ły  w  G rę b o s z o w ie  
w  p o w ie c ie  D ą b ro w a  T a r n o w s k a .  
S u m a  ta  p o c h o d z i ze  s k ła d e k  b y ły c h  
m ie s z k a ń c ó w  i  p r z y ja c ió ł  G rę b o ­
szo w a .

17 tys. do la rów  
n a  s typendia

Z W I Ą Z E K  P o le k  w  A m e r y c e  w y ­
a s y g n o w a ł su m ę  17 000 d o la r ó w  n a  
s ty p e n d ia  d la  m ło d z ie ż y  p o lo n i jn e j .  
S u m ę  tę  ro z d z ie lo n o  w ś r ó d  s tu d e n ­
te k  p o c h o d z e n ia  p o ls k ie g o .

d a to w a n y  21 lu te g o  1798 r o k u ,  z w y *  
r a z a m i p o d z iw u  d la  K o ś c iu s z k i.

O w prow adzen ie  języka  
po lskiego do szkół

N A  D O R O C Z N Y M  w a ln y m  
z e b ra n iu  Z w ią z k u  P o lsk ieg o  w. 
N o w e j P o łu d n io w e j W a li i  p rzy. 
ję to  p rze z  a k la m a c ję  u c h w a łę , 
iż  n a cze ln ym  d e zyd e ra te m  
z w ią z k u  je s t  w p ro w a d z e n ie  ję - i  
zyka  p o lsk ieg o  ja k o  p rz e d m io ­
tu  nau czan ia  w  s z -ko ln ic tw ia  
A u s t ra l i i .

P rze w id z ia ł ro zw ó j 
K a lifo rn i i

P O L S K I K lu b  U n iw e r s y te c k i  w  
L o s  A n g e le s  (U S A )  p o ś w ię c i ł  je d n o  
ze s w y c h  z e b r a ń  p a m ię c i  d r a  F e ­
l ik s a  W ie rz b ic k ie g o ,  le k a rz a ,  p io n ie ­
r a  K a l i f o r n i i  i  a u to r a  p ie rw s z e j  w  
ję z y k u  a n g ie ls k im  k s ią ż k i  o  K a l i ­
f o r n i i .

D uchow e zw ią zk i 
z o jczyzną p rzodków Gdzie nas nie ma... P o lsk i ks ięgozb iór 

w  A rg e n ty n ie
F e l ik s  P a w e ł W ie r z b ic k i  u r o d z i ł  

s ię  w  r o k u  1815 n a  W o ły n iu .  B r a ł  
u d z ia ł  w  P o w s ta n iu  L is to p a d o w y m ,

tg
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W  C H IC A G O  o d b y ł s ię  
Z ja z d  d z ie w c z ą t ze Z w ią z k u  
“ ■olek. P rz e m ó w ie n ie  w y g ło s iła  
^prezeska Z w ią z k u  A d e la  Ł a -  
¡godzińska . —  „M ło d z ie ż  w  75 
p ro c e n ta c h  n ie  zna ju ż  n ie s te ­
t y  ję z y k a  p o lsk ieg o  —  p o w ie ­
d z ia ła  ona —  p oczuw a  się je ­
d n a k  do duchow ego  z w ią z k u  z 
o jc z y z n ą  p rz o d k ó w . N a szym  ce 
le m  je s t poczucie  to  w z m o c - 
® ić  i  u tr w a lić  d ro gą  z a z n a ja ­
m ia n ia  z naszą p rzesz łośc ią  i 
te ra ź n ie js z o ś c ią , z o s iąg n ię c ia ­
m i  p o ls k im i,  k tó re  p o w in n y  
p rz y c z y n ić  s ię  do w zb ud ze n ia  
iw  m ło d z ie ż y  d u m y  ze swego 
p o c h o d z e n ia ” .

B ib lio te k a  polska 
w  M o n tre a lu

i W  P I S M A C H  k a n a d y js k ic h  o g ło ­
s z o n o  o b s z e rn e  s p r a w o z d a n ie  z  d z ia  
ła ln o ś c i  B ib l i o t e k i  P o ls k ie j  p r z y  
P o ls k im  In s ty tu c ie  N a u k o w y m  w  
M o n t r e a lu .

K s ię g o z b ió r  b ib l io t e k i  l i c z y  o k o ło  
20 000 to m ó w . D la  s p o łe c z n o ś c i p o ­
l o n i j n e j  w  M o n t r e a lu  B ib l io te k a  je s t  
la a ie js c e m  s p o tk a ń  i  d y s k u s j i .

P o lsk ie  m eble
—  popu la rne  w  A n g li i

W  L O N G  E A T O N  k o ło  N o t t in g ­
h a m  z n a jd u je  s ię  w y tw ó r n ia  m e ­
b la r s k o - t a p ic e r  s k a  E d w a r d a  L a w -  
r a n c e  ( p r a w d z iw e  n a z w is k o  —  T a ­
d e u s z  L u b ie n ie c k i) .  L a w ra n c e  z n a -  
i l a z ł  s ię  n a  t e r e n ie  A n g l i i  w  o k r e s ie  
f iw o jn y .  Z n a n e  i  p o p u la r n e  są m . in .  
¡Jego k o m p le t y  m e b li ,  k t ó r y m  d a ł  
h n a zw ę  „ Z a k o p a n e ” .

Z nana  gw iazda —  P o lką

Z N A N A  g w ia z d a  f i lm o w a  i  
'te le w iz y jn a , W irg in ia  G ibson , 

Sjest P o lk ą  z  poch od ze n ia . J e j 
■p raw dz iw e  n a z w is k o  b rz m i 
¡G ó rska . A r ty s tk a ,  u ro d zo n a  w  
¡S t. L o u is , tw ie rd z i,  że za­
w d z ię c z a  s w ó j sukces o jc u  —  
'J a n o w i G ó rs k ie m u . U le g a ją c  
je g o  n a m o w o m  W irg in ia  je s z ­
cze w  s zko le  ś re d n ie j w s tą p iła  
ido zespo łu  „M u n ic ip a l O pe ra  
S u m m e r T h e a te r” . P o te m  ro z ­
p oczę ła  s ię  je j  ś w ie tn a  k a r ie ra  
w  H o lly w o o d  i  N o w y m  J o rk u . 
G d y  je d n a k  W irg in ia  s ta ra ła  
s ię  o ro lę  p o ls k ie j d z ie w czyn y  
w  f i lm ie  te le w iz y jn y m , d y re k ­
t o r  o d rz u c ił je j  o fe r tę  d la tego , 
że n ie  b y ła  type m ... P o lk i.

P o lsk ie  n azw y 
m ie jscow ości w  U S A

W  U S A  is tn ie j©  w ie le  m ie js c o w o -  
' ści o  p o ls k ic h  n a z w a c h . N p . C h o p in  
—  o sa d a  w  p o w ie c ie  N a s c h ito c h e s , 
M a n s k a  — o sa d a  w  p o w .  W a s z y n g ­
to n ,  z a ło ż o n a  p ra w d o p o d o b n ie  p rz e z  
ż o łn ie r z a  z  r o k u  1831 —  M a ń s k ie g o , 
P o la n d  —  o s a d a  w  p o w .  R a p id e s , 
z a ło ż o n a  p rz e z  S a d o w s k ie g o  w  r o k u  
1774, Y a s c lo s k e y  —  p o w .  S t .  B e r ­
n a r d ,  o sa d a  z a ło ż o n a  p rz y p u s z c z a l­
n i e  p rz e z  ż o łn ie r z a  z w o jn y  d o m o ­
w e j  J a s k ó ls k ie g o ,  P o la n d  C e n te r  — 
w  p o w . C h a ta n ą u z , S o u th  W a r s a w  
*— w  p o w .  W y o m in g .

P o d o b n e  n a z w y  o s a d  s p o ty k a m y  
W  w ie lu  s ta n a c h  U S A .

„Ś w ię to  p y rk o w e ”  
w  a m eryka ń sk im  

P oznaniu
W  P O Z N A N IU  w  s ta n ie  M ic h ig a n  

o d b y ł  s ię  c z te rn a s t y  „ f e s t iw a l  z ie m ­
n ia c z a n y ” . O k o lic e  p ó łn o c n e g o  M i-  
c h ig a n u  m a ją  o g ro m n ą  l ic z b ę  m ie ­
s z k a ń c ó w  p o c h o d z ą c y c h  z P o ls k i.  W  
w ie lu  o k o l ic a c h  p r z e c h o w a ły  s ię  
w ie r n ie  o b y c z a je  i  z w y c z a je  lu d o ­
w e ,  j a k  r ó w n ie ż  p o ls k i  ję z y k .

B r y ty js k i  boha te r okazał 
się P o lak iem

J E D N Y M  z b o h a te ró w  r u ­
chu  o po ru  w  re jo n ie  S olognes

ZA TYCH 
CO  N A  
OBCZYZN1E

N A  O B S Z A R Z E  A r g e n t y n y  d z ia ­
ła ją  o d  w ie lu  l a t  l i c z n e  m a łe  b ib l io ­
te c z k i  o b s łu g u ją c e  s ta rą  i  n o w ą  e -  
m ig r a c ję  p o ls k ą .  O d c z u w a ło  s ię  je d ­
n a k  b r a k  p o w a ż n e g o  o ś ro d k a  b ib l io ­
te c z n e g o . Z w ią z e k  P o la k ó w  w y b u ­
d o w a ł o s ta tn io  z e  s k ła d e k  p u b l ic z ­
n y c h  o k a z a ły  b u d y n e k  b ib l io t e k i .  
O r g a n iz a to r z y  p o s ta n o w i l i  g r o m a ­
d z ić  s y s te m a ty c z n ie  d r u k i  p o ls k ie  
d o ty c z ą c e  te r e n u  A m e r y k i  P o łu d ­
n io w e j  o ra z  ro z b u d o w y w a ć  p o d s ta ­
w o w y  k s ię g o z b ió r  n a u k o w y .

U znan ie  d la  polskiego 
zespołu w  Paran ie

(F ra n c ja ) b y ł k a p ita n  a n g ie l­
s k i noszący p se u d o n im  „J e a n ”  
i  „M a u r ic e ” . K a p ita n  „M a u r i-  
ce”  n a z y w a ł się n a p ra w d ę  S ta  
n is ła w  M a k o w s k i i  b y ł P o la ­
k ie m .

M a k o w s k i p rz y je c h a ł do 
F ra n c ji  na k i lk a  la t  p rze d  
w o jn ą  n a  s tu d ia . N a s tęp n ie  za 
m ie s z k a ł w  A n g li i ,  g dz ie  oże­
n i ł  s ię  z A n g ie lk ą .  G d y  w y ­
b u c h ła  w o jn a , s łu ż y ł w  je d n e j 
z p o ls k ic h  je d n o s te k  w  A n ­
g l i i  i  zo s ta ł k a p ita n e m . W  ro ­
k u  1943 p rz e rz u c o n o  go na  te ­
re n  F ra n c ji ,  gdz ie  o rg a n iz o w a ł 
g ru p y  p a r ty z a n c k ie . W  s ie rp ­
n iu  1944 r .  zo s ta ł u ję ty  p rzez  
N ie m c ó w  i  ro z s trz e la n y . P o ­
c h ow a n o  go w  ta je m n ic y  na  
c m e h ta rz u  m ie jsco w e go  szp i­
ta la . P o  w y z w o le n iu  do g ro bu  
p rz y tw ie rd z o n o  m a rm u ro w ą  
p ły tę  z f ra n c u s k im  nap isem : 
„K a p ita n  M a u ric e , o fic e r b r y ­
t y js k i ,  o d d a ł życ ie  d la  F ra n c ji 
17 s ie rp n ia  1944 ro k u ” .

JO-lecie F ede rac ji K o b ie t 
P o lsk ich  w  Kanadzie

Z B L IŻ O N A  s w o ją  d z ia ła ln o ś c ią  do  
Z w ią z k u  P o le k  w  A m e r y c e  F e d e ra ­
c ja  K o b ie t  P c łs k ic h  w  K a n a d z ie  o b ­
c h o d z i ła  10 -le c ie  sw e g o  is tn ie n ia .  
C e le m  F e d e r a c j i  je s t  w y c h o w a n ie  
m ło d e g o  p o k o le n ia  w  d u c h u  p o l ­
s k o ś c i.

p ra g n ą c e j s tu d io w a ć  p o lo n is ty  
kę  na  u cze ln ia ch  z a g ra n ic z ­
n y c h  o ra z  w  Polsce.

N o w y  D om  P o lsk i 
w  B e lg ii

W  K O E R S E L  ( L im b u r g ia ) ,  -o d b y ło  
s ię  o tw a r c ie  D o m u  P o ls k ie g o , u f u n ­
d o w a n e g o  ze  s k ła d e k  p u b l ic z n y c h  
s ta ra n ie m  R a d y  N a r o d o w e j P o la k ó w  
w  B e lg i i .  B u d o w a  D o m u  P o ls k ie g o  
je s t  w y ra z e m  h o łd u  s p o łe c z e ń s tw a  
p o lo n i jn e g o  d la  u c z c z e n ia  T y s ią c le ­
c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o .

C hó ry  „Z g o d y ”  ̂
śp iew a ją  na cześć 

1000-lecia
W  H A M B U R G U  o d b y ła  s ię  e e n - 

t i a ln a  u ro c z y s to ś ć  o b c h o d ó w  T y ­
s ią c le c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o , z o rg a ­
n iz o w a n a  p rz e z  Z w ią z e k  P o la k ó w  
„ Z g o d a ” . N a  u r o c z y s to ś c i w y s tą p i­
ł y  z e s p o ły  1 c h ó r y  p o lo n i jn e  ze 
w s z y s tk ic h  o k r ę g ó w , z rz e s z o n y c h  w  
Z w ią z k u  P o la k ó w  „ Z g o d a ” , m .  in .  
z W e s t fa l i i ,  N a d r e n i i  i  D o r tm u n d u -  
E v in g .

N ie  m ia ł k to  składać 
p o lo n ijn e j gazety..

W  „S Ł O W IE  P O L S K IM ”  w y  
d a w a n y m  w  U t ic a  (U S A ) 'o pu ­
b lik o w a n o  in fo rm a c ję  w  s p ra ­
w ie  k ry ty c z n e g o  p o ło że n ia  w  
ja k im  to  p is m o  zn a la z ło  s ię  o - 
s ta tn io . W y d a w n ic tw o  „S P ”

W ś ró d  g r u p  e tn ic z n y c h  n a  u w a g ę  
z a s łu g u je  g r u p a  p o lo n i jn a ,  r e p re _  
z e n to w a n a  pTzez T o w . U n ia o  J u v e n ­
tu s , k tó r a  w y s tą p i ła  w  p o ls k ic h  
s t r o ja c h  lu d o w y e h  z  p ie ś n ia m i i  
ta ń c a m i p o ls k im i .  Z -espó ł z d o b y ł u -  
z n a n ie  l ic z n ie  z g r o m a d z o n e j p u b ­
l ic z n o ś c i.

P o lka  —  profesorem  
V a lle y  College

W Ś R Ó D  n ow o  zaangażow a­
n y c h  p ro fe s o ró w  w  V a lle y  C o l 
lege  w  Y a n  N u y s  w  K a l i f o r n i i  
(U S A ) f ig u r u je  P o lk a , D IA N A  
K O Z IO Ł , a b s o lw e n tk a  W y ­
d z ia łu  A n g ie ls k ie g o  na U n iw e r  
sy tec ie  S o u th e rn  C a lifo rn ia .  
D ia n a  K o z io ł w y k ła d a  ję z y k  i 
l i te ra tu rę  a n g ie lską .

T ra k ta t K o p e rn ika
—  w  B ib lio te ce  K ongresu

U S A
W  W A S Z Y N G T O Ń S K IE J  b ib l io te ­

ce  K o n g re s u  is tn ie je  d u ż o  p o io n i -  
c ó w  o b e z c e n n e j w a r to ś c i  h is to r y c z ­
n e j .  M .  i n .  —  z n a jd u je  s ię  ta m  t r y ­
g o n o m e tr y c z n y  t r a k t a t  K o p e r n ik a  
„ D e  la te r ib u s  e t  a n b u l is  t r ia n g u lo -  
r u m  (1542), d z ie ło  J a n a  ze S to b n ic y
—  „ I n t r o d u k t i o  i n  P t ł io lo m e i C os- 
m o g ra p h ia ”  (1512), w  k tó r y m  z n a j ­
d u je  s ię  p ie rw s z a  p o ls k a  w z m ia n k a  
o o d k r y c iu  A m e r y k i ,  d r u k  z r .  1609
— S ta tu a  p r a w a  i  k o n s ty tu c je  k o ­
r o n n e ” , z a w ie ra ją c e  p r a w o  „ N e m i-  
n e n  c a p t iv a b irm is ” , a ta k ż e  l i s t  T h o ­
m a s a  J e f fe r s o n a  d o  g e n . G a te sa ,

p o  c z y m  w y e m ig r o w a ł  d o  A m e r y k i .  
B y ł  a u to re m  s z e re g u  p r a c  i  a r t y k u ­
łó w  o  P o ls c e , g łó w n ie  je d n a k  p o ­
ś w ię c i ł  s ię  b a d a n io m  r e g io n u  g o ­
s p o d a rc z e g o  K a l i f o r n i i ,  w  w y n ik u  
te g o  u k a z a ła  s ię  je g o  ro z p ra w a  o 
K a l i f o r n i i  z a t y tu ło w a n a :  „ J a k  je s t  
—  i  j a k  b ę d z ie ” . W  k s ią ż c e  t e j  p r z e ­
w id z ia ł  o n  r o z w ó j  K a l i f o r n i i .

K s ią ż k a  d r  W ie rz b ic k ie g o  d o c z e ­
k a ła  s ie  o s ta tn io  n o w e g o  w y d a n ia .

M apa P o lsk i z 1500 ro k u
—  na js ta rszy  eksponat 

m uzeum  w  Chicago
A M E R Y K A N IN  p o ls k ie g o  p o cho -- 

d z e n ia  F e l ik s  B a s is ta  o f ia r o w a ł  M u ­
z e u m  C h ic a g o w s k ie m u  m a p ę  P o ls k i ,  
l ic z ą c ą  446 la t .  J e s t to  n a js ta rs z y , 
e k s p o n a t  j a k i  p o s ia d a  m u z e u m .

P o lka  —  najlepszą m a tką  
ro ku

D O R O T A  M A R K IE W IC Z  *  
A d e la jd y  z d o b y ła  t y t u ł  „ n a j­
lepsze j m a tk i ro k u ”  w ś ró d  re ­
p o r te ró w  p ra s y  codzienne j, w, 
za ch o d n ie j A u s t ra l i i .

P rz y je c h a ła  ona s p e c ja ln ie  
do P e r th  i  w y s ta ra ła  s ię  o  p ra  
cę w  s z p ita lu , a by  b yć  b liż e j 
syna  A le k s a n d ra , k tó r y  u le g ł 
w y p a d k o w i sa m o cho do w e m u  i  
le c z y ł s ię  w  ty m  s z p ita lu .

50 o rgan izac ji p o lo n ijn y c h  
w  a u s tra lijs k im  stan ie  

V ic to r ia
W  S T A N IE  V IC T O R IA  w  A u s t r a l i i

i s t n ie je  o b e c n ie  o k o ło  50 o r g a n iz a ­
c j i  p o lo n i jn y c h .  W ię k s z o ś ć  z  n ic h  
z a k ła d a  i  p r o w a d z i  s z k ó łk i  p o ls k ie  
i  b ib l io t e k i ,  o r g a n iz u je  im p r e z y  k u l ­
t u r a ln e ,  r o z r y w k o w e ,  o d c z y ty ,  k o n ­
c e r ty ,  p r z e d s ta w ie n ia .

N ie  ty lk o  bigos i  pączki..}

D Z IE S IĘ Ć  o b y w a te le k  A u s t r a l i i ,  
ż o n  P o la k ó w  w  A d e la jd z ie ,  d o s z ło  
d o  p r z e k o n a n ia ,  że d la  z a p e w n ie n ia  
s z c z ę ś liw e g o  w s p ó łż y c ia  z m ę ż a m i 
m u s z ą  s ię  o p ró c z  g o to w a n ia  b ig o s u , 
s m a ż e n ia  p ą c z k ó w  i  p r z y p ra w ia n ia .  
In n y c h  p o t r a w  p o ls k ic h  n a u c z y ć  
r ó w n ie ż  m ó w ić  p o  p o ls k u .  Z w r ó c i ły ,  
s ię  w ię c  d o  M in is te r s tw a  O ś w ia ty ,  
k ió r e  na  ic h  p ro ś b ę  d a ło  lm  d o  
d y s p o z y c j i  s a lę  s z k o in ą  i  z g o d z i ło  
s ię  o p ła c a ć  n a u c z y c ie la .

Dziewczęta z P o lon ii fra n c u s k ie j na wakacjach w  k ra iu . C A F  —  fo t .  Kosycarz
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Czytelnicy „Kuriera” wybierają

10 najlepszych sportowców
i 3 nai@fiariiiejszych
freraeréw

Z A C Z Y N A M Y . Po raz 12 zapraszam y czy te ln ik ó w  
^ .K u rie ra ” , sym p a tykó w  sportu , do udz ia łu  w  w ie lk im  
p leb iscyc ie  na 10 na jlepszych  sportow ców  Z ie m i Szcze­
c ińsk ie j, k tó ry  w  ty m  ro ku  rozszerzony zostaje, przez 
w łączen ie  do k o n k u re n c ji —  to spełn ien ie  p os tu la tów  
w ysuw a n ych  przed ro k ie m  —  ró w n ież  trene rów .

Z A W O D N IC Y

1 . .  . . . . . . .  .  .

2. i  i  ;  i  ;  ,  i  i  •  i  ;

3. i  ;  i  .  i  .  i  ;  I  ;  i

4. i  i  ;  I ;  i  i  I  .  i  ;

5. ■ • ¡ .  i • i  ;  « ;  i

6. . . . . . .  i  . . .  .

7. -, « ;  « ,  :  ł  ;  i  ;  i

8. t  i  ï  i  :  * i ' ,  i  :  »

9.  s i  ;  ł  i  « *  :  i  s «

10. . i  ;  ,  ;  i  i  i  i  ;  i

T R E N E R Z Y

2. ,  i  ;  i  ;  i  i  i  i  ¡  ;

3. , ;  « ,  « ,  « ;  « •

Im ię  .  ¡  • i  i  •  ;

N a z w is k o

A d re s  . .  i  •  i  ,  i  i  .  :

Z A S A D Y  naszego p le b is c y tu  
s ą  p ros te . C d  dz iś  co k i lk a  d n i 
zam ieszczać b ęd z ie m y na la ­
m ach  „K u r ie r a ”  K U P O N  K O N ­
K U R S O W Y , k tó r y  po w y p e ł­
n ie n iu  n a le ży  w y s ła ć  na  adres 
nasze j re d a k c ji ( „ K u r ie r  Szcze­
c iń s k i” , p l.  H o łd u  P ru sk ieg o  8), 
bądź też w rz u c ić  do s k rz y n k i 
z n a jd u ją c e j s ię  p rz y  w e jś c iu  
do gm a chu  R S W  Prasa. W szy ­
s tk ie  nadesłane  g łosy  zostaną 
p od liczo n e  p rzez  s p e c ja ln ą  k o -  
n is ję , z łożoną  z p rz e d s ta w ic ie - 
i nasze j re d a k c ji ,  o ra z  d z ia ­

łaczy s p o rto w y c h , a n as tępn ie  
w y n ik i p le b is c y tu  zostaną opu ­
b lik o w a n e  na  ła m a ch  „K u r ie ­
ra ” . R ó w n o le g le  z- zam ieszcza­
n iem  k u p o n ó w  t rw a ć  będzie  
a g i t a c j a  w y b o r c z a ,  do 
k tó re j zapraszam y w s z y s tk ic h  
dz ia łaczy  i  C z y te ln ik ó w  „ K u ­
r ie ra ” .

K U P O N Y  K O N K U R S O W E  
p rz y jm o w a ć  b ęd z ie m y o d  dziś 
do d n ia  20 s ty c z n ia  1967 ro k u  
w łą czn ie . W śród  w s z y s tk ic h  u - 
c z e s tn ikó w  p le b is c y tu  ro z lo s u ­
je m y  —  po  je go  zakończen iu  
—  n a g ro d y  rzeczowe, n a to m ia s t 
zw yc ię zcy  k o n k u rs u  w  k a te -

Od ¡ulra na Loiloęrjfie

Miądzysiarailewy 
turniej hohejewy

JU T R O , 1 s ty c z n ia  1967 r. 
rozpoczyna  się  na L o d o g ry f ie  
d w u d n io w y  m ię d z y n a ro d o w y  
tu r n ie j  h o k e jo w y  o N agrodę  
G ry fa  z u d z ia łe m  SC E m p or 
R o stock , SC D ynam o N e u b ra n ­
d e n b u rg , S K S  S p a rta  Szczecin 
I  re p re z e n ta c ji S zczecina o p a r­
te j na  pozo s ta łych  naszych 
k lu b a c h , p os ia d a jących  sekc je  
h o k e jo w e . A  o to  „ ro z k ła d  ja z ­
d y ” : 1. I. godz. 17.30, E m p o r —  
re p r . Szczecina, 19.30, D yn am o  
—  S pa rta , 2. I .  godz. 17, D y ­
n a m o  —  S zczecin, 19, E m p o r —  
S p a rta .

* * *

W  z w ią z k u  z tu rn ie je m  o d ­
w o ła n e  zo s ta ją  za w od y m ło ­
d z ieżo w e  o  Z ło ty  K rą ż e k , (ms)

g o r i i  s p o r to w c ó w  i  tre n e ró w  
o trz y m a ją  p a m ią tk o w e  s z a r -  
f  y  „K u r ie r a ” .

A  W IĘ C  zapraszam y do u - 
d z ia łu  w  p leb iscyc ie . Jeszcze 
dziś w y ty p u j 10 n a jle p szych  
s p o r to w c ó w  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j i 3 n a jo f ia rn ie js z y c h  t r e ­
n e ró w ! N ie  z w le k a j także  z 
w y s ła n ie m  k u p o n u ! Ż y c z y m y  
p rz y je m n e j za ba w y !

Andrzej Badeński
porzuci!

sSata kawalerski
P O P U L A R N Y  ś re d n io d y s ta n  

sow iec, A N D R Z E J  B A D E N S K I 
w s tą p ił 29 bm . w  z w ią z k i m a ł­
żeńsk ie . N a  u ro czys to śc i za ś lu ­
b in  obecnych  b y ło  w ie lu  czo ło ­
w y c h  sp o r to w c ó w  p o ls k ic h .

Terre! kontra Osy
J A K K O L W I E K  C A Ł Y  Ś W IA T  S P O R T O W Y  u z n a je  C a ss iu sa  C la y a  

m is t r z e m  ś w ia ta  w s z e c h w a g , to  J e d n a k  Ś w ia to w e  S to w a rz y s z e n ie  
B o k s e r s k ie  ( W o r ld  B o x in g  A s s o c ia t io n )  o f ic ja ln ie  u w a ż a  za m is t r z a  
E r n ie  T e r r e l la .

Z a k o n t r a k to w a n o  m e cz  m ię d z y  t y m i  d w o m a  'b o k s e ra m i n a  6 lu te ­
go  w  m ie js c o w o ś c i H o u s to n  w  T e x a s ie .  K o n t r a k t  z o s ta ł p o d p is a n y  
p r z e z  o b u  b o k s e r ó w  z ty m ,  ż e  C la y  o t r z y m u je  50 p r o c .  w p ły w ó w  
z  b i le tó w  i  p r a w  t r a n s m is j i  ta k  r a d io w y c h  ja k  i  t e le w iz y jn y c h .  T e r -  
r e l l  o t rz y m a  20 p r o c .  o d  b i le tó w  i 17,5 p r o c .  od  t r a n s m is j i .

Z g o d n ie  ju ż  z t r a d y c ją  1 s w o im  c h a r a k te re m  o b a j p r z e c iw n ic y  n ie  
s ą  d o  s ie b ie  p r z y ja c ie ls k o  n a s ta w ie n i .

—  Z r o b ię  z c ie b ie  p a p k ę . P r z e g ra s z  p rz e z  k o  — g r z m ia ł  g ło ś n o  
T e r r e l l  —  C la y  p o w ie d z ia ł ,  że  c h c e  s ię  w ^ o i - s ć  p o  p ie rw s z e j p o ra ż ­
ce . 6 lu te g o  n a d e jd z ie  je g o  p o ż e g n a n ie  z n n c ie m .

W  ty m  s a m y m  s ty lu  w y p o w ie d z ia ł  s ię  i  C la y :
—  T o  b ę d z ie  tw o ja  o s ta tn ia  w a lk a .  C ią g le  s ły s z ę  g łu p ie  g a d a n ia , 

że  je s te ś  m is t r z e m  ś w ia ta .  W  te j  s p r a w ie  je d n a k  p a d n ie  n ie b a w e m  
d e c y d u ją c e  s ło w o .

Z a jn te r e s o w a n ie  ty m  s p o tk a n ie m  Jest n a tu r a ln ie  o g ro m n e . N a j ­
d ro ż s z e  m ie js c a  p r z y  r in g u  k o s z t u ją  1Q0 d o la r ó w .

P R Z E Z  C A Ł Y  R O K  o k la s k i­
w a liś c ie  ic h  —  d z iś  n a to m ia s t 
w s p ó ln ie  w y b ie rz e m y  „ t e g o  
n a jle p s z e g o ” . D o ro c z n y  p le b i ­
s c y t  „ K u r i e r a ”  n a  10 n a j le p ­
s z y c h  s p o r to w c ó w  Z ie m i Szcze 
c iń s k ie j  o ra z  3 n a jo f i a r n ie j ­
s z y c h  t r e n e r ó w  t r w a ć  b ę d z ie  
t y l k o  d o  20 s ty c z n ia  1967 r .

F o to . S t .  C IE Ś L A K

R O ZM A ITO Ś C I
Roeiants wystąpi 

w  Biegu Sylwestrowym
D O R O C Z N IE , ju ż  od 42 la t, 

w  b ra z y lijs k im , m ieśc ie  Sao 
P au lo  o p ó łn o cy  31 g ru d n ia  od­
b yw a  się B ieg  S y lw e s tro w y  z 
u d z ia łe m  c zo ło w ych  z a w o d n i­
k ó w  n ie  ty lk o  A m e ry k i P ld . 
D ziś  w y s ta r tu ją  do m egg np. 
biegacze z 20 k ra jó w  (re k o rd  
b iegu), a w ś ró d  n ic h  zw ycięzca  
z la t  1964 i  65, B e lg  G A S T O N  
R O E L A N T S . T rasa , k tó ra  p ro ­
w a d z i re p re z e n ta c y jn ą  A v e n i­
da P a u lis ta  w y n o s i 9,7 k m  (u -  
p rz e d n io  w y n o s iła  7,4 km ).

Co porabiają „szybkie 
panny” ?

J A K  IN F O R M U J E  „E xp re ss  
W ie c z o rn y " IR E N A  K IR S Z E N - 
S T E IN , w y k o rz y s tu ją c  p rz e rw ę  
w a k a c y jn ą  w  s tud ia ch , uda ła  
s ię  na p ry w a tn y  w o ja ż  do P a ­
ryża , E W A  K Ł O B U K O W S K A  
n a to m ia s t p rz e b y w a  obecni«  na 
obozie k a d ry  C R Z Z .

W CSRS wznawiają 
bokserską ligę

Z A W IE S Z O N E , po dw óch  
ś m ie rte ln y c h  w y v a d k a c h , ro z ­
g r y w k i cze cho s ło w a ck ie j l ig i,  
zostaną w zn o w io n e  od lu tego  
1967 r ., je d n a k  p ięśc ia rze  n a ­
d a l w ys tę p o w a ć  . będą w  k a ­
skach  o c h ron nych .

Co z organizacją 10?
S T A N  P R Z Y G O T O W A Ń  do 

Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  M e k ­
s y k u  b ud z i pow ażne o ba w y  na 
c a łym  św iec ie . O s ta tn io  J E A N  
W E Y M A N N , s e k re ta rz  g e n e ra l­
n y  S z w a jc a rs k ie g o  K o m ite tu  
O lim p ijs k ie g o , po  dw óch  ty g o ­
d n ia ch  p o b y tu  w  M e k s y k u  
s k ła n ia  s ię  k u  s ce p tycyzm o w i 
i  w ą tp i,  czy za d w a  la ta  M e k ­
s y k  będzie  n a p ra w d ę  gotów . 
M im o  to  ż y w i nadz ie ję , żc jego  
pog lą d  okaże s ię  n ies łuszny .

Li c z b ą  102 z w y k l i ś m y  w  m o w i e  p o t o c z n e j
O K R E Ś L A Ć  COS, co je s t „n a  m e d a l” . T y m  ra ic m  od­
nosi się ona do Zakopanego , gdzie  n ie  w szys tko  je s t  
na m e d a l, a le  w ła ś n ie  ty le  la t  m i ja  od c h w il i ,  g dy  

m a łą  w ó w czas w ioszczynę  „ o d k r y ł”  w a rs z a w s k i le k a rz  dą 
T y tu s  C h a łu b iń s k i.

Zakopane, m ia s to  k o n tra s tó w , z ro b iło  w  s w y m  k ró tk im  ż y *  
w o c ie  osza ła m ia ją cą  k a r ie rę .

W  o s ta tn im  ro k u , pod  G ie w o n te m  p rze m asze ro w a ło  2,5 m b i 
l io n a  tu ry s tó w . J a k  g rz y b y  po deszczu rosną tu  p u n k to w e «  
i  różne gm aszyska. A  w z d łu ż  i  w sze rz  P o ls k i s łychać  p y ta n ia : 
Co chcecie uczyn ić  z Zakopanego? T a tro m  g ro z i ś m ie rte ln a  
n iebezp ieczeństw o. D o kąd  p ro w a d z i to  ob łędne  ro z w ija n ie  tu ­
ry s ty k i?  D om agam y się d e g lo m e ra c ji i  ra c jo n a liz a c ji rucha  
tu ry s ty c z n e g o !

N A  T O  W S Z Y S T K O  m o ż n a  o d p o w ie d z ie ć  k r ó t k o .  N ie  p o m o g ą  ruta 
r z e k a n ia  i  p r o te s t y ,  z a k o p a n e  z o s ta ło  p rz e z  z b ie g  o k o l ic z n o ś c i p o *U n  
w io n ę  w  s y tu a c j i ,  o d  k t ó r e j  n ie  m a  o d w ro tu  P o w ó d  je s t  je d e n  —  a ią  
g d y  d o ty c h c z a s  n ie  t r a k t o w a l iś m y  t u r y s t y k i  ja k o  p o w a ż n e g ę  p rz e m y ­
s łu ,  to te ż  j e j  s to lic a  r o z w i ja ła  s ię  ż y w io ło w o ,  Z a k o p a n e  m ia ło  s w ó j«  
p la n y  u r b a n is ty c z n e .  W s z y s tk ie  z a k ła d a ły ,  że n ie  m o ż e  o n o  b y ć  ncn>- 
m a ln y m  m ia s te m , le c z  o ś r o d k ie m  t u r y s t y k i ,  a le  p rz e c ie ż  n i k t  n ie  w ie ­
d z ia ł,  j a k  ta  tu r y s t y k a  m a  w y g lą d a ć .  P la n y  p rz e s z ły  w ię c  d o  h i s t o r i i ^  
a  m ia s to  r o z b u d o w y w a ło  s ię , J a k  p o p a d ło .

N ie m a ły  w p ły w  n a  r o z w ó j  s to l ic y  T a t r  m ia ły  ró w n ie ż  ró ż n e  p rz y m » J  
so w ę  s y u a c je ,  j a k  c h o ć b y  o r g a n iz a c ja  o s ta tn ie g o  „ F I S ” . P o d  p re s ją  
ró ż n y c h  in s t y t u c j i  i  p o t r z e b  c h w i l i  p rz e p ro w a d z o n o  tu  w  la ta c h  195S-* 
1962 in w e s ty c je  w a r to ś c i  t>k. m il ia r d a  z ło ty c h .  P o ś p ie c h  je d n a k  sp o w o d e «  
w a ł,  że n ie k tó r e  in w e s ty c je  s k ą d in ą d  b a rd z o  p o tr z e b n e  — ź le  z lo k a *  
l iz o w a n o  i  w  te n  sp o só b  s k o m p lik o w a n o  s y tu a c ję  u r b a n is ty c z n ą  i  t a k  
j u ż  n ie  n a jle p s z ą . D z iś  m ia s to  l i c z y  ju ż  27 ty s ię c y  s ta ły c h  m ie s z k a ń c ó w , 
a  j a k  w y k a z u ją  b a d a n ia  z n a k o m ite g o  z n a w c y  te m a tu  p r o f .  d r  W a le re ­
go  G o e t la ,  p o w in n o  l ic z y ć  t y l k o  5 ty s ię c y .

C O  B Ę D Z IE  D A L E J ?  C z y  w  r o k u  2 - ty s ię c z n y m  Z a k o p a n e  b ę d z ie  w łe iw  
k im  m ia s te m  z o g r o m n y m  ru c h e m  s a m o c h o d o w y m , a m o ż e  i  t r a m w a ­
jo w y m ,  z c a ły m  b a g a ż e m  d e c y b e li?

O dp o w ie dz i na te  p y ta n ia  szu kam  w  w y d z ia le  a rc h ite k tu ry  
i  u rb a n is ty k i M R N , na k tó re g o  czele s to i a rty s ta  p la s ty k  
m g r inż . B ro n is ła w  S T E F A N IK . O ka zu je  się, że ca ły  w y s iłe k  
fa c h o w c ó w  id z ie  w  ty m  k ie ru n k u , aby w  m ia rę  m o ż n o ś c i1 z ła ­
godzić  n ie p ra w id ło w o ś c i w  ro z b u d o w ie  m ias ta . Z a koń czo ny  
obecnie  p ro je k t  p la n u  p e rsp e k tyw iczn e g o  ro z w o ju  Z akopanego  
do ro k u  1980 je s t w  z w ią z k u  z ty m  je d y n y m  chyba  w  k ra ju  
p lanem , k tó r y  m a c h a ra k te r  h a m u ją c y  a n ie  d yna m iczn y^ 
P rz e w id u je  on, że w  1980 r. będzie  m ieszkać pod  G ie w o n te m  
30 tys . s ta ły c h  m ieszka ńcó w  i  ta  lic z b a  n ie w ie le  się z m ie n i 
ró w n ie ż  dc 2000 r. P odobn ie  p rz e w id u je  się, że lic z b a  tury-ń  
s tó w  p rz y b y w a ją c y c h  do Zakopanego  u trz y m a  się w  g ra n H  
cach 2,5— 3 m ilio n y  roczn ie .

P e w n e g o  r o d z a ju  r a tu n k ie m  d la  Z a k o p a n e g o  je s t  to ,  że z  l i e i b y  •  
ty s .  b u d y n k ó w  d r e w n ia n y c h ,  o k .  t y s ią c  n a d a je  s ię  w y łą c z n ie  d o  ro x -  
b ió r k i .

P la n  p r z e w id u je ,  że  d o  1980 r .  z o s ta n ą  p r z e d łu ż o n e  o b e c n a  A le ja  
1 M a ja  i  u l .  K o ś c iu s z k i.  W y lo to w a  u l ic a  d o  Z a k o p a n e g o  o d  s t r o n y  
K r a k o w a  — C h r a m c ó w k i  o t rz y m a  4 -p a s m o w ą  je z d n ię ,  p o w s ta n ie  t e *  
n o w a  a r te r ia  k o m u n ik a c y jn a .  C a ło ś ć  s ta n o w ić  b ę d z ie  z a m k n ię ty  u k ła d  
k o m u n ik a c y jn y ,  k t ó r y  p o z w o l i  n a  z u p e łn e  w y e l im in o w a n ie  r u c h u  
z o b e c n y c h  K r u p ó w e k .  .

P r a w d z iw y m  s a lo n e m  m ia s ta  i  je g o  c e n t r a ln y m  p u n k te m  b ę d z ie  n i«  
z a b u d o w a n a  „ R ó w n ia  K r u p o w a ” , k tó r a  p r z e m ie n i s ię  w  p ię k n y  p a r k .  
N a  j e j  o b rz e ż u  w y ro s n ą :  n o w o c z e s n y  h o te l  O rb is u , b u d y n e k  M ie js k ie j  
R a d y  N a r o d o w e j,  2 h o te le  k o m u n a ln e  o ra z  n o w o c z e s n e  p a w i lo n y  
s k le p ó w .

C a łk o w ic ie  p rze b u d o w a n a  będzie  N o w o ta rs k a . N a A n ta łó w ­
ce p o w s ta n ie  zespół c ie p lic o w y c h  basenów  k ą p ie lo w y c h  o ra z  
p ię k n y  p a rk .  In n y c h  w ię k s z y c h  in w e s ty c j i pod  G ie w o n te m  ni®, 
p rz e w id u je  się.

Zebrał: ms Marian Malzcnauei
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.Wunderwaffe“

K ilk a  k ilo m e tró w  od M ię ­
dzyzdro jów , k ilka d z ie s ią t od 
Szczecina i k ilka se t od 
Londynu..- B e tonow y pas 
leci g ładką s trom izną  w  
dół. S to jąc u jego w ie rz ­
chołka, k tó ry  jes t jednocze­
śnie w ie rzch o łk ie m  g ó ru ją ­
cego nad okolicą  sporego 
w znies ien ia , ma się przed 
sobą lekko  zam glone o te j 
porze roku  w ody Za lew u. 
G d yb y , patrząc w p ro s t 
p rzed siebie, p rzed łużyć w  
m y ś li tę lin ię  w  pew nym , 
©dtegłym  m ie jscu  osięgnęła 
b y  ona, z m atem atyczną do 
kładnością , s to licę dum ne­
go A lb io n u . G dyż ta  osta t­
n ia  w łaśn ie  s tanow iła  cel.

„ V ,  p o c is k i d a le k ie g o  za s ię ­
g u  z a s to s o w a n e  p rz e z  N ie m c y  
w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j ;  V  — l ,  
v n a ły  s a m o lo t bez z a ło g i z ła _  
d u n k ie m  w y b u c h o w y m ;  V  — 
2, p o c is k  r a k ie t o w y  s te ro w a n y  
z d a ln ie  w  p ie rw s z e j fa z ie  l o ­
tu ” .

M a ła  E n c y k lo p e d ia  
P o w s z e c h n a

T a  d e f in ic ja  w y s ta rc z y , 
gdyż  na  te m a t tzw . „W u n d e r­
w a f fe ”  —  c u d o w n e j b ro n i H i ­
t le ra .  k tó ra  w  o s ta tn ie j faz ie  
w o jn y  m ia ła  p rz e c h y lić  szalę na 
k o rz y ś ć  N ie m iec , w j  p isano  ju ż  
to m y , a B ry ty jc z y c y  n a k rę c il i 
n a w e t f i lm ,  c k tó r y m  w y p a d a ­
ło b y  m ó w ić  same n ie d o b re  
rzeczy, g dyby  n ie  to , iż  d o ty ­
c z y ł naszego p o lsk ieg o  u d z ia ­
łu  w  zn iszczen iu  w ła ś n ie  
„W u n d e rw a ffe ” . Chociaż z d ru ­
g ie j s tro n y  to  ta k  c a łk ie m  n ie  
je s te m  p rz e k o n a n y  c ty m , że 
s p ra w y  „ V ”  są w s z y s tk im  do ­
k ła d n ie  znane. G dy b o w ie m  
p o k a z y w a łe m  te zd jęc ia  p e w ­
n em u  znanem u, m łod em u  cz ło ­
w ie k o w i ten  o s ta tn i p o czą tko ­
w o  z z a chw y te m  w y k rz y k n ą ł 
—  „c o  to, b u d u je m y  skoczn ię  
n a rc ia rs k ą !” , a by  p óźn ie j w y ­
p ro w a d zo n y  z b łęd u  o ś w ia d ­
czyć —  „ to  on i ju ż  m ie li r a ­
k ie ty . M y ś la łe m , że t,o w y n a ­
la zek  N A S Z E J  epok i...”

ęo in e n tó w . B y ł w ś ró d  n ic h  
ta k ż e  i  ten  pan  w  c y w ilu  (o - 
znaczony na  n aszym  zd jęc iu  
s trz a łk ą ), k tó re g o  je d n a k  w ła ­
śc iw a  k a r ie ra  rozpoczę ła  się 
d o p ie ro  po w o jn ie .  T o  H e in ­
r ic h  L iib k e ,  obecny p re z y d e n t 
R e p u b lik i F e d e ra ln e j.

R e p o rte rs k a  w y p ra w a  w  
p rzesz łość n ie  m ia ła  a m b ic ji 
o s iągn ięc ia  Peenem uende leżą ­
cego zresztą  w  N R D . Na P ia -  
n o u jś c iu  je d n a k  h it le ro w s k ie  
bazy ra k ie to w e  s ię  n ie  k o ń c z y ­
ły .  B u d o w a n o  je  i  w y p ró b o - 
w y w a n o  w  ró ż n y c h  m ie jscach  
R e ich u , w  ró żn ych  p u n k ta c h  
u ja rz m io n e j E u ro p y . N ie  za­
b ra k ło  ic h  także  w  n a jb l iż ­
szym  są s ied z tw ie  uznam skiego  
c e n tru m  -  na W o lin ie . I  o to  
w cze sn o z im o w ym  ra n k ie m  je ­
s teśm y w  je d n y m  z ta k ic h  
m ie js c . N ie  o d k ry w a m y  p rz y ­
s ło w io w e j A m e ry k i,  p ra g n ie m y  
n a to m ia s t s p o jrzeć  na to  co 
pozosta ło  z „W u n d e rw a ffe ”  w  
22 la ta  p óźn ie j...

8 w rześn ia  1944 ro k u  w y ­
s trz e lo n o  na L o n d y n  p ie rw s z y  
poc isk  V -2 . Ta od d aw n a  za­
p ow iad a na  b ro ń  m ia ła  o d w ró ­
c ić  b ieg  w yd a rzeń , w  ty m

O g lą d a ją c  dz iś  be to no w e  p o ­
zos ta łośc i je d n e j z w ie lu  w y ­
rz u tn i n ie  sposób oprzeć się 
w ra ż e n iu , iż  w  ty m  k o n k re t ­
n y m  p rz y p a d k u  m a s ię  do czy­
n ie n ia  z czym ś n ie d o k o ń c z o ­
n y m . U d e rza  w  p ie rw s z y m  
rzędz ie  b ra k  ja k ie g o ś  sys tem u  
k o m u n ik a c y jn e g o , ja k ic h ś  d róg  
d ow ozow ych , czy choc ia żb y  ic h  
resz tek . W k o ło  gęsty, n ie -  
p rz e trz e b io n y  las . B yć  może 
c o  p ro s tu  d op ie ro  tu  zaczyna ­
no i  n ie  zdążono...

P o w ró ć m y  jeszcze do osoby 
w sp om n ian eg o  joaż w y ż e j H e in ­
r ic h a  L iib k e g o . Jego ro la  w  
P eenem uende d a ła b y  s ię  o k re ­
ś lić  je d n y m ' s ło w e m  —  b u d o w ­
n iczy . W z n o s ił tu  n a jp rz e ró ż ­
n ie jsze  o b ie k ty . P od s taw ow ą  
s iłę  roboczą s ta n o w ili d la  n ie ­
go w ię ź n io w ie . N a  n ic h  to  
s k ła d a ł do w ła d z  za po trze bo ­
w a n ie , d la  n ic h  b u d o w a ł oba - 
zy. O  w a ru n k a c h  p a n u ją c y c h  
w  obozach  i  tra k to w a n iu  
„H a f t l in g ó w ”  n ie  trze ba  nam , 
P o la k o m  p rz y p o m in a ć .

D la  s c h a ra k te ry z o w a n ia  d z ia ­
ła ln o ś c i L iib k e g o  w a r to  tu  
chyba  za cy to w a ć fra g m e n t w y ­
m ow nego  d o ku m e n tu . D a to w a ­
n y  w  Szczecin ie  (S te ttin ) 1940

Nasza epoka, to  także , n ie ­
s te ty , epoka  V -1  i  V -2 . W  p ó ł­
n ocn e j części w y s p y  U zn am

(U sedom ), w  p o b liż u  ry b a c k ie j 
osady P eenem uende (P ia n o u j-  
ście) z n a jd o w a ło  s ię  w  czasie 
w o jn y  n a jw a ż n ie js z e , c h ro n io ­
ne z n ie b y w a łą  p ie c z o ło w ito ­
ścią. c e n tru m  z b ro je n io w e  I I I  
Rzeszy. O bszerne  w a rs z ta ty , 
"cw ocze sn e  la b o ra to r ia , w ła -  
s Ta e le k tro w n ia , w s zys tko  po­
łączone ś w ie tn y m i sys tem am i 
k o m u n ik a c y jn y m i,  d a le j po ­
m ieszczenia  d la  k i l k u t y ­
s i ę c z n e j  osady ro b o tn ic z e j 
i  je ń c ó w -n ie w o ln ik ó w  —  to 
b y ło  Peenem uende. W  budow ę  
tego  ośrodka  ra k ie to w e g o  za­
in w e s to w a n o  ró w n a  sum ę 300 
m i lio n ó w  m a re k  (R M ).

P ee n e m u e n d zk i o ś ro de k  w i ­
d z ia ł w ie lu  h it le ro w s k ic h  p ro -

czasie zd ecyd ow an ie  ju ż  d la  
N ie m ie c  n ie k o rz y s tn y c h . C d  
3 w rześn ia  do 27 m a rca  1945 
ro k u  w y s trz e lo n o  w  sum ie  
1 115 ra k ie t  na A n g lię . Z a b iły  
one 2 855 osób, ponad  6 ty s ię ­
cy z ra n iły , n ie  liczą c  s tra t  m a ­
te r ia ln y c h . F a cho w cy  o b lic z y li,  
iż  b y ła  to  b ro ń  „n ie e k o n o m ic z ­
na” . K osz ty  b y ły  w iększe  n iż  
u z y s k iw a n e  re z u lta ty . N a szczę­
ście te  p ro p o rc je  n ie  zo s ta ły  
o dw róco n e  —  N ie m c y  s k a p itu ­
lo w a ły . Z w ró ć c ie  je d n a k  u w a ­
gę na da ty . 27 m a rca  1945 ro ­
ku , a w ię c  n iespe łna  na 2 m ie ­
siące p rze d  c a łk o w itą  k lę ską  
Rzeszy, a w ię c  ju ż  po s ły n ­
n y c h  n a lo ta c h  a lia n c k ic h , k tó ­
re  zn iszczy ły  c e n tru m  w  Peene 
m uende o dp a lan o  jeszcze ra k ie  
ty  V -2 , k tó ry c h  ce lem  b y ła  
A n g lia ,

ro k u , a dotyczący  da lszych  
p la n ó w  ro z b u d o w y  P eenem uen­
de z a w ie ra  ta k i o to  pasus:

„N a  panach  M a h r i  L iib k e  
m ożna polegać. O b a j o k a z a li 
się g od n i z a u fa n ia ” .

R zeczyw iśc ie . L iib k e  n ad zo ­
ro w a ł „S o n d e r la g e r d e r G e ­
h e im en  S ta a ts p o liz e i”  w  Pee­
nem uende o ra z  b y ł z a u fa nym  
c z ło w ie k ie m  G estapo  w  s p ra ­
w a ch  p e rson a lnych , zw ią za - 
i i j 'c h  z p rz e p ro w a d z a n y m i 
p rze z  n iego  40 w a ż n y m i b u d o ­
w a m i w  re io n ie  Peenem uende 
i  Ś w in o u jś c ia .

N ie k tó re  ź ró d ła  u m ie js e o - 
w ia ją  tu  V -3 . T a k  je s t, „ V -  
t r z y ” , in n y , ty m  razem  je d n a k  
n ie  z re a liz o w a n y  p o m y s ł h i t le ­
ro w s k ic h  n au k o w c ó w . Rzecz 
m ia ła  b yć  czym ś w  .rodza ju  
w ie lk ie g o  dz ia ła . T a ka  u s to - 
k ro fn io n a  „G ru b a  B e r ta ” . O so­
b iśc ie  s k ło n n y  je s tem  racze j

w ą tp ić  w  tę  h ipo tezę  —  w s z y -- 
s tk o  b o w ie m  w ska zu je , iż  ma-; 
m y  '  tu  do czyn ie n ia  z  p r y m i­
ty w n y m i w y rz u tn ia m i rakiem 
t jw y m i.  To  co og lądacie  na 
zd jęc iach  je s t oczyw iśc ie  ic h  
częścią —  b e tonow e  fu n d a ­
m e n ty , p o d p o ry , ezy m u ry  o - 
p o row e  s ta n o w iły  pods taw ę  że­
la z n e j k o n s t ru k c ji s zyn o w e j, 
k tó rą  m ożna tu  b y ło  jeszcze 
w  ro k , czy d w a  po  w o jn ie  o - 
g lądać. Całość s ięga ła  ponad  
w ie rz c h o łk i w id o c z n y c h  tu  
d rze w . P óźn ie j „W u n d e rw a ffe ”  
posz ła  na złom ...

Te  p ro s te  i  m ik ro s k o p ijn e , w  
p o ró w n a n iu  z d z is ie js z y m i po ­
lig o n a m i ra k ie to w y m i,  w y r z u t ­
n ie  s ta n o w ią  je d n a k , m im o  
w s z e lk ie  u łom no śc i h it le r o w ­
s k ic h  V , groźne  m em ento . 
G łó w n y  k o n s tru k to r  ty c h  po ­
c is k ó w  ś m ie rc i, „m ózg  z Pee­
nem uende” , c z y li W e rn e r v o n  
B ra u n  to  p rzec ież dziś „ o j ­
c iec”  a m e ry k a ń s k ie j b ro n i ra ­
k ie to w e j n a jw yższego  rzędu. A  
w  N R F  d z ia ła ją  jego  ko led zy . 
10 s ie rp n ia  1952 w y s trz e lo n a  
zosta ła  p ie rw sza , m a la  „B u n ­
d es rake te ” . W e rn e r P u e lle n - 
ber, też z g rona  lu d z i,  k tó rz y  
d z ia ła li w  Feenem uende, o d ­
b u d o w u je  now ą  n iem ie cką  s i­
łę  ra k ie to w ą . W  10 la t .p o  s ta r ­
c ie  p ie rw s z e j p o w o je n n e j ra ­
k ie ty  d w u s to p n io w y  „ Z i r r u s ”  
osiąga s tra to s fe rę ...

N ad  b rze ga m i Z a le w u  b e to ­
n ow e  pozosta łośc i resz tek  ś w ie ­
tn o śc i m i l i ta r n e j „T y s ią c le t­
n ie j I I I  Rzeszy”  s ta n o w ią  ju ż  
dziś ty lk o  swego ro d z a ju  c ie ­
ka w o s tk ę  tu ry s ty c z n ą , n o ta ­
bene s łabo  chyba  —  ja k o  s w e ­
go ro d z a ju  pog lą do w a  le k c ja  
h is to r i i  —  w y k o rz y s ty w a n ą . 
T y lk o  w  le c ie  c iągną  tu  m aso­
w o  w czasow icze  i z d u m ie n i 
t iie c o  ogrom em  ty c h  b e to no ­
w y c h  p łaszczyzn  zagadu ją  o  
!ch  pochodzenie  i  p rzeznacze­
n ie . I  z te j to  chyba  p rz y c z y ­
n y  m ieszka n iec  zagrody , s to ją j  
ce j tuż  obok do lnego  k ra ń c a  
betonow ego  pasa, na f ro n c ie  
p rz y b y tk u ,  do k tó re g o  p od ob ­
no n a w e t m o n a rc h o w ie  p ie ­
chotą  c h o d z ili, za m ie śc ił tę  o to  
— p a trz  zd jęc ie  —  s y n te ty c z ­
ną  in fo rm a c ję ...

Teksi: Marok S/.imrayk 
Zfijęri': Sf. Cieślak 
i archiwum



K
T e a t r y

P O L S K I  — „ M e te o r ”  g . 19.30 (p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  n ie d z ie la :  „P a ry ż a -  
D in ”  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  
i jZ b ó j-e y ”  g . 19.30; s o b o ta : „ P a n

™ STRONA l i
( K rz e k o w o )  —  „ Z ło t o  A la s k i”  g . X V I I I —X X  w . :  re n e s a n s o w e  s t r o je  D z ie n n ik  T V ,-2 0  N o w e  i  s ta re  p io -  T e a t r u ,  1X10 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y -

U S A  —  o d  l a t  14 —  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g. 9— 15; W  A -  s e n k i ś p ie w a  M a r k  B e rn e s  (Z S R H ), n a ro d o w a , 13.20 K o n c e r t  ż y c z e ń ,
. • . . * —■ ~~ — — -------•' ’ 14 „ N ie ś m ie r te ln e  g lo s y ”  —  ś p ie ­

w a  E n r ic o  C a ru s o , 14.30 U n iw e r -
______  , s y te t  r a d io w y ,  14.45 D la  d z ie c i
J u t ro ,  m e lo d ia  n a  „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 G ra  z e s p ó ł

in s t r u m e n ta ln y  „ T r z y  s ło ń c a ” * 
15.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie ,  15.30 D la  
d z ie c i s ta rs z y c h  „ O tw a r ta  s z k a tu ł­
k a  k u l t u r a ln a ” , 16.05 P u b l ic y s ty k a

p a n o ra m , ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie -  Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  20.35 S ło w n ik  w y ra z ó w  o b c y c h , 
d z ie ła ) ;  M E W A  (Z e le c h o w o )  — n ie  B a ł ty k ie m  p r z e d  1000 la t ,  ż e g lu g a , 20.55 F i lm  U S A  — o d  la t  16 „ N ia -  
c z y n n e ; s o b o ta : „ P ię c iu  m ę ż ó w  b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w -  g a ra ” , 22.20 N ie d z ie la  s p o r to w a , 
p a n i  L i z y ”  g . 18 —  U S A  —  o d  ś tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  22.40 P r o g r a m  ~ --------  — ’  ”
l a t  16 — p a n o r a m .;  n ie d z ie la :
17, 19; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
,M a r y s ia  i  N a p o le o n ”  g . 17.30,

J to w ia is k i”  g .  19.30; n ie d z ie la :  19.45 —  p o i.  —  o d  l a t  16 —  pa no - 
jZ b ó jc y ”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  —  r a m ic z n y ;  s o b o ta : g . 17.30, 19.45; 
,P ta s z n ik  z  T y r o lu ”  g . 19; s o b o ta : m a r a to n  f i lm o w y :  „ P o g a r d a ” ,

„R a d o ś ć ”  o  p o r a n k u ” ; „ G a m o ń ”

P O N IE D Z IA Ł E K

T E A T R  N A  W IE L K IE J
W ie lk ą  14 —  „ Ś m ie c h ”  g . 19 (p ią te k
f. n ie d z ie la ) .

s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o -  d o b ra n o c , 
m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
m o n e ty ,  k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł p o -
k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  9 T e le fe r ie  „ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  m ię d z y n a ro d o w a , 18.15 „ N i e "  k łó ć -  
„  M o r  ze  — w s p ó łc z e s n a ^  p la s ty k a  pies>. _  v> 15.55 in fo r m a c je  c ie s ię  p rz e d  z a b a w ą ” , 16.30 K o n -

1 w  z b io ra c h  m p z  j  p r o g r a m  d n ia ,  16 T e le fe r ie :  „ L i -  et r.t . z y cze n , 17 P rz e g lą d  a k t u a l-  
ga  e n tu z ja s tó w  w a k a c j i ” , „ D a -  P 0^ 1 W y b rz e ż a , 17.15 „ O s ta tn ia  
n ie l ” , 17.ro W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  f ,a„ 3 _,z t: , .s ta re g o  k a le n d a r z a ” , 
■—  -------  17.25 G d a ń s k i r e la k s ,  18.50 F e l ie to n

18.30;s o b o ta ) ;  n ie d z ie la :
H U T N IK  ( S to łc z y n )  
n ie b o ”  g . 17, 19 —  p o L  —  od  l a t  16; 

D E L F I N  ( te ! .  468-78) — „P a ła c e  w  s? bo ,ta :  g- n ie d z ie la :  g . 1T; „ Z-  :  . . . .  . .  _1 t -T- i ”  rf m  TTC A

m a r y n is ty c z n a  w  z b io ra c h  M P Z  „
9— 15; C B W A  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
w y s ta w a  o k r ę g u  p o z n a ń s k ie g o  Z P A P

i- B Z Y J A Z S  (D ą b ie )  -  a  Z A M E K  -  r y s u n k i  S z y m o n a  y y  ¡ 7 J5  z  k I  ,  m iH o n 6 w  ,

,7 -  >** “ P f f T S H u s r u s s s r  a ?  ™  f u /  mr r nytSow y° M . J o rs ta , 19.05 M u z y k a  i  a k t u a l-
L .  P io s ic k ie g o ;  tw ó rc z o ś ć  p !a -  ^7 50 P r o g r a m  r  K r a k o w a  I  m a -  n o ś c i- 49-30 .’.M a ty s ia k o w ie ”  :zna n a u c z y c ie l i  e. 10— 18: w  n ie -  z t r a n o w a  „ i  m a -  S v l ,. P ie k io  i  M u o z y c ie l i  g . 1 0 -1 8 ; w  n ie -  ¿r”  f  1815 ¡ ¡ L „ S y l w e s t r o w a 1W .  e S  ilo i- 1«. d z ie lę  —  w y s ta w y  n ie c z y n n e . *  s zcze ra  ,_ iB . ia  s p a c e r -  ĘnriłA„ ,

20.3Í

p ło m ie n ia c h ”  g . 15, 17.
r u m .  — p a n o r a m . —  o d  l a t  16 —  
d u b b in g ;  s c b o ta : g . io ,  12.30, 15,
17.30, 20; m a r a to n  f i lm o w y :  „ G a -
JPCV '’ —  f r . - w ł . ;  „ G lr u n t  to  z d r o w ie ”  
r r a n ć . ; .  „ M ś c ic ie l  w  m a s c e ”  — 
a n g . g . 23; n ie d z ie la :  „ P r z y g o d a  w  
p u s ty n i ”  g . 10.30, 11.30 — U S A  — 
o d  la t  7 ; „ P a ła c e  w  p ło ­
m ie n ia c h ”  g . 12.30, 15, 17.30, 20;
K O S M O S  ( te ł.  355-02) —  „R a d o ś ć  
o  p o r a n k u ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.39, 21 —  U S A  —  od  l a t  16 ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  w  s o b o tę  o g . 23.30 
m a r a to n  f i lm o w y :  „ G a m o ń ” ;
„ T w a r z  z b ie g a ” ; „ M a łż e ń s tw o  z 
r o z s ą d k u ”  —  p o i . ;  n ie d z ie la :  „ M a ł ­
ż e ń s tw o  z  ro z s ą d k u ”  g . 9, 11.15,
13.30, 18, 18.39, 21 — p o i.  —  p a n o ­
r a m ic z n y  — od  l a t  14; C O Ł O S - 
S E IJ M  ( te l.  458-18) —  „ S k a r b  w  
S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g . 11.15, 13.30, 
16 —  ju g . - N R F  —  d u b b in g  — od  
l a t  12; „ S z y f r y ”  g . 18.30, 21 — p o i.  
—  o d  la t  16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  w  
s o b o tę  o  g . 23.30 m a r a to n  f i lm o ­
w y :  ( te  sam e f i l m y  c o  w  k in ie

p ie k ła  d o  T e k s a s u ”  g . 19 — U S A  
—  p a n o ra m . —  o d  l a t  14; B A J K A  
( P o lic e )  „ C a r to u c h e  z b ó jc a ”  g . 17, 
19 — f r .  —  p a n o ra m . — o d  l a t  14 
( p ią te k  L s o b o ta ) ;  n ie d z ie la :  g .  15, 
17; „C is z a ”  g . 19 —  ra d ź . —  p a n o ­
r a m ic z n y  —  od  l a t  14; 1 M A J
(Ż y d ó w c e )  — „ S o b ó t k i ”  g . 17, 19 — 
p o i.  —  o d  l a t  14 —  p a n o ra m .; 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  n ie d z ie la  g. 17,

• . 1° . ‘ U o  Uakc 1 —    , , —
k ie ra  p o  k in a c h ,  18.45 M a g a z y n  sP ° łó w  ta n e c z n y c h  , 23.55 T o a s t
p o p . -n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 19.20 D o -  n ° w o r o c z n y .  
b r a n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik
T V ,  20 R e p o r ta ż  f i lm o w y ,  20.20 
F i lm  T V  „ W y s t r z a ł ” , 21.30 „ N a

N IE D Z IE L A

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
S w . W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  P O ­
Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y ; I I  K L I ­
N I K A  C H JR . —  P o m o r z a n y ;  P O ­
R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
A l .  P ia s tó w  1 —  g. 20—8; P R Z Y ­
C H O D N IA  R E J O N O W A  N r  3 —  
W o j.  P o l .  72 —  g . 18—22.

S O B O T A

p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” ’  21.40 F i lm  ? » M o s k w a  z  m e lo d ią  I  p io s e n k ą ” ,« 
T c le - A r u ,  21.55 D z ie n n ik  T V ,  22.10 ?‘35 ’ >R ą d l0 Pr ° k le m y  , 9.05 „ S ło w a l  
S p ra w o z d a n ie  s p o r to w e , 22.50 P r o -  ’ 9' 30. M u z y c z n e  c ie k a w o - fl
S ta m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  d o -  W y - |

U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

13.30 „ D ło ń  p e łn a  n u t1

B A Ł T Y K  —  „ P r z y  n o w o r o c z n e j - TTT_ T_ TP_ . ,  _ _ _ _______
c h o in c e ”  g . 11.10, 12.10; P O L O N IA  
—  „ C ie r p ie n ia  m a łe g o  le n ia ”  g .  10, "
11; F A L A  —  „ S k a r b  c z a rn e g o  J a ­
c k a ”  g . 10 —  Od l a t  7 ; S Z M A R A G ­
D O W E  —  „ U c ie c z k a ”  g . 12 ; H U T ­
N I K  — „ B a l la d a  o  b u r m is t r z a n c e ”  
g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  — „ C z a r o d z ie j ­
s k ie  d a r y ”  g . 12; 1 M A J  — „ B i b i ”

___ g . 13; M E W A  — „ C o  w ie m y  o  P o -
K Ó S M O S ); n ie d z ie la : ~M śc7eieT*’ w  P ie Iu ”  £• 11: M U Z A  — „ Z b ó jn i c k i ”  
m a s c e ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 £• 16; B A «*KA —  „T a ń c z ą c a  w io -  
—  - •  o d  l a t  14; B A Ł T Y K  ( te l.  s n a ”  £• 12-

io .ou „ L / iu i i  p e in a  n u r  , k ie rm a s z  m u z v c z n v  15 P r
O m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  16.50 G im n a -  dLa d z ie t- i S f  w i J L t a  
s ty k a  d la  w s z y s tk ic h  17 . .s n v  p ?v .  i.6-05 W iz y tó w k a

b rz e ż a , 10.25 S z c z e c iń s k a  s z o p k a ' 
m o rs k a , 10.50 R o z m o w y  ze s łu c h a -  
C zarni, 10.57 S łu c h o w is k o , 12.20 U -  i 
w e r tu r a  K .  S z y m a n o w s k ie g o , 12.39  
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,  13.20 W a r ­
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y , ' 
13.45 „ Z im o w a  h e r b a tk a ” , 14 S zop« 

s y lw e s tro w a , 14.30 N o w o ro c z n y  
~  ”  P r o g r a m

____________________ _____ ____  _ t r i u m f y ” , 18.30 T e le re k la m a ,
Ś w . W o jc ie c h a  7 ; S Z P IT A L  W O J -  18-4,5 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.00 Po. 
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 „ Z a -  
P io t r a  S k a r g i ;  I IT  K L I N I K A  C H IR . 431102 ze m n a ” . i».25 P m ,
—  P o m o rz a n y ; P O R A D N IA  S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  P ia s to w i
—  g . 20—8; P R Z Y C H O D N IA  R E J O ­
N O W A  N r  3 — W o j.  P o l.  72 —  g .
18—22.

„Ti1 ffiw s a  5 * s  a  Ä T i ' i t Ä
R e w ia  p io s e n e k , 18 „P o d w ie ś  

c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie ” ,
«58? S o S S T ’ ° w t d ? r z £ '  s,udl° ' » se S lcze sne  ..T e n  W e t ” .:
£  y* Ä £ ,,fiS££?‘1 ® s n  ” v°JL s a l

N IE D Z IE L A

—  „ I m o w a  „ M i ło ś ć  * 
m ró z ” , 21.15 B a d a c z e  K s ię ż y c a  w c z o  
r a j  i  d z iś ,  21.50 K r o n ik a ,  22.05 P r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y  z  C o n n ie  F ra n c is ,  
M e l i t t ą  B e rg  i  in .

S O B O T A
”  3 ” g - ~  ? f t  14; B A Ł T Y K  ( te l.  ^ , g ; K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —

°  „m ro z ie  c z a ro -  R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  u n i i  L u b e ls k ie j ;  P O R A D N IA  D L A  9-50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 10 
S S r d f ,  g ’ i n f o r ma cj i  W Z K .  _  _  _ __ D Z IE C I  -  S w . W o jc ie c h a  7 -  g . K r o n ik a ,  10.35 W id o w is k o  d ia  d z ie -

f r . - w ł .  '  '

„ J a k i  b y łe ś  r o k u ? ” , 21.22 P o ls k a  
m u z y k a  p o p u la r n a .  22 W ia d o m o ś c i'. 
s p o r to w e , 22.20 „ N ie d z ie la  w  Szćże 
c in ie ” , 22.30 W ie lk a  r e w ia  m e lo d i i:  
i  r y tm ó w  ta n e c z n y c h , 0.05 K a le n - ' 
d a rz  r a d io w y  ( I  p r . ) ,  0.10—2.55 P r o r j  
g ra m  n o c n y .  >

15.50, 18.10, 20.30 F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  38 12—7; P O R A D N IA  S T O M A T O L O -
• H o la n d ia ”. od  la t  18 —  p a n o ra m . —  „ V a n  G o g h  

( p ią t e k  1 s o b o ta ) ;  w  s o b o tę  o  g . 23 —29.30. 
m a r a to n  f i lm o w y  ( te  s a m e  f i l m y  
CO W k in ie  K O S M O S ); P O L O N IA  
( t e ł .  218-34) —  „ S t r z e lb y  A p a c z ó w ”  
g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 —  U S A  
—  o d  l a t  I I  (p ią te k  i  s o b o ta ) ; so­
b o ta  g . 23 m a r a to n  f i lm o w y  ( te  
s a m e  f i l m y  co  w  k in ie  D E L F IN ) ;  P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  w ie lk a  
n ie d z ie la :  „ S t r z e lb y  A p a c z ó w  g . 12, im p r e z a  n o w o ro c z n a  g . 8.45— 19 
14, 16, 18.15, 20.39: M U Z A  (P o rn o -  ( p ią t e k  1 s o b o ta ) ;  K L U B  R O B O T -  
T z a n y ) —  „ P ie s k i  ś w ia t  M o n d o  N IC Z Y  — B o h . W -w y  34 —

od  la t  5, 11 „ R a d y  p e d a g o g ic z -

' .  M  l  U  t> L f

10.30 G IC  Z N A  — A l .  P ia s tó w  1 —  g . n e ” , 11.30 F i lm  „ M i ło ś ć  i  m r ó z " ,  
9—14; S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L I-  12.45 W ia d o m o ś c i,  12.50 „B a d a c z e
S T Ó W  —  W o j.  P o l.  42 — w i z y t y  K s ię ż y c a  w c z o r a j  i  d z iś ” , 13.25
d o m o w e  c a ią  d o b ę  ( te ł.  86-01); G ro te s k a  z  o k re s u  f i lm u  n ie m e g o
P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  N r  3 „ Z w a r io w a n e  d n i ” , 14 „ N a s tę p n y  
— W o j.  P o l.  72 —  g . 10— 14; S Z P I-  p ro s z ę ” , 14.30 P rz e g lą d  w y d a rz e ń , 
T A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł P o -  15 „ H a n s  J a k o b u s  z a p ra s z a ...”  —
ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i.  im p re z a  n o w o ro c z n a , 16 W id o w i­

s k o  d la  d z ie c i od  l a t  5, 17 „ K u c h -  
A P T F K T  m is t r z  T V  p o le c a ” ,  17.25 W ia d o -

m o ś c i, 17.30 S p o r t ,  18 T e le  B Z , 
’ a ™  O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50tz d u y ,  —  „ n e s K i  ś w ia t  M o n d o  N IC Z Y  —  B o h . W -w y  34 —  o d -  . 1330 O m ó w ie n ie  ń m » r# m ń  iś s ń

C a n e ”  g . 19 —  w ł.  — o d  la t  16; c z y ty  z f i lm e m  g. 18 ( p ią te k ) ;  *J R  *  —  w °3- Ro1- 134 — te l.  451-97; P o z d r o w ie n ia  T V  P d z ie c ie c e t 19
s o b o ta  1 n ie d z ie la :  g. 17, 19; F A L A  P A P IE R N I  — S to łc z y ń s k a  134 —  ™ R  47 —  A L  W y z w o le n ia  11 -  te l.  P r z e m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e  ’  19 25
-  „ C z a r n y  t u l i p a n ”  g . 17, 19.15 -  s p o tk a n ia  z  l i te r a t e m  g . » 1  s o b o -  “ £ » .  F-R  48 -  L e le w e la  1 _  te l.  P ro g n o z a  p o g M y  B .M  k ™ “
x r .  —  o d  la t  14 —  p a n o r a m .:  s o -  ta :  w ie c z o re k  s v lw e s tr o w v  e . 19: ,zo ora,,,;o o, .= x_______ _

N IE D Z IE L A

ó d  la t  14 —  p a n o r a m .;  s o -  ta :  w ie c z o re k  s y lw e s t r o w y  
b o ta :  n ie c z y n n e ; n ie d z ie la :  „ C z a r -  P IW N IC A  — N ie p o d le g ło ś c i 19 — 
n y  t u l i p a n ”  g . 13, 15.15, 17.30. 19.45 f e r ie  d la  d z ie c i :  g . 8— 16; s o b o ta : S O B O T A  
~  f r - —  p a n o ra m . —  o d  l a t  14; b a l s y lw e s t r o w y .
M A R S  —  „ B a r ie r a ” g . 17, 19.15 —  N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 —  te ł.
E®1- —  o d  la t  17 ( p ią te k ) ;  „P R O -  465-17; N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  107 *
M IE Ń  —  „ K r z y ż a c y ”  g . 10, 13 —  — te ł.  210-12; N R  46 — W ie lk a  7 —  ^ IE D Z IE L A
p o i .  —  p a n o ra m . —  o d  la t  12; te l.  372-75.
„ Z e jś c ie  d o  p ie k ła ”  g . 16, 18, 20 —
p o i .  — p a n o ra m . — od  l a t  16 ( p ią -  C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y
t e k  i  s o b o ta ) ;  n ie d z ie la :  „ Z e jś c ie  M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  A P T E K :  N R  10
d o  p ie k ła ”  g . 16, 18, 20; E C H O  rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  D ą b ie ; N R  12 -

P ro g n o z a  p o g o d y ,  19.30 K r o n ik a ,  
20 R e w ia  o p e re te k , 21.15 Im p re z a  
n o w o ro c z n a , 22.45 P r o g r a m  z  Rc 
s to c k u ,  23.55 „ N a  p r z e ło m ie  r o k u ’ 
0.05 M u z y k a  p o  p ó łn o c y .

0.15 O m ó w ie n ie  
G im n a s ty k a  d la

G l in k i -  N R  u  -  u n iw e r s y te t  T V .  9 K r o n ik a ,  p rz e - _  . . 1, U  —  P ,m ,r ia r7 P ń  Q as __ 1.
P o d ju c h y .

D Y R E K C J A
M H D  A R T . S P O Ż Y W C Z Y M I 

w  Szczecinie, ul. D w o rc o w a  1-a

w ychodząc  n a p rz e c iw  życzeniom  
naszych  K lie n tó w  p ra gn ących  zao­

p a trz y ć  się w

paczki noworoczne 
m  u p o m in k o w e

u p rz e jm ie  in fo rm u je , że 
z b io ro w e  za m ó w ie n ia  na  p a c z k i

n a le ż y  p rze sy łać  na adres d y re k c ji.  
Z a m ó w ie n ia  będą p rz y jm o w a n e  do 
25 s tyczn ia  1967 r., a ic h  re a liz a c ja  
odb yw a ć  się będzie  w  k o le jn o ś c i n a ­

p ły w u  zam ów ień .
Jednocześn ie  in fo rm u je m y , że sp rze ­
daż paczek d la  i n d y w i d u a l ­
n y c h  k l ie n tó w  w p ro w a d z ą  nasze 

s k le p y  cuk ie rn icze .
W sze lk ie  dod a tko w e  in fo rm a c je  

u d z ie li d z ia ł o b r. to w a ro w e g o  M H D  
A r t  S po żyw czym i, te l.  422-71 lu b  
430-92. 4804-K

P i 'S C O U -'H K U

■ „M O T O Z B Y T ”  P P  w  S z c z e c in ie , p l .  O r ła  B ia ­
łe g o  10, z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  w  S z c z e c in ie  2 
z a ło g i s k le p o w e . W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d  
n i©  lu b  p o d s ta w o w e  z 5 - le tn ią  p r a k t y k ą .  W y ­
n a g ro d z e n ie  m ie s ię c z n e  k ie r o w n ik a  s k le p u  2 500 
z ł ,  w y n a g r o d z e n ie  m ie s ię c z n e  s t. s p rz e d a w c y  
1 750 z ł.  K a n d y d a c i p ro s z e n i są o z g ło s z e n ie  s ię 
d o  k a d r .  4783-K

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  R e m o n tó w  S ta tk ó w  „ R E M -  
' S T A T - 3 E R V IC E ”  w  S z c z e c in ie , u l .  K u jo ta  6, 
t e ł .  421-43 z a t r u d n i  z d n ie m  1 s ty c z n ia  1967 r .  
in ż y n ie r a  n a  s ta n o w is k o  s ze fa  p r o d u k c j i ,  le c h -  
n ik a -m e c h a n ik a  n a  s ta n o w is k o  te c h n o lo g a  o ra z  
e k o n o m is tę  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  w y d z ia łu  
h a n d lo w e g o .  W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  
lu b  ś r e d n ie  o ra z  p r z y n a jm n ie j  7 l a t  p r a k t y k i  
n a  s ta n o w is k u  k ie r o w n ic z y m .  W a r u n k i  p ła c y  
d e  u z g o d n ie n ia  z  z a rz ą d e m  s p ó łd z ie ln i  P o d a ­
n ia  w r a z  z  o d p o w ie d n im i d o k u m e n ta m i n a le ż y  
s k ła d a ć  w  s e k c j i  k a d r  s p ó łd z ie ln i.  W y m a g a n e  
s k ie r o w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia .  4805-K

P r a c a

P R Z Y J M Ę  p o m o c  
c z te ro le tn ie g o  d z ie c k a  
( c h ę tn ie  n a  s ta łe ) ,  S w ie r  
c z e w s k ie g o  40/11.

13365-G
P O T R Z E B N A  o d  z a ra z  
o p ie k u n k a  d o  1 ,5 -ro cz - 
n e g o  d z ie c k a , p l .  L o t ­
n ik ó w  6/9.

13367-G

D O M  w i l lo w y ,  p ię t r o ­
w y  z  o g ro d e m  P o z n a ń  -  
W in o g r a d y  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . P o  k u p n ie  
w o ln e  2 p o k o je  z k u c h ­
n ią .  O fe r t y  „21241”  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , W a rs z a w a , 
P o z n a ń s k a  38.

4806-G

T e k a  ¡  e
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  lu b  
p o k o ju  z k u c h n ią .  W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
W ia d o m o ś ć : te l.  471-49.

13368-G

K U P IĘ  p ia n in o  w  d o b ­
r y m  s ta n ie .  Z g ło s z e n ia , 
te ł.  256-07.

13373-G

KORZYSTAJ
Z U S Ł U G  
ZAKŁADOWEJ 
A 3  E N C J I

PKO

T e le w iz ja

g lą d  w j ’ d a rz e ń , 9.35 — l i  le k c j i .  
ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , 10 W id o w is k o  
d la  d z ie c i o d  la t  8, 11 U tw o r y  W . 
A .  M o z a r ta ,  12 W ia d o m o ś c i,  12.05 
P r o g r a m  d la  w s i,  13 N ie d z ie ln a  
ro z m o w a , 13.30 P ro g n o z a  p o g o d y , 
14 W ia d o m o ś c i,  14.05 W e so łe  ro z ­
m a ito ś c i,  14.30 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i od  la t  5, 15 „C z e g o  s o b ie  ż y -

n i o w y r e p o r t e ż ^ ^ K r a j ’ S 5  
„ K o ż u c h a  i l a m c i i c h a ” ; „ P r z y g ? ^  .J 7-45 , W ' a l ° “ OŚCi'
M y s z k i M ik i ” , 17.10 M a g a z y n  s p o r -  1 '-,5 0 . >>6. z 49 • 18 S p o r t ,  18.40 P rz e -
to w v .  17.35 w ia d o  J S i  m o m e m e  n o w o r o c z n e _ a m b a s a d o r«

P R O G R A M  P O L S K I

; s e r i i  „ B e l la  i  S e - T V  d z ie c ię c e j, 19.30 K r o n ik a ,
S z tu k a  T V  „ P ię ć d z ie s ią t  g o ź d z i-  

21.45 „A m b a s a d o r z y  s w o je ­
go  k r a j u ” , 22.15 W ia d o m o ś c i,  22.20 
S p o r t .

b & s tia n ” — „ D o w ó d  rz e c z o w y ” , 18.05 
R e p o r ta ż  z e  S z w a jc a r ii  „ R e n d e z v o u s ' k ó w '
N a r o d ó w ” , 18.30 Ś p ie w a  T e re s a  K o -  
s e v i ja ,  18.45 M a g a z y n  m e d y c z n y ,
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n ­
n ik  T V ,  20 „ K r o n ik a  ty g o d n ia ” ,
20.15 „10  m in u t  r e c e n z j i ” , 20.30 P o z­
n a ń s k i T e a t r  T V  „S z k o ła  m iło ś c i ” ,
21.30 G ie łd a  r e p o r te r ó w ” , 22 D z ie n ­
n ik  T V ,  22.15 P r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e ­
lo d ia  n a  d o b ra n o c . W IA D O M O Ś C I-  16, 19, 23.50.

S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
S O B O T A  14 „ N ie  c z y ń  s o b ie  s z k o d y , p a c h o -

l i k u  m ło d y ” , 14.30 „ L i s t  ze Ś lą s k a ” , 
10 F i lm  d o k . „ O d  A n t a r k t y d y  d o  14-45 D Ia  d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 
T a h i t i ” , 15.55 In fo r m a c je  1 p r o g r a m  15 U tw o r y  fo r t e p ia n o w e  P r o k o f ie -  
d n ia ,  16 T e le fe r ie :  „ H a r c e r s k i  t r ó j -  w a > 15-30 D la  d z ie c i „ S e k r e t y  A -  
rne ez” , „ N ie w id z ia ln a  r ę k a ”  17.25 m e lk i ” , 16.05 F e l ie to n  re d . s p o łe c z -  
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V , ' 17.35 łie l> 16.15 N a v ig a r e  ne cesse  , es t, 
F i lm o w y  p r o g r a m  e s t ra d o w y  „ W  16-30 M u z y k a  o p e ro w a , 16.55 F e l ie -  
s y lw e s tr o w y  w ie c z ó r ” , 18.30 „ W a r -  to n  J - M ic h a ls k ie g o , 17 P rz e g lą d  
sza w a , j a  i  t y ” , 19 „ P r z e b o je  r o -  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.15 S p ra -  
teu”  —  p r o w a d z i L .  K y d r y ń s k i  cz . d o  z a ła tw ie n ia ,  17.25 „ S z c z e c iń -  
I ,  19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m  19.30 s k ie  p o p o łu d n ie ” , 18.45 K lu b  e n tu -  
M o n it o r ,  20 P r z e m ó w ie n ie  n o w o -  z ja s tó w  n o w o c z e s n o ś c i, 19.05 M u -  
ro c z n e , 20.10 P r o g r a m  f i lm o w y ,  zy k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 K o n c e r t
20.20 „ P r z e b o je  r o k u ”  —  cz. I I ,  m u z y k i  p o ls k ie j .  20.11 F r a g m e n t
20.35 F i lm  z s e r i i  „ B e lp h e g o r ,  c z y l i  p o w ie ś c i J .  S. S z c z e p a ń s k ie g o  
u p ió r  L u w r u ”  —  „ C z a rn e  ś w ia t ło ” , *> Ik a r” , 20.31 D . c . k o n c e r tu ,  21.08
21 „ D iv e r t im e n to  O p . 4”  J e rz e g o  z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ,  21.38 M e lo d ie  
W a s o w s k ie g o , 21.45 D z ie n n ik  T V ,  ta n e c z n e , 22.05 S łu c h o w is k o  „ P is to -
22 F i lm  p o i.  „ D w a  ż e b ra  A d a m a ” , Ie ty  d la  p a n ó w ” , 22.45 „ W s p o m -
23.35 „ P r z e b o je  r o k u ”  —  cz. I I I ,  m e n ie  °  z m ro k u ”  —g r a ją  o r k ie s t r y
0.00 P o w ita n ie  N o w e g o  R o k u . 0.05 r o z r y w k o w e ,  23.20 M u z y k a  ta n e c z -  
S z o p k a  n o w o ro c z n a , 1.05 F i lm o w y  n a » —2,55 P r o g r a m  n o c n y
p r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ L a s  V e g a s ” , W p r . ) .
2.10 F i lm  a n g . „ B ig - b e a t  w  K o s m o ­
s ie ” , 3.40 P r o g r a m  n a  J u t ro ,  m e lo -  S O B O T A  
d ia  n a  d o b ra n o c .

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 10, 
N IE D Z IE L A  12.05, 16, 19, 23.50.

S E R W IS  R Y B A C K I :  7, 13, 18.40.
8.35 P r o g r a m  d n ia ,  9 D la  m ło d y c h  6.40 R a d io re k la m a ,  7.02 M u z y k a  
w id z ó w  „ C h ło p ie c  z  d w ó c h  ś w ia -  p o ls k a , 7.45 R o z m o w a  o w y e h ó -  
■ '  KL30 F i lm  z  s e r i i  „ C z a r ó w -  w a n iu ,  7.55 M e lo d ie  z w ła s n e g o

a” , U  D la  d z ie c i k in o  „ P t y ś ” , p o d w ó rk a ,  9 P o ls k ie  m e lo d ie  l u ­
li „ T e le p la s t ik o n ” , 12.05 K o n -  d o w e , 9.20 S u i ta  z b a le tu  „ C o p p e -  

c e r t  n o w o ro c z n y  z  W ie d n ia ,  13.20 l i a ”  —  L e o  D e lib e s a , 9.50 B a jk a  d la  
Teafcr M ło d e g o  W id z a  „ B a n d a  R u -  d o r o s ły c h  „ S k ą d  w z ią ł  s ię  k r e t ” , 
d e g o ”  —  cz. I ,  14 „ S p o r t  1966”  — 10.05 „ K a le jd o s k o p  m u z y c z n y ” , 
p o d s u m o w a n ie  w y d * r z e ń  r o k u ,  10.50 „ Z  n ie z n a n y c h  k a r t ” , 11.10 
15.05 F i lm  a r c h iw a ln y  p r o d ,  p o i-  P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 11.20 
s k ie j  „G e n iu s z  s c e n y ” , 16.33 „ Ś w ia t  W it o ld  M a łc u ż y ń s k i g ra  w a lc e  
66” , 17.10 F i lm  T V  „ M ło d e  ta le n -  C h o p in a , 12.06 Z  k r a ju  i  z e  ś w ia ­
t y ”  —  z  I I  s e r i i  „ W o jn a  d o m o -  ta  —  w y d a n ie  p o łu d n io w e ,  12.25 
w a ” , 18 T e a tr  N ie d z ie ln y  „ H ip n o -  K o n c e r t  e s t ra d o w y , 12.50 M ó w i 
za ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 te c h n ik a  — z a  k u l is a m i W ie lk ie g o

U w a g a  
przedpoborowi 
rocznika 1349!

n y m  o b o w ią z k u  w o js k o w y m  o ra s ; 
R o z p o rz ą d z e n ia  M 3n . S p ra w  W e w - : 
n ę t r z n y c h  w  s p r a w ie  r e je s t r a c j i ’ 
p r z e d p o b o ro w y c h  —  W y d z ia ł S p ra w , 
W e w n ę tr z n y c h  P re z . M R N  p rz e ­
p r o w a d z i w  n a jb l iż s z y m  cz a s ie  r e - ! 
je s t r a c ję  m ę ż c z y z n  ro c z n ik a  194B.1 
I  ta k :  ; '

1. D la  m ę ż c z y z n  z a m ie s z k a ły c h  Wfi 
d z ie ln ic y  Ś R Ó D M IE Ś C IE  —  wrf 
P r e z y d iu m  D R N  Ś ró d m ie ś c ie  p r z y ]  
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  1, I I  p ię - j  
t r o ,  p o k .  19, w  o k re s ie  o d  
s ty c z n ia  d o  17 lu te g o  1987 r .  m  
g o d z in a c h  o d  12 d o  16.

2. D la  m ę ż c z y z n  ż a rn ie s z k a ły c h  wrf
d z ie ln ic y  P O G O D N O  — w  s ie - j  
d z ib ie  P r e z y d iu m  D R N  P o g o d n o J  
u l .  M ic k ie w ic z a  69, p a r te r ,  p o - j  
k ó j  1, w  o k re s ie  o d  12 s ty c z n ią j  
d o  17 lu te g o  1967 r . ,  w  g o d z . o 4 t\ 
12 d o  16. 1

d z ie ln ic y  N A D  O D R Ą  — w  s ie - /  
d z ib ie  P r e z y d iu m  D R N  N a  ćL1 
O d rą  u l .  R o b o tn ic z a  26, I  p ię ­
t r o ,  p o k -  17, w  o k r e s ie  o d  1* ' 
s ty c z n ia  d o  17 lu te g o  1967 r . ,  W- 
g o d z . o d  12 d o  16.

4. D la  m ę ż c z y z n  z a m ie s z k a ły c h  W, 
d z ie ln ic y  D Ą B IE  — w  s ie d z ib ie  
P r e z y d iu m  D R N  D ą b ie , u l .  G r y -  
f iń s k a  151, I I  p ię t r o ,  p o k .  19, w  
o k re s ie  o d  12 d o  28 s ty c z n ia : 
1967 r . ,  w  g o d z . o d  12 d o  16.

O b o w ią z k o w i zg ło s z e n ia  s ię  do>‘ 
r e je s t r a c j i  p o d le g a ją  o b y w a te le  p o l­
scy , z a m ie s z k a l i  n a  te re n ie  m ia s ta ^  
S zcze c in a  s ta le  lu b  c z a s o w o  pomad!. 
2 m ie s ią c e .

D o  r e je s t r a c j i  n a le ż y  z a b ra ć  
so b ą : d o w ó d  o s o b is ty  lu b  ty m c z a ­
so w e  z a ś w ia d c z e n ie  to ż s a m o ś c i o r a x  
d o k u m e n ty  s tw ie r d z a ją c e  w y k s z ta ł ­
c e n ie  i  z a w ó d .

D y r e k c je  z a k ła d ó w  p r a c y  I  s z k ó l 
są o b o w ią z a n e  z w a ln ia ć  p rz e d p o ­
b o r o w y c h  w  te r m in ie  w y z n a c z o n y m ! 
na  w e z w a n iu  im ie n n y m . P rz e d p o ­
b o r o w i,  k t ó r z y  n ie  o t r z y m a ją  w e z ­
w a n ia  im ie n n e g o , p o w in n i  z g ło s if i  
s ię  d o  r e je s t r a c j i  w  t e r m in ie  w y ­
z n a c z o n y m  w  o b w ie s z c z e n ia c h  r o z ­
p la k a to w a n y c h  n a  , te re n ie  S zcze p  
c in a .

Uwaga
krzyżówkowlcze!
N A  L IC Z N E  prośby na-* 

szych C zy te ln ikó w  przed łuż i 
żam y te rm in  p rzy jm o w an ia  
rozw iązań S P E C JA L N E J; 
K R Z Y Ż Ó W K I Ś W IĄ T E C Z ij 
N EJ do 3 styczn ia  włącz-« 
nie. Hasło i  w y n ik i losowa-?; 
n ia  nagród podam y w  n ie ^ j 
dzie lę 8 stycznia 1967 r . ]

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28. d a le k o p is y  240-18. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia b -  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c -  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł ;  P r e n u m e ra tę  r.a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .________________R — 1
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STRONA 12

Godzi
M ija  ra k , bog a ty  w  w y ia -  

Tzenia, w  p rze ds ię w z ię c ia  ró ż ­
nego ro d za ju , z a m ie rze n ia  
sp e łn ia ją ce  p o s tu la ty  szczeci­
n ia n  lu b  wychodzące  im  n a ­
p rze c iw . B y ło  tego w  su m ie  
sporo. C ieszy nas, że i  „ K u ­
r ie r  S zczecińsk i”  d o rz u c ił 
lic z n e  c e g ie łk i do ro z w ija n ia  
tem pa naszego szczecińskiego 
życ ia , do re a liz a c ji w s p ó l­
n ych , in te g ru ją c y c h  nas w s z y ­
s tk ic h  poczynań, a także  do 
w s p ó ln e j, m i łe j za ba w y. M ię ­
dzy  in n y m i ró w n ie ż  przez 
lic z n e , ta k  p op u la rne  „ k u r ie -  
Towe”  a k c je  i im p re zy . U  
s c h y łk u  starego  ro k u  godzi 
się p rzyp om n ie ć , co ro b iliś c ie  
lu b  ja k  b a w iliś c ie  się z „ K u ­
r ie re m ” ?

W  s ty c z n iu  ub. ro k u  w z ię liś c ie  u d z ia ł w  m i łe j im p re z ie  
w  Z a m k o w e j, podczas k tó re j w y ró ż n io n o  W aszych  p u p iló w  —  
n a jp o p u la rn ie js z y c h  a k to ró w  ro k u  1965. O k la s k iw a liś c ie  ich  
w  m om encie  w ręcze n ia  „B U R S Z T Y N O W Y C H  P IE R Ś C IE N I” . 
W  12 m ies ięcy  p óźn ie j b ra liś c ie  u d z ia ł w  d ru g im  ju ż  „ b u r ­
s z ty n o w y m ”  p leb iscyc ie .

K ilk a k ro tn ie  zas iada liśc ie  do  naszych „D Y S K U S J I P R Z Y  R E ­
D A K C Y J N Y M  S T O L E ” , p o rusza ją cych  ważne, n ie je d n o k ro t­
n ie  d ras tyczne  te m a ty  społecznego życia . M ó w il iś m y  m . in . 
o : h a n d lu , g a s tro n o m ii, m łod z ie ż  m ó w iła  sam a o sobie itd .

M ieszka ńcy  d z ie ln ic  p e ry fe ry jn y c h  (np. G um ieńce , Ż y d ó w ­
ce, Pogodno itd .)  w  p o d ję te j p rz e z  „ K u r ie r ”  a k c ji „B L IŻ E J  
W A S ”  n ie  ty lk o  m ie li możność p rzekazać  sw o je  p o s tu la ty  re ­
d a k to ro m  nasze j gaze ty , a le  spo tkać  s ię  z w ła d z a m i m ias ta  
i  d z ie ln ic y , za sygn a lizo w ać p o trz e b y  sw o je go  re jo n u , p o c h w a ­
l ić  s ię  in ic ja ty w a m i.

przypomnieć
M ło d z ie ż  szkó ł ś re d n ich  ja k  i  w  la ta c h  p op rz e d n ic h  lic z n ie  

b ra ła  u d z ia ł w  im p re z ie  w s p ó ło rg a n iz o w a n e j p rzez  „ K u r ie r ” , 
K u ra to r iu m  i Z M S , a z a ty tu ło w a n e j „ J A C Y  JE S T E Ś M Y , J A C Y  
C H C E M Y  B Y Ć ” ? S p o tk a n ia  z .c ie k a w y m i lu d ź m i i w y s tę p y  
szko lnych  zespo łów  a rty s ty c z n y c h  z y s k a ły  sobie  w ś ró d  m ło ­
d ych  w yso ką  m a rkę .

„W IO S N A  O R K IE S T R ”  —  c z y li d o roczn y  p rze g lą d  szcze­
c iń s k ic h  zespołów  tanecznych  cieszy się n ieu s tan n ie  w  o p in ii 
p u b lic z n e j p op u la rno śc ią  i uznaniem .

Razem  z „K u r ie re m ”  w y b ra liś c ie  po  ra z  szósty ju ż  w  k w ie t ­

n iu  „M IS T E R  S Z C Z E C IN A ” , p rz y z n a ją c  te n  zaszczytny ty tu ^  
b u d y n k o w i p rz y  p l.  G ru n w a ld z k im .

W  Z a m k u , w  K lu b ie  M o rs k i m  i  w  K lu b ie  „13 M u z ”  sp o ty *  
k a liś m y  się z o k a z ji „W E R N IS A Ż Y  K U R IE R A ” , o rg a n iz o w a ­
n y c h  z o k a z ji w y s ta w : V . P r ib y la ,  M . B e rezow sk ie j,- H . R o j*  
C ia p ta k o w e j, Z . N a s ie ro w s k ie j i  Sz. K o b y liń s k ie g o .

S p o rto w c y  pod p a tro n a te m  i  z in ic ja ty w y  „ K u r ie ra ”  g łoso­
w a l i  na „N A J L E P S Z Y C H  10 W  1965 R .” , a także  w z ię li u d z ia ł 
w  w ie lk ie j S P A R T A K IA D Z IE  Z A K Ł A D Ó W  P R A C Y  (że n ie  
w s p o m n im y  ju ż  o lic z n y c h  in n y c h  p rze ds ię w z ię c ia ch  s p o r to ­
w y c h  re d a k c ji) .

„ K u r ie r ”  rz u c ił in ic ja ty w ę , a jego  -C z y te ln ic y  p rz y z n a li N A *  
G R O D Ę  P U B L IC Z N O Ś C I d la  K .  M a c k ie w icza  podczas F e s ti­
w a lu  M a la rs tw a  P olsk iego .

D z iec iom  w ie lo k ro tn ie  u m o ż liw ia liś m y  s ta r t  w  lic z n y c h  
K O N K U R S A C H , m . in . w  c ie k a w y c h  k o n ku rso -za b a w a ch  PSS.

Razem  z K om en dą  Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i Z H P  
p rz e p ro w a d z iliś m y  w  g ru d n iu  pożyteczną  i ja kże  w y m o w n ą  
A K C J Ę  Z B IÓ R K I P R Z Y B O R Ó W  S Z K O L N Y C H  d la  m a ły c h  
W ie tn a m czykó w .

Od n ie d a w n a  s p o ty k a m y  się w  Z a m k u  na  c ie ka w ych  „Ś R O ­
D A C H  H IS T O R Y C Z N Y C H ” .

R ok zaś ko ńczym y  w y b o ra m i „S Z C Z E C IN IA N IN A  1966” , 
k tó re j to  im p re z y  „K u r ie r ”  je s t w sp ó ło rga n iza to re m .

To  ty lk o  g łów ne  a kce n ty  naszej d z ia ła ln o śc i w  m in io n y m  
ro k u . Im p re z  i  a k c j i  różnego ty p u  b y ło  znaczn ie  w ię c e j, pa ­
m ię ta c ie  je  zapewne, w s z y s tk ie  b ow iem  n o s iły  w sp ó lną  cechę, 
będącą zarazem  m o tte m  nasze j d z ia ła ln o ś c i: —  N IC  CO 
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  N IE  JE ST „K U R IE R O W I”  O BC E.

M a m y  zarazem  n ad z ie ję , że k o n ty n u o w a n e , tra d y c y jn e  a k c je  
i  im p re z y  naszej re d a k c ji,  a także  now o  zaproponow ane  będą 
s ię  c ieszyć w  1967 r .  ró w n ie  ż y c z liw y m  za in te re sow an ie m  
S zczec in iS n -C zy te ln ików .

Co-Gdzie-Kiedy
H A N D E L  

S O B O T A , 31 B M .

C a ła  s ie ć  h a n d lo w a  c z y n n a  b ę d z ie  
t y l k o  d o  g o d z . 18. Z n ie s io n y  z o s ta je  
w  ty m  d n iu  z a k a z  s p rz e d a ż y  n a p o ­
jó w  a lk o h o lo w y c h .

N IE D Z IE L A  l .  I .  67 R .

W s z y s tk ie  p u n k t y  s p rz e d a ż y  d e ta ­
l ic z n e j  i d r o b n o d e ta l ic z n e j ( k io s k i)  
—  b ę d ą  n ie c z y n n e .

P O N IE D Z IA Ł E K  2. I .

N ie c z y n n e  b ę d ą  t y l k o  s k le p y  m ię ­
sne .

W  z w ią z k u  z  n ie d o s ta rc z e n ie m  m le  
k a  do  m ie s z k a ń  w  d n iu  1. I . ,  w  so ­
b o tę  31 h m ., o s o b y , k tó r e  o p ła c i ły  
d o s ta w ę  m le k a  w  s ty c z n iu ,  o t r z y ­
m a ją  p o d w ó jn ą  p o rc ję .

G A S T R O N O M IA  

S O B O T A  31 B M .
Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  

b ę d ą  n o r m a ln ie ,  za  w y ją tk ie m  n iż e j

w y m ie n io n y c h ,  p r o w a d z ą c y c h  d z ia  
ła ln o ś ć  r o z r y w k o w ą  i  o r g a n iz u ją ­
c y c h  im p r e z y  s y lw e s t r o w e ,  k tó re  
c z y n n e  b ę d ą  o d  g o d z . 20 d o  6. Są to :  
„ K a s k a d a ” , „ P a lo m a ” , „ A t la n t y c ­
k a ” , „ B a la to n ” , „ Ż e g la r s k a ” , „ A r ­
ty s ty c z n a ” , „ K a m e r a ln a ” , „ K a tu s z o  
w a ” , „ D o m  R y b a k a ” , „ Z a n ik o w a ”  
„13  M u z ” .

N IE D Z IE L A  1. I .  67 R .

W s z y s tk ie  z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  
c z y n n e  b ę d ą  n o r m a ln ie ,  z t y m ,  ż t 
z a k ła d y  k tó r e  o r g a n iz o w a ły  im p r e ­
z y  s y lw e s tro w e , z o s ta n ą  o tw a r te  
o  g o d z . 19.

R e s ta u ra c ja  d w o rc o w a  „ W a rs ' 
b a r  s a m o o b s łu g o w y  n a  D w o rc u  
G łó w n y m  P K P  c z y n n e  b ę d ą  bez 
p r z e r w y  p rz e z  c a łą  d o b ę .

Stary I nowy rok
w tcySturse

(D okończen ie  ze s tro n y  4) 

C z e k a m y  n a  d o b rą ,  s ta łą

im p re z ę  r o z r y w k o w ą

W ło d z im ie rz  I. —  n au czyc ie l
I  —  ?
I I  —  Z b y t  dużo d y s k u tu je  

s ię  o k u ltu rz e . —  S m u c iła  m n ie  
s łaba fre k w e n c ja  w  naszej F i l  
h a rm o n ii.  P ro g ra m y  k o n c e r­
tó w  n ie  są dość a tra k c y jn e , n ie  
w y s tę p u ją  w y b itn i a rty ś c i. G dy  
p rz y je d z ie  k toś  znany sa la  w y  
p e łn io n a  je s t po b rze g i. — 
P rz e d s ta w ie n ia  szczecińskich  
te a tró w  są zb y t udz iw n io n e . 
N a w e t W arszaw a  n ie  p ozw a la  
sobie  na to  ta k  często.

I I I  — W  naszym  m ieśc ie  n a ­
le ż y  zo rgan izow ać d ob rą , sta łą  
im p re zę  ro z ry w k o w ą . To  m u s i 
być  coś tak ieg o  na co czeka 
Śię z n ie c ie rp liw o ś c ią .

P ros im y  o p ra w d z iw y

k lu b  m łodzieżow y

A n n a  M . — dz iew czyna  po 
m a tu rze , n ie  p ra c u je

I  —  ?
I I  —  ?
I I I  — O dczuw a się w  Szcze­

c in ie  b ra k  typow ego  k lu b u  
m łodzieżow ego. T rze b a  coś ta ­
k iego  zorgan izow ać. K lu b  ta k i 
p o w in ie n  spe łn iać następu jące  
w a ru n k i:  m us i b yć  o tw a r ty  
d la  w s z y s tk ic h  n a s to la tk ó w  
(bez k a r t  w s tę pu ) i  żeby m o ż­
na b y ło  ta m  p otańczyć, poczy­
tać  coś c iekaw ego  a także  k u ­
p ić  ja k ie ś  ła dn e  m odne  „ c iu ­
c h y ” .

R o zm a w ia ł:

Mariusz Czarniecki

D O D A T K O W E  P O C IĄ G I

—  P o c ią g  o s o b o w y  S Z C Z E C IN  
W A R S Z A W A  o d je ż d ż a  ze S zcze c in a  
G ł.  31 b n i.  o  g o d z . 12. Z  W a rs z a w y  
o d je ż d ż a  1. I .  67.

— P o c ią g  p o s p ie s z n y  S Z C Z E C IN  — 
L U B L IN  o d je ż d ż a  ze S z c z e c in a  G ł. 
w  d n ia c h  30, 31 b m . o ra z  2 i 3. I .  67
0 g o d z . 21.18. W  ty c h  s a m y c h  d n ia c h  
k u r s u je  r ó w n ie ż  p o c ią g  z L u b l in a .

— P o c ią g  p o s p ie s z n y  S Z C Z E C IN  — 
K A T O W IC E  o d je ż d ż a  w  d n ia c h  30
1 31 b m . o ra z  1—4. 1. o g o d z . 10.02. 
W  t y c h  s a m y c h  d n ia c h  k u r s u je  r ó w ­
n ie ż  p o c ią g  z K a to w ic .

P O C Z T A .

S O B O T A  31 B M .

N a s tę p u ją c e  u r z ę d y  p o c z to w o - te le -
k o m u n ik a c y jn e  c z y n n e  b ę d ą  d o  

g o d z . 17: U p t .  S zcze c in  N R  1 — u l 
B o g u ro d z ic y  1, N R  2 —  u l .  D w ó r  
c o w a  20, N R  3 — u l .  P o c z to w a  5 
N R  4 — A l .  P ia s tó w  13, N R  6 —  Ul. 
M ic k ie w ic z a  124, N R  7 —  u l .  S trz a -  
ło w s k a  46 (G o lę c in o ) ,  N R  8 —  u l. 
D u b o is  9, N R  12 —  u l .  A . K r z y w o ń  
10/11 (D ą b ie ) ,  N R  13 —  u l.  M e ta lo w a  
30,31 (P o d ju c h y ) ,  N R  14 — A l .  B o h . 
W a rs z a w y  (O s ie d le  A k a d e m ic k ie ) ,  
N R  30 —  D w o rz e c  G ł.  O s o b o w y .

U rz ę d y  p . t .  ze s łu ż b ą  d w u ra z o w ą  
( t j .  o d  g o d z . 8—12 i  o d  15—1«) \v 
t y m  d n iu  c z y n n e  b ę d ą  je d n o ra z o w i 
od  g o d z . 8—14, u rz ę d y  ze s łu ż b ą  jec ’ 
n o r  a z o w ą  ( t j .  o d  g o d z . 8— 15) c z y n u - 
b ę d ą  t y l k o  w  g o d z . 8—13.

N IE D Z IE U A  1. I .  67 R .

W s z y s tk ie  u rz ę d y  p . t .  ze s łu ż b ą  
n a d a w c z o -o d b io rc z ą  b ę d ą  c z y n n e  
ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę ,  bez o b ro tu  
p ie n ię ż n e g o , t j .  od  g o d z . 9 d o  11. 
S łu ż b a  d o rę c z e ń  z o s ta n ie  o g ra n ic z o ­
n a  d o  d o rę c z a n ia  e k s p re s s o w y c b  
p rz e s y łe k  l is to w y c h  z w y k ły c h  i p o ­
le c o n y c h  bez p o b r a n ia ,  te le g r a m ó w  
i  w e z w a ń  d o  r o z m ó w n ic y  OTaz za ­
w ia d o m ie ń  o  n a d e jś c iu  p a c z e k  z 
ż y w y m i z w ie r z ę ta m i.

N ie z a le ż n ie  od  te g o  c z y n n y  b ę d z ie  
p rz e z  c a łą  d o b ę  o d d z ia ł te le k o m u n i­
k a c y jn y  u p t.  S z c z e c in  1 (u l.  B o g u ­
r o d z ic y  l ) .

K O M U N IK A C J A

31 BM .

K o m u n ik a c ja  d z ie n n a  n a  w s z y s t­
k ic h  l in ia c h  t r a m w a jo w y c h  i  a u to  
b u s o w y c h  n ie  u le g a  ż a d n e j z m ia ­
n ie .  O d g o d z . 23 n a to m ia s t  b ę d z ie  
k u r s o w a ło  w  m ie ś c ie  16 w o z ó w  
t r a m w a jo w y c h  n o c n y c h  ( w  ty m  4 
d o d a tk o w e ) .  I  t a k  l in ie  n r  n r  1, 
2, 7, 8 b ę d ą  o b s łu g iw a n e  p rz e z  j e ­
de n  w ó z  n a  k a ż d e j l i n i i ,  l in ie  
n r  n r  4, 6 i  9 po  d w a  w c z y ,  l in ie  
n r  3 i  5 p o  t r z y  w c z y .

1. I .  67

N a  w s z y s tk ic h  l in ia c h  t r a m w a -
w y c h  i  a u to b u s o w y c h  o b o w ią z u ­

je  n ie d z ie ln y  r o z k ła d  ja z d y .

J u t r o  S z c z e c in  spa ć  n ie  b ę d z ie ! 
S z c z e c in ia n ie  b ę d ą  ż e g n a ć  s ta r y  i  
w i ta ć  N o w y  R o k  n a  d o s ło w n ie  
s e tk a c h  b a l i ,  z a b a w  i  p r y w a te k .  
.G łó w n e  p r z y g o to w a n ia  m a m y  r ia  
p e w n o  ju ż  za s o b ą , b a lo w e  k r e a c je  
p a ń  ju ż  w is z ą  w  s z a fa c h , j u t r o  
t y l k o  f r y z je r ,  k i lk a n a ś c ie  m in u t  
o d p o c z y n k u ,  co  z a p e w n i o lś n ie w a  
ją c ą  c e rę  i . . .  n a  b a lo w ą  sa lę .

O  g o d z . 20 ro z p o c z y n a ją  s ię  z a ­
b a w y , k tó r e  d la  s z c z e c in ia n  o rg a ­
n iz u ją  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G a ­
s t r o n o m ic z n e  w  s w o ic h  lo k a la c h  
vv „ K a s k a d z ie ” , g d z ie -  S y lw e s t ra  
sp ę d z a ć  b ę d ą  n a s i w ie r n i  t u r y ś c i  
ze S z w e c ji,  w  „ P a lo m ie ” ,  „ B a la ­
to n ie ” , „ K a m e r a ln e j ” , „ Z a m k o ­
w e j ” ... O g ó łe m  w  11 s z c z e c iń s k ic h  
z a k ła d a c h  g a s tr o n o m ic z n y c h  b a w ić  
s ię  b ę d z ie  k i l k a  ty s ię c y  o b y w a te l i  
n a szeg o  g ro d u .

C i, k tó r y m  szczęśc ie  n ie  d o p is a ­
ło ,  a k tó r z y  n ie  z d o b y l i  b i le tó w  
w s tę p u  d o  ty c h  lo k a l i ,  p r z y w ita ją  
N o w y  R o k  na  z a b a w a c h  o rg a n iz o ­
w a n y c h  p rz e z  z a k ła d y  p r a c y . S to ­

c z n io w c y  w  s w o je j ś w ie t l ic y  ta ń ­
c z y ć  b ę d ą  p r z y  d ź w ię k a c h  d w ó c h  
o r k ie s t r  — w ła s n e j i  o r k ie s t r y  z 
z a p r z y ja ź n io n e j  ze s to c z n ią  je d n o ­
s t k i  w o js k o w e j.

L u d z ie  m o rz a  i  p r a c o w n ic y  P Z M  
b a w ić  s ię  bę dą  w  D o m u  M a r y n a ­
rz a . Z d r a d z im y  ta je m n ic ę ,  że p io  
s e n k i ś p ie w a ć  ta m  b ę d z ie  E w  
W ó jc ic k a .  H u tn ic y  sz c z e c iń s c y , o 
c z y w iś c ie  c i ,  k t ó r y c h  n o c  n ie  za ­
s ta n ie  p r z y  „ h a r to w a n iu  s ta l i ” , p o ­
ż e g n a ją  s ta r y  r o k  n a  z a b a w ie  z o r ­
g a n iz o w a n e j p rz e z  k o ło  N O T . K o ­
le ja rz e  m to m ia s t  t r a d y c y jn ie  ju ż

sp ę d z ą  S y lw e s t ra  w  s w o im  n o m u  
K u l t u r y .  W y s tą p ią  ta m  w  s p e c ja l­
n y m  r e p e r tu a r z e  — k w a r t e t  w o ­
k a ln y  o ra z  s o liś c i z c h ó r u  „ H e j ­
n a ł” . A t r a k c ją  n o c y  b ę d z ie  k o t y ­
l io n o w y  „ ta n ie c  k w ia tó w ” .

W  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i
b a w ić  s ię  b ę d ą  e k o n o m iś c i i  b y ­
w a lc y  k lu b u .  B u d o w la n i ze Szcze­
c iń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w ­
n ic tw a  M ie js k ie g o  n r  1 p o w ita ją  
N o w y  R o k  w  k iu b ie  p r z y  A l .  B o ­
h a te r ó w  W a rs z a w y . D o  ta ń c a  p r z y ­
g r y w a ć  b ę d z ie  ze sp ó ł „ Z a k l in a c z e ” .

A  te ra z  n ie w ą tp l iw ie ,  s y lw e s tr o ­
w y  r o d z y n e k .  W  k lu b ie  „13 M u z ”  
b a l tw ó r c ó w ,  c z y l i  c z ło n k ó w  
Z w ią z k ó w  i  S to w a rz y s z e ń  T w ó r ­
c z y c h . T o  ju ż  m ó w i s a m o  za s ie ­
b ie , te g o  re k la m o w a ć  n ie  tr z e b a . 
M o ż n a  t y l k o  w y ra z ić  w s p ó łc z u c ie  
t y m  w s z y s tk im  s y m p a ty k o m  k lu ­
b u ,  k tó r y c h  z a b ie g i o  z d o b y c ie  b i­
le tu  na  b a l p r z y r ó w n a ć  m o ż n a  d o  
n ie o s ią g a ln y c h  m a rz e ń .

T ę  k r ó t k ą  1 na  p e w n o  n ie  w y ­
c z e r p u ją c ą  za p o w ie d ź , z a k o ń c z m y  
m ło d z ie ż o w y m  a k c e n te m . W  „ K o n  
H a s ta c h ”  — w z o re m  u b ie g ły c h  la t ,  
d o  b ia łe g o  ra n a  p a n o w a ć  b ę d z ie  
s tu d e n c k i  S y lw e s te r .  I  j a k  p o z w a ­
la ją  p rz y p u s z c z a ć  w s p o m n ie n ia  z 
u b ie g ły c h  la t ,  b ę d z ie  to  c h y b a  n a j 
b a rd z .ie j s z a ło w a  i  s z a m p a ń s k a  n o c  
w  S z c z e c in ie .

T a k ie j  s y lw e s tr o w e j n o c y  ż y c z y ­
m y  z re s z tą  w s z y s tk im  s z c z e c in ia ­
n o m . (hs)

KONDUKTOR SLEEPINGU
—  Jest in n y  sposób —  p o ­

w ie d z ia ł. P ó jdz ie sz  do B is k a ra  
i. k u p is z  sobie m oczu od n iego
i z g o to w y m  p rz y jd z ie s z  do 
le k a rz a . To  też w y s ta rc z y .

—  A  k to  to  b y ł ten  B is k a r?  
—• za p y ta ł K ozd ra .

—  To  b y ł je d y n y  c y w il na 
te ren ie  obozu. P ra c o w a ł w  ła ź
i i  w  c h a ra k te rze  k o n s e rw a to ­

ra. B is k a r  b y ł a lk o h o lik ie m , 
ju ż  zu pe łn ie  zn iszczonym  cz ło ­
w ie k ie m . N a w e t n ie  b y ł s ta ry . 
M ia ł n a jw y ż e j czterdz ieśc i 
p ięć  la t ,  a le na je go  tw a rz y  
w id n ia ło  w y ra ź n e  p ię tn o  śm ie r 
c i. W y s ta rc z y ło  spo jrzeć  na 
n iego, żeby u w ie rz y ć , że d n i 
lego cz ło w ie k a  są policzone . 
Ja ko  k o n s e rw a to r m ia ł m a rn ą  
pensję , k tó ra  n ie  m og ła  m u  
s ta rczyć  na  w ó d k ę ,w ię c  w p a d ł 
na d o b ry  pom ysł. S przed aw a ł 
sw ó j m ocz le g io n is to m  k tó rz y  
s y m u lo w a li chorobę. K ażda  
a na liza  z m oczem  B is k a ra  w y  
ka z y w a ła  że n e rk i k o m p le tn ie  
są z ru jn o w a n e  — i  le g ion is ta , 
k tó r y  s ię  z g ło s ił z ta k im  ś w iń ­
s tw em , z ca łą  pew nością  do ­
s ta w a ł się na  obse rw a c ję  do 
izb y  ch o rych .

U m ó w iłe m  się z B iska rem , 
że następnego d n ia  dosta rczy 
m i d w ie  ć w ia r tk i tego to w a ru  
w  zam ian  za p ó ł l i t r a  a n g ie l­
skiego  dż inu .

—  Ja k  to  —  p rz e rw a ł K o z ­
d ra  —  ten  c h o ry  c z ło w ie k  han 
d lo w a ł sw o im  nieszczęściem? 
T o  o hydne !

—  A  czym  m ia ł h and low ać?  
—  z a p y ta ł K a rcz . —  Przecież 
n ic  innego  n ie  m ia ł do sprze­
dan ia . T o  b y ł k o m p le tn y  b ie ­
dak. S p rzed aw a ł to , na co 
rn ia ł chę tnych .

—  P an ie  K a rcz , a co s ię  w te  
dy d z ia ło  z E dd iem ?

-  N iech  p an  poczeka t r o ­
chę, ju ż  jes teśm y n ie d a le ko  i 
od  n iego. T y lk o  troehę  c ie rp l i­
w o śc i!

—  Ja k  to? Z ła p a li go?!...
—  N a  ra z ie  z ła p a li m n ie ! —  

o d p a r ł K a rc z . —  W ła ś n ie  n a ­
z a ju trz , k ie d y m  się z g ło s ił do 
B is k a ra  po sw o je  zam ów ien ie , 
ża n d a rm i c z e k a li na m n ie  i 
in n y c h  a m a to ró w  szp ita lnego  
vyp oczyn ku . W p a d łe m . Jak  

się p óźn ie j d ow ied z ia łe m , B i-
k a r  zw ęszy ł w  ty m  in te res  i 

zaczął go na g w a łt  rozkręcać. 
N a jp ie rw  z ja d a ł o g rom ne  i lo ­
ści p ie tru s z k i (d la  pobudzen ia  
p ro d u k c ji) ,  o k tó rą  na  te ren ie  
obozu n ie  b y ło  ta k  ła tw o . K ie ­
d y  za po trze bo w a n ie  zaczęło je ­
szcze bar-dziej w z ras ta ć , B i ­
s k a r zaczął o dw a la ć  fu sze rkę
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i  m iesza ł m ocz ze z w y k łą  w o -  
•Ją. N o  cóż? D la  n iego  to  b y ł 
okres n a jw ię k s z e j p ro s p e r ity  
f in a n s o w e j, a le  żaden k a n t 
n ie  może b yć  u p ra w ia n y  m a ­
sowo. W ładze  w p a d ły  na to, 
że coś za w ie lu  le g io n is tó w  
c h o ru je  na n e rk i,  w szczę ły  
dochodzenie  i  ca łą  a fe rę  w y ­
k ry ły .

Z a m k n ię to  nas w  a reszcie, 
z n a jd u ją c y m  się w  ty m  b u d y ń  
ku , gdzie  m ieśc iło  s ię  dow ódz­
tw o  obozu. P o łow a  p iw n ic  od 
w sch od n ie j s tro n y  b y ła  p rz e ­
znaczona na w ię z ie n ie  p u łk o ­
we. W e d ług  m o je j o r ie n ta c ji,  
za śc ianą  te j c e li w  k tó re j 
s iedz ia łem , m u s ia ła  z n a jd o w a ć  
się „s a la  o p e ra c y jn a ”  O lb rz y ­
m a. G dzieś p rz y  te j śc ian ie , 
może z d ru g ie j s tro n y  s ta ł je ­
go s tó ł o p e ra c y jn y , a na n im  
leża ła  ow a po ła m a n a  deska 
k lo ze to w a .

N a  d ru g i dzień p rze kon a łem  
się, że m o je  p rzypuszczenia  by 
ły  słuszne. Zza śc iany usły-. 
szałem  ja k b y  s t łu m io n y  k rz y k .  
Zapew ne  O lb rz y m  ła m a ł k o ­
m uś kości.

—  W zię to  m n ie  na p rz e s łu ­
chan ie  d op ie ro  trzec iego  d n ia . 
K ie d y  m n ie  p ro w adzono , w s z y ­
scy a re sz ta n c i podesz li do k ra t  
i  trz y m a ją c  się ic h  p rz e p ro ­
w a d z a li m n ie  oczym a. B y ł 
m o*nen t, że zu pe łn ie  zapom ­
n ia łe m  w  ja k ie j r o l i  tu  je s tem : 
w y g lą d a ło  to  ja k  ogród  zoo lo ­
g iczny  i w y d a w a ło  m i się, że 
og lądam  rząd  k la te k , w  k tó ­
ry c h  z n a jd u ją  się szym pansy 
rz y  g o ry le . A le  u p rz y to m n iłe m  
sobie  w reszc ie , że i  ja  je s tem  
lo k a to re m  ta k ie j k la tk i,  t y lk o  
c h w ilo w o  z n ie j w y p ro w a d z o ­
n ym .

—  Ż a n d a rm , k tó r y  m n ie  p rze  
s łu c h iw a ł o z n a jm ił m i, że je ­
s tem  o skarżon y  o n ie le g a ln y  
h an de l moczem. M im o  g rozy  
s y tu a c ji w  ja k ie j się z n a la ­
złem , n ie  m o g łem  p o w s trz y ­
m ać się od  śm iechu. To  p ra w ­
ne s fo rm u ło w a n ie  b y ło  n a p ra w  
dę n iecodzienne. Ż a n d a rm  za­
p e w n ił m n ie , że po  procesie  
—  k tó r y  się odbędzie  za p a rę  1 
d n i —  odechce m i się śm iechu. 
P y ta ł,  ko m u  m ia łe m  d o s ta r­
czyć m ocz B is k a ra  i  czy dużo 
tego to w a ru  ju ż  za ku p iłe m . 
P o s ta n o w iłe m  n ie  p rz y z n a w a ć  
się do  n iczego, n a w e t g dyb y  
B is k a r  m n ie  z d ra d z ił.

C iąg  d a lszy  n a s tą p i


